
„MARIA" 
rozpoczęła 
próbną pracę 
18 bm. w Instytucie Badań 

Jądrowych w Swierku pod 
Warszawą nastąp!la pierwsza 
faza rozruchu fizyczne-
go „Marii'' drugie-
110 polskiego reaktora atomo
wego. W ciągu kilku ostat
nich dni naukowcy i techni
cy zainstalowali w rdzeniu 
reaktora 6 zespołów paliwo
wych, co umożliwiło zapo
~zątkowanie samoistnie pod
trzymując.'ej się reakcji lań
:uchowej. Tym samym reak
;or „Maria" osiągną! sta.n 
uytyczny i obecnie pracu.ie 
t tzw. mocą zerową. 

Budynek reaktora oddano 
do użytku w lipcu. 

Przed .,Marią" stoją ogrom 
ne zadania. Posłuży ona do 
prowadzenia badań materia
tów i paliw jądrowych -
tvch m. in„ które będą zasto 
iowane przy budowie i eks
ploatacji reaktora pierwszej 
oolskiej elektrowni atomo
wej_ 

P. Jaroszewicz w FSO 
W Fabrvce Samochodów Osobo

wych na Żeraniu w Warszawie od
byta się Konferencja Sprawozdaw
czo-Wyborcza zal{ladowej organiza
cji PZPR. W obradach "·zią! udział 
premier Piotr Jar<>":tewicz. który 
należy do organizacji partyjnej w 
FSO. 

. r..ódt, ezwartek 19 grudnia 19H roku ·! Ceno 
Wyd. A Rok xxx '·r 296 (8096) l złoty 

DZI~NNIK 
ŁODZKI 
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Posiedzenie Biura Politycznego KC PZPR 
Biuro Polityczne KC PZPK na posiedzeniu w dniu 18 bm. 

omówiło stan przygotowania rospodarki do realiza.cji zadań w 
pierwszym kwartale 1975 r. 

Wyniki gospodarcze 11 miesięcy i pierwszej połowy grudnia 
br. potwie1·dzają dotychczasowe oceny, że tegoroczny plan zo
stanie wykonany pomyślnie co tworzy dobrą podstawę dla roz
poczęcia realizacji za.dań Narodowego Planu Społeczno-Gospo

darczego i budżetu państwa na 1975 r. 

rozwojowych tendencji w hodowli 
zwierząt oraz wczesne przygoto
wanie się do prac wiosennych, a 
zwłaszcza zgromadzenie i rozpro
wadzenie nasion zbóż jarych i 
roślin pastewnych. nawozów mine
ralnych oraz przeprowadzenie re
montów sprzętu rolniczego. 

~~~~ Biuro Polity~ne uznało, źe już 
od pierwszych dni i tygodni przy
szłego roku należy zapewnić wy
soką dynamikę rozwoju społeczno
gospodarczego kraju w oparciu o 
wydatny przyrost nowych zdolno
ści produkcyjnych, dobre na ogól 
zaopatrzenie gospodarki w surow
ce, paliwa, energię elektryczną i 
materialy. wysoki stan produkcji 
w toku i prz.v?;otowanie odpowied
niPgo frontu robót budowlano-mon 
tażowych w okresie zimowym. 

Ważne znaczenie ma konsekwent 
na realizacja wniosków wynlka
j4cy<"b 7. kra,jowego przeglądu za
pasów surowców materiałów, ma.
szyn i urządzeń oraz terminow1t i 
przedterminowe uruehamianie pro· 
duke.li w nowych zakładach i wy
działach produkcy.iny<'h. Wzrost sify • 

I aktywności· 

I 
W inwe tycjach i budownictwie 

- pod-;tawową sprawą jest kon
centracja środków na obiektach 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Problemv ideowego umamiania wojewódzkiei organizacji par
tyjnej i 1\·zrostu aktywno~ci jej członków były przedmiotem 
obrad wczoraj~zego po<;iedzenia plenarnego KW PZPR. Na 
plc>num obecny był z-ca członka Biura Politycznego, sekre
tarz KC PZPR - S. Ka-nia. 

W przemyśle uznano za koniecz
ne zmniejszenie sezonowego spad
Im produkcji występującego w 
pierwszych tygodniaclt nowego To
ku, a w rolnictwie - utrzymanie 

Zamachy bombowe 

Referat \\'prowadzający do dy
~kth ii wyglosil z upoważnienia 
E:izekutyw_ · K\V PZPR I sekre
tarz Z. Zieliński. W wy!'tąpicniu 

~woim mówca podkreślił m. in. 
iż poczynania KW zmierzaly i 
zmierzają db koncentracji wysiłku 
i inicjatywy terenowych in-tancji 
i organizacji partyjnych oraz czlon 
ków partii. do rozwiązania g!ów
n.vch zada1i rozwoju spoleczno-go-

w Londynie 

DZIER 
KmSIE 
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~podarcze~n województwa. a także Ud:.iat StronnJct\\·a n~mokrat~·„ 

!ecznej i rozumienia celów polity- kultura.ne<to ł>.•ł or~edm'.otem obt·ad 
k1 partii. Vl Plenum Centralnego Komitetu 

Z::.równo Z. Zieliński jak i 11a- Stronnictwa Demokrat~·cznego w 
bierający głos w dyskusji, szcze- dniu 18 bm. Obrad;v prowad2.il An
gólnie preferowali problemy zwłą- d17ej Benesz, orzewodnicu~y CK SD. 

W 353 dniu roku ~łońre wze
s1ło o godz. 7.H, zajdzie zaś 

o 15.25. 

Urban. Mścigniew, Dariusz 

' przewiduje dla Lodzi I woje
wództwa następującą pogodę: 
za.chmurzenie duże z większymi 
przejaśnieniami, Okresami opady 
dc..:;zczu łub de.sz-czu ze śniegient. 
Temperatura miiuitnalna ok. O, 
maksymalna ok. 2 st. c. Wiatry 
dość silne i silne, okre.sami p<>ry 
wiste zachodnie. 

Jutro pogoda i temperatura bez 
więk ·zycb zm.ian. 

Ci!<nienie wieczorem 733,4 mm 

1917 - Ur. Hanka Saw:l.cka, 
zalożycielka ZWM. 

1954 - Zm. Ludwik Solski, ne
>t-Or sceny polskiej. 

Natura ma swoje prawa. któ· 
r.vch poznanie, jest podstawo
wym warunkiem postępu htd!l
kości. 

Uśmiech •J 

· W referacie worowadzajacym d<> 
zane z dalszym rozszerzeniem dy kusJI prze,nxlnlczacy CK SD pod 
szkolenia partyjnego, z powiększa- kreśJ.ll. że spoteci.ny ruch kultunl
niem szeregów organizacji partyj- ny w Polsce, którego rola 1 zasleg 
nej, zwłaSZllZa w środowiskach mają w Europie niewiele odpowied-. 
wiejskich. Zwracano też uwa.gę na nikó1\·, spełnia ważną rolę w dyna
konieczność stałego zwiększania ~izowaniu ŻYC!a POszcze!!ólnych re
aktywności partyjnej i zawodowej. J!'1onów. W rożne<io typu spoleez-
D t·" · - - " 1. • n~'ch towarzystwach kulturalnvch o-

t zo mteJsca - POS\\ ięc?no ro I I beJm111ących blisko c\\'ierć m.liona 
randze zebrama partyJnego. I cztonków zaangażowanych jPst C?Yn 

(eo) nie ponad 10 tys1eey cztonków SD. 
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Zbrojny incydent 

między Iranem i Irakiem 
w Bagdadzie ol(loszo.n<>, ł.e d'WA molOły. glosil tylko. te pociskami J. Łukaszewicz 

iraekie samoloty wojskowe zosta~y „Hawk" rozporządzają irańskie sily 
ze,trzelone, 14 i U bm. w pobHżu zbrojne. 

złoż ł 

G. 

granicy Iraku z Iranem przez poci- We wtorek irackie Ministerst.wo 
ski rakiet<>We typu „Hawk·' pr<>duk- Spraw Zagranicznych ol(losilo o
cji ameryka11sltiei. świadczenie stwierdzają.ce. że zesh-7.e

w·zył 
Pierws1.y k"Otnunikat naczelnego 

I dowództwa wojsk irackich nie mó
wił wprost, kto zestrzelił dwa sa-

lenie 2 samolotów byto aktem inge. 
rencH Iran'J w wewnętrzne sprawy 
IraRu. Ośw:adczeni" podkresla. że 
san10Joty zostały str:ą.cone nad te- Husakowi 
tTt<>rium Iraku. w północnej części 
kraju. w oobliżu gra.nicy ira1\skiej. 
M'nisters!wo Spraw Zagranicz,nych W środę 18 bm., sekretarz ge-

w RWPG dyskutowano Iraku ostrze!!lo Iran, że mieszanie neral:ny KC KPCz. Gu.stav Husak 
się w wewnetrme sprawy Iraku przyjął przebywającego w CSRS 
mo7.e mieć niebezo;eezne nasteostwa na zaproszenie Komitetu Central
i oświadezylo. że Irak będzie sta- ne!l"o Komunistyczne1· Partii Cze

o dostawach ropy 
w Buda.peszcie odbył.o się u po-

siedzenie ~tałej komisji pnemyistu 
naftowego i gazowego RWPG. 

Komisja omówiła l przyjęła pro. 
pozycje dotyczące pokrycia !l~

trzebowania krajów członkowskich 

RWPG na ropę, gaz l produkty naf. 
towe do roku 1990, rozpatrzyła reie
rat o wyniltacb wielostronnej koor
dynacji planów w przemyśle na.eto. 
wym j i:-azowym k.njów czł01tkow. 
skich na lata 197&-1980 oraz propo. 
zycje. zmierzające cl<) pogłębiania. 
współpracy . krajów ozlo.nkowskich 
RWPG w tej dziedzinie. 

H. Wilson 
udaje. się do, USA 

no~·czo bro11ić swe.I suwerenności l 
odeprze każdą agresję. choslowacji, sekretarza KC PZPR 

Rzecvnik Jrańskle!!o Ministerstiwa Jerzego Łukaszewicza. W serdeez-
Spraw Zagranicznych potwierdził. że ne) ~ przyja~ie.lskiej i:ozmowie .. o
Irańska oł>rona orzeci\\'lotnicza ze- mow1ono dosw1adczema w rozWtJa
strzelila 2 samoloty Irackie. ale dal n1u prac.'y ideologicznej i niektóre 
dn 1rozumienia. że P<>!!Walcily one I problem~' d'll>zej wz~jC'mnej wspól-
ob.~zar powietrzny Iranu. pracy między obu partiami. 

Pachnąca ,,Ewa'' 
_Jak 11a przysłowiowego „Króla Cwieczka" produkuje się w 

lodzkleJ Fabryce Kosmetyków ,.Pollena-Ewa" mydła toaletowe 
i spec,ialne. O ich wysokiej jakości decyduje tu więc przede 
wszystkim ogromne doświadczenie, a także„. talent Judzi. Nic 
~eż dziwnego, iż mimo bardzo starych urządzeń, 11rymitywny<'11 
1 wyeksploatowanych mimo bardzo trudnych warunków loka
lowych w niektórych ocłdzialach, mimo nadal przewagi pracy 
ręcznej - mydła, szampony oraz środki do pielęgnacji paz
nokci cieszą s~ę ogrom!lym powocłzeniem wśród prń i panów 
w naszym kraJu, a ta.kże w ZSRR, NRD, Bułgarii, Rumunii.„ 

nia. I wszystko wskazuje na to. 

u ra 'ozd czo- y orcze • 

ZPB im. J. Marchlewskiego 
; • - program nowoczesnosc1 

W ZEŁ-M - podsumowanie 

dorobku i plany na przyszłość 
Rzeczowość i zaangażowanie cechują dyskusje podczas oclby

wającycb się konferencji sprawozdawczo-wyborczyeh PZPR. 
Delegaci podejmują najbardziej istotne sprawy swoich przł'dsię· 
biorstw, okre51ają role i zadania członków partii w 7.yciu za
kładów. Wczoraj gospoclarska debatę. daleko w:vkraczająrą poza 
problemy produkcji podejmowano m. in. w ZPR im. J. l\lar
cblewskiego i Zakładzie Energetycznym Lódź-1\liasto. 

Dostarcze•niem na rynek i na eks
port ponad 60 mln metrów tkanin 
zakończa bieżący rok ZPB im. J. 
Marchlewskiego. W te.i masie wy
robów zin.a.idzie się o wiele więcej, 
niż w Jatach poprzednich elesian
ckich tkanin sukienkowvC'i1 gustow 
nych materiałów dekoracyjnych, 
koszulowyeh i POŚCielowyrh. okre
ślanyeh mianem nowości. Przedsię
biorstwo 1.dec.'ydowanie odchodzi od 
przestarzalvch technik I niecieka· 
we.Jl"o wzornictwa. Coraz więcej pro 
<luku.ie się wvrobów z mieszanek 
elanobawelnian~Th. szlachetnie wy
kończonych. W minionym roku 
przedsiębiorstwo dostarezylo na ry
nek prawie 7 mln metrów tkanin 
zalic-zanvch do ..i;rupy nowości. co 
stanowiło 10 proc.'. ogólnej produk
eji. W tym roku poszukiwane no
wości stanowić będą czwartą część 
prn<lukcji. 

Jest to rezultat wprowadzania w 
życie programu unowQC'ześniania 
produkcji. iak również prowadzo
nych w przedsiębiorstwie prat' 1110-

dernizacvj nyr-h, które w najbliż
szych latach pochtona około 3 mld 
złotych Ten ambitny orogram po· 
stępu nakłada na z.aklad. jego za
łogę. kierownictwo i organizacię 
partyjną nowe. poważne zadania. 
Stąd tPż rngadnienia wysokiej ja
k~ci wyrobów. ich no voc-zc~no<ci 
oraz modernizacji zak!a<lu były je
dnymi z wielu tematów wczorajszej 

W rentrum L-0ndynu wybuchły 17 
bm. cztery bomby pOdlożone w sa· 
n10.chodach. 'V wyniku zamachów 
zginęła .iedna osoba, a kilka zosta
ło rannych. 

Na zdjęciu: na miejscu jednego z 
zamachów w dzielnicy Soho. 

CAF-Photofax - telefoto 

dyskusji. Mówili o nich m.in. Jan 
Góra z tkalni. Lucyna Swęcl z wy
kończalni. Józef Janas ze łużby 
ruchu oraz zastępca clvrC"ktora ZjC'
dnoczenia Przemvslu Bawełnianego 
- Eut?eniusz Zarzyeki. 

(Dalszy ciąg na sir. 2) 

R. Ney i W. Kujawski 

wiceministrami 
1'a. wniosek ministra nauki. szkol

nictwa wyższego ; techniki, prezes 
Rady l\llnistrow mlanował prof. dr. 
hab. Romana Neya i dr inż. Wale. 
rego Kujawskiego pcn:lsel<r<'tarzaml 
stanu w l\Jiniste-'l"!<twie Nauk.i, Szkol 
nictwa Wl·ższego i Techniki. 

• * • 
Roman Ney urodził sie w 1931 r. 

w Pitisku. w rodzln'.e inteli~enck\ej, 

Studia wyższe nkoticzvl w Akade
mi Górniczo-Hutni<"zel \\" Krako'-'·.e, 
tt7.Yskujae dvplom maelstra inżynie

ra ee-ologa l(órnlcze~o Od 1937 r. u
czestniczy w oracach Komitetu !Nauk 
GeO\f)l(:<'mY"h PAN. Od JV72 r. jest 
rektorem Akademii Górn'czo-Hutnl
cze.i. 

.Jest członkiem PZPR. 

• • • 
Walery Kujaw•ki urodził •le w 

1929 r. w Kraśnicz~-nie w 1'odzin;e 

J 
in•e1:gencklei W 19;4 r. ultończyl 

studia wy7.s>:e w Wojskowej Akade-

1 

ml Technlc>nf'f u•v•ku1a<' dv·o•om 
:n•g!,t-ra Jnż."n:era mcchanilUt. a w 
19Ga r. stopie11 doktora nauk teeh
rncznyeh. 

Od 1974 r. je•t uistępca kom<?n
dant" Wojskowej Akademii Tech
nicznej do spraw naukowych. 

.Jest cztonkiem PZPR. 

• • • 
Równocześnie. na wniosek ministra 

nauki. szkolnictwa wyższego I tech
niki, r>rezes Rady Ministrów odwo
ła! prof. dr Leszka Kasprzylta i mgr 
inż. Tadeusza Podęórskie~o ze sta
nowisk r>Odsekretarzv stanu w '.\fi. 
nisterstwie Nauki. Szkolnictwa Wyż
szego i Techniki. 

Samochód wpadł do Dunaju 
We 'l'torek po poludnlu w Buda

peszcie na bulwarze między Mostem 
Małgorzaty l Mostem Lańcuchowym 

wydarzy! sie tragiczny wypadek. 
Samochód m-kl „żiguli'' z niezna
nych przyczyn zjechał z drogi 1 
wpadł do Dunaju. D<J godzin wieczor
nych nie udalo się wydobyć pojaz
du z rzeki. Nie wiadomo. ile osób 
znajuowalo się w samochodzie. 

Listy Delfiny Potockiej 

Rada Naukowa Towarzystwa im. 
Fry<leryka Chopina w Warszawie 
przekazała Polskiej Agencji Praso
\Ve.i komunikat dotycz.;.~c:v trwające
go od lat sporu na lemat autenty
cznośC'i listów Fryderyka Chopina 
do Delfiny Potockiej, Komunikat, 
opracowany na podstawie eksperty
zy Zakladu Kryminalistyki Komen
<ly Głównej Milicji Obywatel!ikiej, 
stwierdza m. in.: ,.Badania przed
stawionych materialów wykazaly, że 
sporne listy, których wykonawstwo 
przypisywano Chop1nowi, zos-taly 
spreparowane metodą fotomo11taż.u 
z fotos:rafii fragmentów autentycz
nych listów Fryderyka Chopina, 
dostępnych dzięki wydaniom książ· 
kowym lub w innej postaci. Rada 
Naukowa TIFC podzielila szczegó
łowo udokumentowaną opinię eks
pertów. 

W świetle wyników ekspertyzy 
Zakładu Kryminalistyki Komendy 
Głównej MO, Rada Naukowa TIFC 
uznała informację <> wynikach eks
pertyzy graficzno-porównawczej 
przeprowadzonej w Zakładzie Kry
minalistyki Uniwersytetu Warszaw
skiego, przeka7.aną przez PAN w 
dniu 17 1;ierpnia 1973 r., a stwier
dzającą autentyczność hstów Fry
deryka Chopina do Delfiny Potoc
ki ej, za niezgodną z prawdą. 

58 sł. C mrozu 
Stacja meteorologiczna w Wier

chojańsku w .Jakucji zarejestro
wała w środe, po raz pierwszy od 
wielu lat, 58 stopni mrozu. 

Uwiezionv biskup Jerozolimv 
-ogłosił głodówkę 

Premier .Wielkiej Bryt;mii. Harold 
Wilson w dniach 30 I 31 stycznia .zlo
ży wiz~·te w \.Vaszyngt<Jnie, ' gdzie 
przeprowadzi rozmowy z prezyden
tem Fordem. Wiadomość te opubli
kowano w śr1>de w Londynie. W 
dniu 29 stycznia Wilson przybędzie 
do Ottawy na rozmowy z premie. 
ram Kandy, Trudeflu. Przed po\<:ro
tem do Londynu orytyjski premier 
zatrzyma się również w N'ov;ym .Jor
ku na konsultacje z sekretarzem ge
nerainym ONZ, KuI'tem Waldhei· 
mem. 

Kilka dni temu, 14 bm. „Ewa'' 
wykonała roczny plan produkcji 
osiągając jej wartość 420 mln zł 
a do końca br. przewid1,1je się wy~ 
produkowanie \i(yrobów o wartości 
Prawie 18 mln zł. Dla porówna
nia - w roku ubiegłym wykona
no produkcję wartości 357.7 mln z!. 
a rocmy plan 2lali:ończono 17 grud-

ze plan 5-letni będzie zrea!izowa- Delegacja przedstawicieli grecko
ny w pierwszej połowie przyszłe- katolickie.i gminy Jerozolimy zwró
go roku! cila s:ę do \Yladz izraelskich z żą-

iz;raelski na 12 lat więzienia 'POd 
zarzutem u,trzymywania kontaktów 
z palestyńskim ruchem oporu. We
dług doniesień z Jerowlimy. pne
bywający w więi;ieniu b'.skup Ca
pucci ogłosi! os·tatnio strajk głodo
wy. 

'Nie masz nojęcia. kochanie, 
Ile ja wycierpiałem, gdy ty IO• 

ble leżałaś w tej klinice: 

Nowy ~ystem ekonomiczno-orga- <laniem niezwłocznego zwolnien;a z 
nizacyjny wprowadwny nie,;pe!na I więzienia bis.kupa grec!m-katolick.ie 
3 lata temu, stal się głównym m-0 go ko~ciola w Jerozolimie. Hilario-

na Caoucciego. Na początku bm. 
(D.alsz.y ciąg na str. ~ Capucci zo.staJ: skazany prz.ez. sąd 



Włókn,iarze przed 
nowych 

startem Zaniepokojenie 
G. Forda Posiedzenie Biura Politycznego KC PZPR 

do zadań 
Zadania aktywu związkowego w zbliżającym się 1975 r. były tema-· 

t"m wczorajszych obrad plenarn)rch Zarządu Głównego ZZPP WOiS. 
Toczyły się one w atmosferze pełnego zrozumienia potrzeb oraz zado
wolenia z pomyślnych warunków jakie stworzyło 'Przewidywane prze
kroczenie tegorocznych, podstawowych założeń planowych w przemyśle 
lekkim. 
Osiągnięcia te, na których w olbrzymim stopniu -zaważyły dobra 

I wydajna praca za.łóg fabrycznych 9powodowały, że przemysł lekki 
zakończył już wczoraj zadania obecnego 5-lecia według poprzednich 
założeń, skracajl\fl tym samym termin planowej realizacji o pełen rok. 

Utrzymaniem .szybkiej dynamiki rozwojowej charakteryzują się 
r?wnież zadania 19i5 r. Zakładają one dalszą, znaczną popraw<: obro
tow handlu zagraniczneg'O i węzłowych relacji ekonomicznych. Obok 
ilościowego wzrostu masy towarowej plan nowego roku zakłada da.1-
sz~ unowocześnienie struktury i poprawę ja.kości produ:kcji. W trzech 
:rozwojowych branżach: dziewiarstwie, odzieży i w obuwiu opracowane 
z03taly szczegółowe ,programy rpo\epszenia form konstrukcyjnych i cech 
funkcjonalnych wyrobów, prawidtowego dostosowania ich rozmiarów 
do potrzeb użytkowników, podniesienia walorów estetycznych i wy
kmiczen:owych. 
Ogółem w 1975 r. dostawy na rynek, biorąc pod uwagę produkcję 

przemysłu lekkiego plus import, będą bli.sko o 20 mld zt wyższe od 
pierwotni€' planowanych, zaś produkcja na eksport o 1 mld zł dew. 
wyższa niż zakładan() w 5-!etnim NPSG. 

Plenum nakreśliło zadania instancji i organizacji związkowych włók
niarzy <lo realizacji w toku codziennej praktyki. Wy.;;oki przyrost pro
dukcji. który w 90 iproc. ma być uzyskany drogą wydajności pracy 
przez podnoszenie kwal.ifikacji załóg, polep.s~enie organizacji pracy 
i w.vkorzystanie nowej techniki, charakteryzuje rangę i odpowiedzial
ność stojących pr.zPd związkowcami obowiązków. 

W c;;asie wczorajszego plenum kitl'kunastu działaczy związkowych zo
f'tało udekorowanych wysokimi odznaczeniami państwowymi i resor
towo-związkowymi. Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski 
.OO.znaczeni zosta,li: Kazimir.rz Głowacki i Feliks Stefaniak. Medalem 
30-lecia Polski Ludowej: Bronisław Gan.dziarski, Ryszard Klimczak, 
Henryk Swiderski i Zofia Paryll:a.k. Czterem osobom wręczono Złote 

Srebrne Odznaki ,.Zasłużonego Pracownika Przemysłu Lekkiego", 
a lrzPm osobom Odznaki „ZaslUŻ'Onego Działacza Związku Zawodowe
g PPWOiS". (wyrz) 

Pachnąca ,,Ewa'' 
(Dokończenie ze str. 1) 

torem poprawy sytuacji. Oczywi
scie jest to WY'nik także i tego, 
że nowe zasady oparte o dochód 
przedsiębiorstwa i związaną z nim 
progresję uposażeń. spotkały się 
z pclnym zrozumieniem załogi. 
Zrozumienie to zaś wyraziło się 
m. in. w lepszym wykorzystaniu 
czasu pracy co oczywiście musiało 
mieć zasadniczy wpływ n.a popra
wę wydajności. 

Nowe kierownictwo fabryki od
rabiać musi ogromne zaniedbania 
w dziedzinie warunków socjal
nych. Zorganizowano jadalnie, ale 
kwestia so-'lbni i umywalni w sta
rych budynkach jest nadal bardzo 
trudr.a do rozwiązania. Zorganizo
wano własną służbę zdrowia uczu
loną także w znacnnej mierze na 
prowadzenie działalności profiLak
tycznej. 

w op&kowaniach z Jednolitymi 
akcentami graficznymi. W skład 
zestawu wejdą: ,preparat do usu
wania zrogowacfałej skóry, b:'.Jsam 
do stóp, emulsja i sól do kąpieli. 
'J'a seria zastąpi importowaną z 
RFN produkcję slyinnej firmy 
Sholl. 

W skład tego. zestawu wejdą tak
że wytwarzane w innych fabry
kach krajowych, ujednolicone gra
fi.cmie: dezodorant .Tramp" i pla
ster przeciwko odciskom. Dalej z 
nowości będzie produkowane my
dło toaletowe w płynie „Kama", 
zmywacz do paznokci z witaminą 
„F" w większych opa.kowa.niach 
ł5 ml„. 

Pracuje się także bezustannie 
nad podniesieniem jakości, eśtetyki 
i funkcjonalności, a także nowo
czesności opakowań. Wiąże się to 
generalnie z rezygnacją z ciężkich, 
tłukący.eh się i nietanich opako
wań szklanych a1a rzecz nowo
czesnych - z tworzyw S'!;tucznych. 

J. POTĘGA 

Jak oświadczył rzecznik Białego (Dokończenie ze str. 1) 
Domu, prezydent USA Gerald Ford 

Wyrażono przekonanie, że wszyst
do kie organizacje oraz placówki han· 

dlowe i usługowe zapewnią spraw
na obsługc ludności w okresie przed 
świątecznym. 

wyraził zaniepokojenie i rozczaro- przewidzianych do oddania 
wanie z powodu decyzji największe- użytku w I półroczu 1975 r. 
go amerykar'lskiego koncernu hutni- Istotne znaczenie mieć będzie też 
czego „United States Steel Corpo- zre.alizowanie wszystkicl1 przedsię
ration" podwyższenia cen swej pro- wzięć określonych w program:e pra
dukcji. Prezydent zażądał. aby kon- cy transportu. w okresie zimy, a w 
cern wyjasnit powody tej decyzji. I szczególności za!)i!wnienle sprawnych 
Ogłoszona przez koncern podwyżka przewozów węgla dla zaopatrze.nia 
cen o 8-11 proc. obejmuje 2/3 jego ludności oraz przewozów pasazer-

W dziedzinie handlu zagraniczne-
go niezbęd•ne jest rytmiczne wy. 
konywanie zadań pla.nowa·nych od 

proclukcji. skich w okresie świątecznym. 

pe>czątku roku I przestrzeganie pro. 
porcji między wpływami z ekspor
tu i wydatkami na import. 
Następnie Biuro Polityczne d1>ko

nalo 1>ceny realizacji urhwały V 
Plenum KC PZPR w sprawie per
soektywicznego programu mieszka· 
niowego, Podkreślono pozyty•vne 
wyniki pierwszego etapu reallzacji 
tego progl'amu. W ciągu bieżącego 
pięciolecia wybudowanych zostanie 
rn najmniej 1H1 tys. mieszkań, a 
więc, około 41 tys. mieszkań \\·ięcej 
od ustaleń przyjetych wsoólnle na 
lata 1971-rni;. 01macza to wzrost 
o prawie 21 proc. w st1>Sunku do 
licr.bv mles11kań 1>ddanych d1> uźyt
ku w ubiegłym pięcioleciu. W pla

z przebiegu kampanii 
sprawozdawczo-wyborczej 
(Dokończenie ze str. n 

W dyskll5'ji głos zabrał rÓWlnież 
I sekretarz KL PZPR - Bolesław 
Koperski, który omówił m. in. 
przemiany w · życiu kraju i Lodzi 
po VI Zjeździe PZPR, dol.'o,bek mi
nionych C'z.terech lat i zwrócił u
wagę na niektóre sprawy, jak 
wz;ro-t plac i związany z nim pro
blem równowagi r}'nkowej, zabrud
nienie, budownictwo i handel za
graniczny. Nawiązał również <lo 
niektórych trudnych, podnoszonych 
w dyskusji problemów ZPB im. J. 
Marchlewskiego, takich jak płyn
ność kadr, absencja i gospodarka 
materiałowa, podkreślając rolę za
ldadowej organizacji partyjnej w 
ich rozwiązywaniu. 

B. Koperski udekorował grupę 
praczywników _zaktadu wysokim.i od
znaczeniami pań.~twowymi. KRZY
ŻAl\II KA W ALERSKIMI ORDERU 
ODRODZENIA POLSKI udeko
rowani zostali: A. Kędzierska i W. 
Czerkawski, ZLOTYMI KRZYŻA
MI ZASLUGI - n. Kalinowska i 
R. Czuliński oraz SREBRNYMI 
KRZYŻAMI ZASLUGI - Urszuh 
Kowalczyk, J. Andersz, Marianna 
Michalak i J. Czekalski. 

Wybrano nowe władze zakla<lo
wej organizacji partyjnej i delega
tów na konferencję dzielnicową. 
Funkcję I sekretarza KZ PZPR 
powierrono ponownie Zbigniewowi 
Kujawie. (ik) 

• * • 
Szybki rozwo1 nasze~o miaS'ta, 

powstawanie nowych. dzielnic mie
szkaniowych. nowoczesnych zakła
dów pnzemysłowych. wszystko to 
oznacza równocześnie potrzebę 
zdwojenia wysitku zalo~i Zak'~du 
Ener~etycznego Łódź-Miasto. Nie
typowy ten zakład, zajmując)' się 
rozrlz:ialem i sprzedażą energii elek 

~ych, których ZEL-M przystotowu-
1e w swoich szkotach dla całej e
nergetyki łódzkiej. 

Wczorajsza Konferencja •Spra:wo- nie na tok 1975 przewiduje sie bu
zdawczo-Wyborcza organizacji par- do.wę 265.1 tys. mieszkań, a więc o 
tyjnej ZEL-.M w której uczestni- 3R.4 proc. więcej niż w roku 1970. 

• ' t p R z W ten sposób nie tylko zahamowa-
czy~, ta~ze sekre. arz KL ZP . • ny został malejący pod koniec lat 
Falmsk1, stała się podsumowamem sześćdzies:ątych trend budownictwa. 
dotychczasowego dorobku, ale i fo- \ lecz także ~tworzono podsta.wy dla 
rum dyskusyjnym dla nakreślenia przy&!)ieszenia realizacji / pr1>gramu 
programu daiszej działalności. budownictwa miesZika.niowego w 
Wskazywano np. podczas dyskusji I przyszł«i>ścl. Ilościowemu wzrostowi 
na usta.wiczną potrzebę kształcenia I budowni.ctwa mieszkaniowego towa: 
się pracowników. Postęp lechnicz- rzyszy Jednocze.sna popr.awa jakosc1 

t 
. . . . _ budowanych mieszkań. ich standar-

n.y .w CJ dz1cdzm1e zmusza włas- du i funkcjonalności. Zwiększone 
c1w1e do permanentnego samo- roz;miary budownictwa mieszkanio
kształcenia. Omawiano także me- wego, równolegle prowadzona dzia
tody unowocześnienia organizacji łalność w dziedzinie remontów i 
pracy - efekty wprowadzenia no- modernizacji istniejących zasobów 
woczesnego Systemu· Ewiclencji i mieszkaniowych oraz uspTawn~enie 
Rozliczania Pracy oraz przvgoto- gospodarki mieszkaniowej pow•nny 
wania do urucho.;,ienia Zakłado· zapewnić w la.ta.eh 1976-1980 od~c.zu-

- _. walna p1>pra.we warunków m1eszka-
wego Osrodka Informal~k1. Znacz- ni<>wycb 1udn1>ści. 
ne e~ekty uzyskano takzf' w prze- Biuro Polityczne d<>konafo ocenv 
glądZile gospodarki materiałowej i realizacji programu rozwoju ustUg 
przeglądzie stanowisk pracy. Wszy- dla ludn1>ści w latach 1974-1975. POd
stko to służyć ma unowoc:r.eśnie- kreślono potrzebe dalsze11:0 przyśpie-
1tiu met:>d i organizacji pracy, Nie szenia i'Ozwoju usług. zwla'Szcza roz
mnie.i ważne jest jednak stałe budowy usług bytowych. motoryza
kształtowanie atmosferv społeczne- cy.inych, turystycznych. kulturalno-
g Ż : • ;ł : rozrywkowych itp Ważne znaczenie 
. o. z31an~a owama, ~vspo pracy l ko- I ma roz.wó.I sieci usługowej w mniej
lezens.twa, tak waznego w załodze szyl'h miasta i na wsi. Zalec1>no do
pracuJacej w trudnych przecież wa- I stos1>wanie pracy zakładów u.sługo. 
runkach. Dot.vchczasowe doświad- wycb do potrzeb w:vnilta.iących ze 
czenia. ukoronownne orzyz;na11iem i zwiększenia ilości dni wolnych 1>d 
ZEL-M przez Radę Państwa Orde-1 pracy .. Zaaprobowano proPO'l.YCie 
ru. Sztandaru Prncy I klasy po.ziwa- zm'e.rza ące do oo~lębieorua ko<>rdY-. 
la.ią z optymizmem oczekiwać przy I nac.1.1 usłu.g dla ludnow1 w skali 
szlości I calei gospodarki narodowei. 

· tNa pe>siedzeniu wyslurhano infor-
Konferencja partyjnej. organizacji ~at;ji o prz~•gotowaniach do wdro

ZEL-M wybrała w dniu wczoraj- zenia K<>deksu Pracy. prowadzonych 
szym swoje now€' władze. I sekre-1 P~z.ez organa '.ldm. lnistracli państwo
tarzem KZ PZPR wybrnny został v.e~, oraz zw111zk1 za':''odowe przy 
ponownie Tadeusz Wróbel. ud"ale 1nsta.nc11 party.in~'ch. 

Zalecono dals7e kontynuowanie 
(er) prac ustawodawczych, związanych z 

bramą 
trycznej, zapewnić musi cill'(hść 
do-staw energii o wlaściWYCh para
rn1>.trach. W7lrasta z każdym mie
siącem liczba linii ener~etycZ'llych, 
stacji transformatorowych. a razem 
z: tym wzrastają obowiazki w za
kresie dozoru, eksploata'cjJ i kon- Fu~cjon~iusze ~D MO Wi<!Ze'! do produkcjj bimbru. De„yzją pro
serwacji. Tymczasem załoga ZEŁ-M f'llkw~d?wa.h ostatni? w tej dnelm: I kuratora R, Kostrzewa został aresz-
należy do najbardziej ustabilizowa- cy kt.lka bl~bmwru: I tak np. o t1>wany, . 
nv h • . ·. . h k grudnia w m1eszkaruu Ryszarda Ko- A 1 . . 

. c . w .naszyl!l n:i 1 ~sc1e, c ara le- strzewy przv ul, Wvsokiej 26 znale-1 resz owano rówrue:t lllanę i Ja-
ryzu.ie ~tę. na.imm~]SZ!! fluktuacją I zil>~o aż s2o litró\'' zacieru, 2 k~ na Mackiewiczów. <.matkę ł syna)? 
pracownikow. Takze 1 tych mło- drozdży oraz kompletną apaTaturę którzy . zajn.1owal1 s1ę pr<>dukcją 1 

W najbliższych dniach czy ty
godniach w skleoach ;z:najdą się 
nowe wyroby ,.Ewy": zestaw dn 
pielęgnacji stóp o nazwie „Tramp" 

I sprzedażą bimbru. W ich mJeszka-

tlifiJllll I lllllllll lllf lllllllllllllllłlllllllllllllllllllllllllllllllllllllll lllłlllllłllllllllllllłlllllll 1111 11111111111 111111111 llll llllłlll lllllłłl 111111111111111 :~187Y:Z~50 u:. 2!~:~~k~ 3~161 ,ll':i~~~ 
g<> bimbru. Podczas gdy matka uj
mowała s~ę produkcją alkoholu, s:vn 
udawał su: pod zakłady pracy (m. 
In. pod „Zenit"). aby sprzedawać 
samogon. 
Bi~~row11lę wyikryto też przy ul. 

Kazun1erza 9, gdzie w mieszkaniu 

Przy takiej· grze trudno marzyc' o zwycięstwie NASI KANDYDACI ~:~:~l~Z~ :~i:~:.:a d~J~e;!Ol~od~k~ 
I , p. Kurczewski - mistrz zapas'n"1cze1· maty ll~~~e~atr~=et:!;:, ~~ez'~~~~~ A •1 (i ald (P ) 19•25 (9•12) cjonariuszy MO Wacław Stolecki 

' Dl ana - nrnw oznan . . .Jednym z pewn.vch niemal kandy- Gwardii - L. Borkowskiego. plot- ~~~:·da~~abe:'>~·yc~~ó~i'ąc~11~;::1 
datów do 10 najlepszych i najpo- , karza AZS - P. Sicińskiego, ping- cownik1>m. 

111111 

R1>zegrane wczM'aJ w hałl prozy al. Unll ąotkan!e 0 mi.strz>o- pulan1iejszych sportowców regionu pongistę Włókniarza - Z. Frączyka, w tym roku na Widzewie zlikwl-
stwo ekstraklasy w piłce rę~nej mt:iczYl'D uomiędzy A~ilaną łódzkiego 1974 r. w dorocznym ple- reprezentantów kraju w kolarstwie d1>wano już U bimbrowni i 37 me-

l Pozllan
-skun· Grunwaldem za ko6~1<> się w pełni zasluz1>nym biscycie Czytelników „DL" jest za- -A, Beka i J. Kaczmarka. lin nie! g l h dl ó --J paśnik łódzkich Budowlanych w sty- W gronie najlepszych. zdaniem e a neg1> an u w dką. 

zwycięstwem ze5połu gości ?S:lS (lZ:9). lu wolnym - Paweł Kurczewski, uczestników plebiscytu, powinni zna- (j. kr.) 

BramkJ dla ANILANY u7.Y~'kali: karnych). Pnyb:vsz _ 5, Kamiński Tegoroczny sezon dla te!(o zapa- leźć si~: siatkarka Startu - 1\1 
Krygier _ 

6 
ew tym aż s z rzutów _ 3. J\lalachowł>-ki 1 Raj Po 2 oraz śnika należy uznać za wyjątkowo Kopczyńska. wielokrotny mistrz 

.t. Na niedawno zakończonym w 
Ankarze międzynarodowym turnieju 
ciężarowców znak<>mity rezultat (be· 
dący rekordem Polski) uzyskal Po
lak - z. Kaczmarek. który uzys.kal 
w dwuboju wagi lekkiej 305 ]<g. 
Jest to trzeci tegoroczny wyni.IC :na 
świecie w tej kategorii. 

A w eliminacyjnym meeru ME 
grupy VHI, piłkarze Grecji poko.nlrli 
Bułgarię 2 :1 (2 :O). 

A Zwycięstwem Wlocha, P. Grosa 
:zakońcr.ył się wczorajszy slalom-gi
!!ant zaliczany dn Pucharu Swia.ta. 
Polacy pojechali slabO. 

wrembeł _ 1. dla GRUNWALDU: udany. \V maju zwycięży! w wadze Polski w sprintach torowiec Wlók
Gan~ke _ 7, J. Kuleczka _ 6. z. do 90 kg w silnie obsad.zonym mi~- niarza - K1>tlir'lsl<i. repre1.entacyjna 
Dybo! _ 4. Ratajeza,k _ ~. z. Ku. dz.ynarodowym turnieju zapaśniczym para obrońców, hokeistów LKS -
lecz.ka 1 Jarzyński po 2 oraz Baś- w RFN. W czerwcu br. na ME w Pot.z i Kopczyńsl<i. a tak7.e mistrz 
kieWkz _ I. Madr:'rcie łodzian.in' startując w sil- Polski n.a 400 m - Siedlecki rLKSl 
Podkreśliliśmy J)OW:'Y"Żej, że mecz nej konkurencji wywalczył srebrny i dwukrotna zdobywCZYllł tytułu naj-

wczorajszy zaslużenie wygrali pozna medal. !Nieco gor.zej powiodło się lepszej ko zykarki roku w Polsce -
niacy. zresztą nie przyszło im to P. Kurczewskiemu na Mistrzostwach Storoźyńska. 
.zwycię.st\vo .zbyt trudJJo. zespól Ani- Swlata w Stambule, gdzie zajał Przyp1>minamy, że czytelnie wy-
lany robił \\'Szystko. by nie przejąć czwarte miejsce. pełnione kup<>n:v należy przesyłać 
inicjatywy na parkiecie, a tym sa- Za.paśnik Jódzkich Budowlanych pod adresem redakcji ,Dziennika 
mym w;ilczyć l>O męsku 

0 
kor'lcowy nmyka tegoroczny sezon występów Lódzkiego''. ul. Piotrkowska 96 z do

sukc~. Podobnie jak t1> niial-0 miel- C7terokrotnym zdobyciem pierwszego piskiem na kopercie „Plebiscyt". 
5<'e w sobornim pojedynku ze Spój- miejsca w mistrzostwach ligi indvwi
nl:11 z G<lańska. w drużynie gospoda dualnej. Po raz trzeci z rzędu czy
rzy obserwowaliśmy z;nów zbyt dn- telnicy katowickiego „Sportu" uzna
to niecelnych poda.ft, zahrakto szyb- li P. Kurczewskiego ?a najlepszego 
klch akrJi ofensywnych, szwanlrn- zapaśnika Polski przyznając mu 
Wała I tG mocno gra w obronie. W „Zloty pas". 
tej sytuacji Grunwald · grai spok-0j- ObOk P. Kurczewskiego Czytelnicy 
nie. ograniczając się do k1>ntrata- .,DL" do dziesiątki najlepszych 
ków. koń07,onych n"'Jczęśriej celny- sportowców naszego okręgu w br. 
Mi strzałami. Nie 01>mogła Anila<n·ie typują m. in. tró.ikę reprezentacyj. 
nawet „roszada" bramkarzy, Poc-ząt nych bramkarzy Polski: J. Toma
kO<W1> „świątyni" gospOdarzy bronił szewskiego. A. Szyme7-aka i W. Ko

INFORMUJEMY ... 
Kierownictw<> Szkoły Podstawowej 

nr. 9 przy ul. Wapiennej 17 organi
zuJe 22 bm. w lokalu szkoły w go
dzinach 10-12 giełdę sprzętu użyv;a
nego. Dzieci sprzedawać będą po ni
skich cenach łyżwy, buty i sanecz
ki. 

Warto, aby inicjatywi: tę podjęła 
młodzież pozostałych szkół w na-
szym mieście i. województwie. 

Dnia 17 grudnia 1974 r. 
nagle, przeżywszy lat 62 

S. IP. 

zmarła 

HELENA WINKLER 
z domu MENDAK 

emeryto·wana nauczycielka 

Pogrzeb odbędzie się dnia 19 
gru.dnia br. b godz. 1ł z kaplicy 
szp1~alnej prz:v ul. Nawrockiego w 
Pab1an1cach, o czym powiadanria
ją pog0rążeni w rozpaczy: 

CORKA, ZIĘC, WNUCZKA 
oraz POZOSTALA RODZINA 

Prosimy o :nieskla.da.nie kond<>
lencji. 

pełnym wdrożeniem treści kodeksu 
oraz prowadzenie szerokiej działal
ności p0pul10ryzującej. 

Biuro Polltycme p-0sta110.wilo zwo
łać w dniach 6 i 7 stycznfa 1915 r. 
XVI Plenum KC PZPR, poświęcone 
sprawoon dalszego ideowo-nolitycz
nego ; organizacyjnego umocnienia 
partii, 

Dziś finał TMMZ 
W dniach 19-21 grudnia odbędzi e 

s le w LodZi centralny fi.'1al Turnte
Ju Młodych Mistrzów Zawodu w spe
cjalności technika-włókiennika Jego 
organizRtoram1 są ZG ZMS. CRZZ, 
ZL ZMS i ZG Zw Zaw. Prac. 
Przem. Wlókiennj.czego Odzieżowego 
i Skórzanego. Lódż reprezentować 
będa zwyc'.ęzcy łódzkie.go finału, 
którzy zajęli dwa I miej•sca: Barba
ra Ignaszewska z ZPP „Zenit" l 
Jerzy Rubisz z ZPDz. „Olimpia". 

(j. kr.) 

Kroniko wy podków 
4 Godz. 1.15, Gołygów. pow. łódz

ki. Kierowca „Jelcza" 87W IB, Ja
nusz s. nie zachowa! kon iecznych 
środków ost-rożności. wskutek czego 
jego pojazd wpadł w poślizg. Jadący 
za nim „Ził" 34~ U3 w trakcie gwal 
towneg" mane~vru przew1·ócil slup 
siec; telefoniczne.i i wpadł do rowu. 
Ofiar w lud1iach n ie było. 

.t. G<>dz. 8.50, skrzy7.owanie ul ic 
Towarowej i Więckowskiego. Kie
rowca .,Stara" 7981 ro. Włodzimierz 
T. spowodował zderzenie z innYJU 
,.Starem" JT 3065. W wyniku w y
padku pasa-żer Hieronim B. dozn.at 
obrażeń ciała i przebywa w szp i
talu. 

Jt. Godz, 10.50, al, Politechniki 217. 
Kobieta o nie ustalonym nazwisku. 
przechodząc przez jezdnię w m ie.i
scu niedozwolonym wpadła Pod au
tobus MPK. doznajac po-waż11ych o
brażeń. Przebywa ona w Szpitalu im. 
Sone.nberga. Swiadkowie wy9adku i 
osoby, mogące ustalić t.ożsamosć 
pieszej. proszone są 0 zgłoszenie s i ę 
do WKRD MO, ul. Włady Bytom
skiej 60, pokó.i 17. tel. 71;;-86 lub 
292-22 wewn. 256. 

.t. Godz. 11.05, skrzyżowanie ulic 
Letniej 1 Drewnowski.ej. K ierowca 
„Warszawy" · FX 4990 spowodował 
zderzenie z tramwajem 26 11. w wy
niku wypadku pasażer samochodu 
Hipolit L. dozna! obrażer'l i zostat 
przewieziony do Pogotowia Ratun
kowe~o. 

.t. Godz ll.15, ul. Aleksandro>vska 
14, Eleo.nora M. (lat 65) wskutek· 
wllł·sne.1 nieostrożnosci wpadła pod 
tramwaj 25 2. Piesza przebywa w 
Szpitalu im. Jonschera. 
~ . Godz. 13.30, Ksawerów, pO<\\-, 

Lodz. Kierowca „Syreny" Jan Sz. 
spowodował zderzenie ze .. Starem·'. 
Został on wraz z dwojgiem pasaże
rów przewieziony do szpitala w Pa
bianicach. Straty 40 t:vs. z!. 

4 Godz. 17.35. ul. Rokici11ska 155. 
Nietrzeźwy Czeslaw S. (lat 46) idąc 
poboczem jezdni. "·pad! pOd . NY
sę" 6310 rB. doznając niei(roź~ych 
obrażeń. Udzie!ono mu pomocy. a 
na.st~pnie odwieziono do Izby Wy
trzezwień . 

.t Godz. 18. ul. Aleksan<!r:an· ka 
przy w .. adukc le. Mężczyzna (la1 ;;o-
55) wpadł na autobu• MPK, a na
stępnie Pod .. Fiata„ 7361 IO. W dro
dze do szpitala pieszy 1.marl w ka
retce po~otowla. Swladkowie ,·v
padku oraz osoby mogące ustal.i e 
toźsamość mężczyzny proszone są 0 
z'!łoszenie się do WKRD MO. ul. 
::V!ady Ryt.omsk'ej 60. pokói 17, ta l. 
1 lo-86 lub 292-22 wewn 236. 
_ .t. Godz. 18.5~. ul. Wólczańska 156. 

lo-let~ i Andrzej M. przebiegają~ przez 
jezdnię wpadł pod „Fiata" 3312 IO. 
Z obrażeniami ciala chłopiec prze
bywa w szp1t.aiu. (.ib\ 

MALY LOTEK 

(, 6, 18, 21, 23 

wylosowana bandernla: 

3919~6 

Z głębokim talent zawiadamia
my, że dnia 17. XII. 1974 r zmar
ła przetywszv lat 8~ na.•~a naj
ukochańsza !\latka i Babcia 

S. 1 P. 

JULIA 
MACHUDERSKA 

Pogrzeb odbęMie się dnia 19. 
XII. 1974 r. o godz. 13 z kaplicy 
Starego Cmentarza przy ul. Ogro
d1>wej, 
Pooostają p1>grążeni w smutku: 

CORK!. ZIĘCIOWIE 
i WNUCZE<lt. 

.t. Druga drużyna ZSRR 
w Kanadzie reprezentację 
Nowej Szil!:ocii ~ :2. 

p<>kona!a No.wicki, po "1llianie bois1< zastąpił syla, czołowe koszykarki LKS - D . 
hokejową gn Szymczak. b:v w końcowych ml- Blasrezyk i T. Srumillo, boksera 

nutach sp1>tkanla ustąpić miejsca 
W dniu 16 grudnia 1974 r. zmarł nasz 

Kolega 
Przyjaciel redakcyjny 

.t. W meczu 0 puchar „I>'lWiestii" 
hokejowa reprezentacja ZSRR WY
~rala w Moskwie z CSRS 6 :3 ~l :1, 
2 :1, 3 :1). 

Komunikat Totka 
W zakladach To!o-Lobka z dnia 

15. 12, 1974 r. stwierdzono: 

LOSOWANIE I 

l rozw. z 6 trat:eniam!. - wygra!!la 
1.000.000 zl. 3 rozw. z 3 traf. prem. 
- wygrane po 635.725 z!. 149 ro.zw. 
:z. 5 traf, zwYkl. - wygrane no ok. 
18.000 71. 9.976 rozw. z 4 tr.'l!ieniami 
- wvgrane Po 345 zl. 195.132 rozw. 
:i 3 trafieniaml - wy.grane 'Po lll z.t. 

72 rol!\V. " 5 traf. :z:wykt. - wy
grane P<> ok. 44.~00 zł, 5.lm8 rozw. z 
4 trafieniami - wygrane po 56d! 71, 
129.915 ro>'lw. :r; 3 trafieniami - wy
grane po 33 zł. 

Na wylosowaną 'JlremJoWaml\ koń
cówkę banderoli na w/w :z.!lklady 
dotychczas stwierdzono: 

- sześclocy:trową nr &49911 - 1 
kapon - na~roda samochód OSOłl<>
wy marki „syrena" lub H.000 zt 

- czterocyfrowa nr 99'11 - 1M klu
J>:>ny - nagrody Po 1.000 zł. 

a DZIENNIK LODZKI nr HG (I09Gł 

swo,iemu koledze . 
Sympatycy Anilany Ji.czyli be1-

skutecznie na 1.ryw swoich puoUów. 
Po :i:mianie boisk. rh~'ba gospodarze 
1>pac~je pojęli zasadę gościnności, 
<>dda>jąc inicjatywę przeciwnikowi. 
Nie m<>ina z k1>lei mieć do drużyny 
Gru11waldu l fo absolutnie żartnych 
pretensji, iż nie odołacili sie za bo 
n<>dobnym. rrestem, ale jak przy•ta
lo n:o sportową rywalizację, wyko
rz:vs~al! sza.oso: w oelnl i wygnll 
rótmcą sze5ciu bramek. Tu i ów
d~ie odzywały się z trybun glosy 
niezadowolonych, kiero~v2ne np. pod 
.adresem Przybysza ( .. zawali!" 2 rzu
ty karne), innym razem do dwójki 
arbitrów. Istotnie warszawsk~ para 
s~zi:nv.-ska . nńe zain1oonowała. po
m1Ja;1ąc juz milczeniem fa.Jct. że 
pra\\'ie pół godziny spóźniła się na 
mecz. 

Swi,adomie nie wvróimiamv tutaj 
żadnego z zawodników. ani "na plus 
ani na niinus. Zosta\\riamy to 
na jutrzejsze sprawozdanie z rewan
żu. Ciągle b<>wiem lodzimy się. że 
wczorajo.~zy nieuda'TIY wystęn Anila
ny przejdzie szybko w zapomnienie 
po dobr!!i in-ze w dniu dzisiejszym, 

Rewanrowy mecz An>l"l.na - Grun 
wald ro.z.pocznie się w haa1 LKS 
również o godz. 17. 

Po.zostale wynik·i : 
4 SpóJ'nia - Slask 16:22 ('i:tl) 
4 Pogań (Z) Wybrzeże 19:15 

~10 :7) 
4 Wawel 

>t :rn 111 :7) 
Grunwald (R. SI.) 

4 Pogoń tsz.) - Stal 30 :16 (118 :9) 

.2. 
s. 

"· 5. 
'.6. 
'.7. 

S. 
ą. 

. : IMIE, l. NAZWISKQ. ~ł:.OSVJĄ.CE~O, 

· Al>RIS 

. ' '>; •. :'' •• 

.. , ., 
' 

.. ·„.„ . 

RED. 

ZYGMUNT SALSKI 
odznaczony Krzyżem Oflcel'l'Skim Orderu Odrodzenia Polski Srebr
nym Krzyżem Zasługi, Od:z.naką Tysiąclecia Państwa P~lskiego 
Medalami 10-lecia i 30-lecla PRL, Hono'l'owymi Odznakami m. Lodzd 
i woj. łód>'lktego. 

R1>d~inie Zmarlego składamy wyrazy głębokiego współczucia • 

ZESPOL „DZIENNIKA LODZKIEGO" 

Po drugich ; cię:tkich cierpie
niach, przeżywszy lat 71 zmarł 
ctnia 16 grudnia 19H roku n11j
ukochańszy !\ciąż, Ojciec Teśc 
Dziadziuś, Bra.t, S11wagic;, Wujek 

S. IP. 

STEFAN ROSIAK 
e1neryt. były pracownik Stucl.ia 

l\lalych Form Filmowych 
„Se1nafor". 

Pogrzeb odbęd>'lie się dnia 19 
gnulnia 1974 r1>ktl 0 godzinie 
13.30 z kaplicy cmentarnej na 
Kurczakach, 1> czym zawiada-
miają pogrą.teni w głębokim 
smutku 

ŻONA, DZIECI 
i POZOSTALA RO~ZINA 

Dnia 11 grudnia 19ił roku 

z;marł nagle, przeżywszy lat 5ł 

nasz uk1>chany Mąż, Ojciec, Zięć 

i Szwagier 

S. IP. 

WINCENTY TADEUSZ 
ZIELIŃSKI 

mgr iltż. chemii . 

P1>grzeb <><!będzie się dnia 19 
grudnia 1974 roku o go1iz. 13.30 
7.. kaplicy cmentarza na Zarze
~v1e, o czym zawiadamiają pogrą
zenj w głębokim żalu 

ZONA, SYNOWIE i RODZL'liA 



po 

Uliczka w centrum Cartageny - jednego z największych miast Krystyna Wyrzykowska 
Kolumbii nad Morzem Karaibshm. CAF-TASS 

Rumunia. Zabytko
wy klasztor Agapia 
z XVIII w. w po
bliżu Tirgu Neamt. 

CAF - 0 1szewski 

Poczlówka z Hamburga 

Prawo i żytle 

godzinie 18 rozpoczęta pracę noc
na zmiana przy budowie komina 
żelbetowego w Elektrociepłowni 
II. Bylo to 28 sierpnia br. Część 

załogi kontynuowała tzw. wymurówkę 
komina z pomostu murarskiego na wy
sokości 60 m. Do tej też wysokosci do
starczano - za pomocą urządzeń dźwi
gowych - zaprawę betonową i materia
ły budowlane. Władysław S. - elektro
monter - obsługiwał urządzenia elek
!ryczne i dźwigowe, w tym wyciągarkę 
1 windę towarową. Brygada pracująca 
wewnątrz komina ma do o>wej dyspozy
cji telefon i tą drogą uzgadnia m . in. 
doslawy materiałów na stanowisko pra
cy. Tego dnia przy dowozie cegły do 
wnętrz.a komma zntrutlniony byJ Jan P. 
Po załado~anm materialów Wladyslaw 
S. urucha1mal urządzenia dźwigowe. 
Około godz. 23 brygadzbta przelrnz.al 

telefonicznie informację z wnętrza ko
mina o braku dopływu prądu do mlola. 
Poprosił Jana P. żeby powi;idomił Wla
dysława S., który winien sprawdzić przy
łącz.a .elektryczr;e .. Wtadyslaw S. poleci! 
Janowi P. udac się do ma:;zvnowni i 
włączyć stosowny przycisk. ·Kiedy ten 
wykonał polecenie i wrócil. zau\llażył. że 
Wła~yslaw S. wszedł do zybu wycią
garki 1 stanął na metalowej rampie ski
bu trzyma.jąc . się . rękoma liny nośnej. 
.Jan P. wredzial. ze przepisy z ab r a
n i aj ą p r ze w o z u 1 u d z i teno tv
pu u r z ą d z e n i e m. a jednak u~·uch(>
mił wyciągarkę. Wladyslaw S. chciał ~·ę 
szybko dostać na stanowi,lrn pr.acy znaj
dujące się wysoko wewnątrz komina i 
wybrał tę drogę zamiast i,<ć po s~ho
dach. Stracił równowa~ę. udPrzyl w mo. 
talowe ożebrowanie szybu i spadł do 
skibu' ponosząc ś•nierć. 

Jan P. wyjaśni] w :;fedztwie. ŻP z po
lecenia Zil"''lfle~o uruchom i I wy ci '!P,"rkę 
nie przewidując następstw swego dzkJa
nia. 

• 
1~ >ierpl'l'ia br. pracująca pod nadzo

rem majstra budowy - Zenona N. 

CAF 

Co mają jednak czynić klieontkl, 
których k.sztalty odbiegają co nie
co od tak zaprogramowanego idea
łu? 
Stoję w sklepie przy la.dzie i 

współczującym okiem obserwuję 
młodziutkie, trojące się w usługach 
elcspedientki. 

- Czy są kozaczJki nr 6? 
- Są, ale na średnim słupku. Na 

wysokim mamy tylko „siódemki", 
i tylko na łydki o 37 cm w obwo
dzie. 

Panie J>OSZUkujące „szóstek" de
cydują się na „siódeml~i". Ogląda
ją, przymierza ją, proszą o kolejną 
parę. jedną. drugą, tr-z-ecią„. nieste
ty, wszystko niweczy łydka. Ta u 
k:lien tki ma 38 om, kozacz.kowa zaś 
o cały centymetr mniej. 

- Niech pani weźmie kozaka na 
niższym słupku, będzie w sam raz 
- radzi zmęczona sprz~ciawczyni 
-· Włoży pani do środka korek I 
bedzic tak jak na wyższym obca
sie. 

- N;;. niższym to ia mam z u
b:egłego roku - zniechęca .!'ię 
klientka i nie dokonawszy zakupu 
wyrlmdzi ze sklepu. 

I Po n ie całej godzinie podsumowu
ję swój dorywczy sondaż. Dopiero 
co dziesiąta kobieta w wieku po-
wyżej 35-40 lat załatwia zakup po
zytywnie tj . bez. dłuższych poszu
kiwań i zdenerwowania. Pozostał 
dziewięć odpada w przedbiegach, 
jako nietypowe. nie mieszczące s·ę 
w przemysłowych • t.and<o.rdach. 

Na zapiecz.u sklepu. na pó • 
l " pudełkach kilkanaście par 
cakow. zwróconych przei. klien 
czelta na wysłanie do rPkla ;1. 
~·fo;l::tóre bardzo ładn~. :.1~ z zam
kami rozłażącymi się po zacial(n ię
ciu, nie doszytymi do końca s:twa· 
mi rzy innymi „wadami ukryty
mi'. Nerwy, bleganin3 i k!Oj!Joty. 

Handlowcy narzekają na produ
centów, którzy nadsyłają nie zaw
sze dość obuwia o większych, tęż
szych i szerszych rozmiarach, pro
ducenci za.ś przepraszając rozkłada
,;.,. ręce. Jest lepiej niź było1 Jest 
Staramy się nadążyć za rosJląeymi 
wciąż wymaganiami'? Też fald. Dla 
czego więc nrkt nie chce zr~umieć 
i>roducenta?... · 

A faktycznie. je.st nad czym za
st.anmv·ić się obiektywnie i bez za-

F<>t.e A. Wach 

dziecięcych, zorganizowane prz~ 

dybym organizowała konkurs na, Miss I.odzi. zażądała
bym, aby kandydatki Wl stępowały w kozaczkach Obu· 
wie to bowiem mogłoby spel niac funkcję srebroeg~ pan
tofelka ze znanej ba,jki o l\:opciuszku. litóra z pat1 s!:t-

nęłaby w nich do eliminac,ji uclowodnilaby, że ma nóżki jak 
marzenfo, nie za cienkie i nic za grube. W sam raz dla ko
z ziów, ukazujących się w naszych sklepach. 

Zjednoczenie przy udziale lnstytu:tu 
Ortopedycznego AM w Lublinie, 
Kliniki Rehabi!Ltacjj w Kon.stanoi
nic i łódz.kiei W AM. 

Na v,ryniki podjętych tam usta
le11 czeka 1 mln potencjalnych 
klientów o stopach nietypowych a 
więc ludzi. którzy aby chodzić w 
butach zmuszeni są kupować je o 

cie wienia. Dwa lab temu Ko
misją Sejmowa Przemysłu Lekkie
g;;._ jako dezyderat dla przemy.slu 
obuwniczego postawiła sprawę tzw 
roz.miarowzrostów (w dlugosciach 
stopy, tęgościach i szerokościach 
chole'w). W wyniku tego przemysl 
przy udziale instytut u branżowego 
Ol' z Centralnego Laboratorium. a 
także i handlu opracował w opar
ciu o badania antropometryczl)e. 
tabelę rozmiarów obuwia. ich pro
ce towy udział w globalnej pro-

c.ii rynkowej, ustalając równo-
ześnie progt·am dla zakładów zmie 

rzający w kierunku elastycznego 
r zszerzenia poszczególnych ~mp 
procentowych. w ~tcżności od po
trzeb rynkowych. W produkcji ko
,zaczków około 30 proc. ogólnej ich 
:lości zarez€rwowano dla klic>ntPk 
I) tęższych łydkach w obwodzie 3~ 
cm - więcej. 

i\ więc ta.bele, .Jest program 
i są zalecenia. · Dlaczego 
wię!' z kozaczkami tyle klo·· 
potow·r Otóż wydaje się, że 

przemysł obuwniczy nie zdążył je
szcze w pełni przystosować się do 
tak szczegółowych uvi;arunkowań. 
Jak nas poinform()wano w Woj, 
Przedsiębiorstwie Handlu Obuwiem 
w Lodzi. wlaściwie tviko Zakłady 
w Oleśnicy realizują zamówienia 
zgodnie z obowiązującymi normami 
założonymi tabelą rozmiarów obu
wia. 

J est to jednak zakład niewielki 
w porównaniu z takim np. „Chełm
kiem". r::z.y „ Radoskóreom", z któ
rym jest najwięcej cfiyba klopo
tów. Również wspomniane wyżej 
zalecenie .stałego k<r.ygovrnnia i u
elastyczniania ustaleń, to też do
piero P?czątek . UspravmiP.nia wy
maga rownież. zdaniem dyrektora 
d,s produkcji Zjednoczenia Przemy-

jodeon numer większe . gdyż we wla
sciwvm mtmerze chodzić wygodnie 
nie mogą. Zapoczątkowana przed 

slu Skórzanego, dolychczasowy sy- dwoma laty dla tei kategorii klien 
stem analizy. t',1·nku prowadzonej tów produkcja !OO tys. par butów 
przez branżowe agend.v oraz handel rocznie . a w br. 360 tys par z ten

z. bardzo często nie pokrywającymi dencja dalszego rozwoju - okazu
się do niedawna wymkami je · się być daleko niewystarczająca. 

A sprawna i precyzyjna analiza Podobnie, wydaje się. iak i produ
potrzeb rynkowych, to sprawa nie- kc.ia kozaczków z szerszymi cho
zwykle ważna. iedPn z podstawo- lewJ·ami. 
wych elementów właściwego stero- rzemysł stara się. ale te 
wania produkcją. Dla tych celów. starania zbyt wolno owocu-
po 5 latach od podjęcia masowych .ią w dociera,iących na ry· 
badań antropometrycznych. pt:Ze- nek produkcyjnych efek-
n)yst przy pomocy nowocze><ncj a- lach. Pretensje klientów w.:dają 
paratury fototechnicznej z importu, się zwłaszcza być uzasadnionie nie 
zbadał w III kwartale br„ jak zmie zawsze staranną robotą wytwórców. 
nia się statystyczna polska slopa w Przy masowej. taśmowej produkcji 
długości. ·zeroko~c: 1 tego,cci. obuwia zwlaszcza, bo ieśli idz.ie 

Oka1..alo się, ~e prw,unięr:ia w o ekspozycje targowe i eksport 
numeracjach dochndzą do 2 mm w wszystko jest na medal. Dlaczego 
długosci a do l.5 mm w >ZC'ro- J<dnak potem. gdy glona targowa 
ko~ci w po.,zezególnych grupach mija. na krajowy rynek wędrują 
wiekowych i Io w zależnosci do buty nie takiej. j.ak eksponowane 
tego od pory dnia (przed i po po- na targach jakości wzorów i dla
ludniu). Badania wskazalv też na cz.ego tak dużo modeli wlecze się 
zróżnicowanie stóp ludności posz- w ogome akt.ualnej mody? 
cze~óln;i'Th 're~l<>nów k,aju. Xp. \\' · W Zitdn<>CZen u Przemysłu Skó
wojew~ztwach W"ChQc\Qtch WY't .- rzunego prezentują mi najnow ze u
pu.1e większy li<lział ~t0;i dłuższv h Sl<tll'nia! d<>fyciąe poprawy o;ytua
i tęższych, w środk<>wych - szc'zu- cji i w tej również wzorniczo~jako
plejszych i mniejszych. w zacho- ściowej dziedzinie. Poprzedziły je 
dnieh zaś - i tych i tamtvch. szkoleniowe konsultacje z kierow-

.Test to godne uwagi nie tylko nikami zakladowych . wydziałów 
jako ciekawostka, ale przede wszy- przygotQIWania produkcji na sezon 
stkim jako niezbędna informacja jesiPń-ztma 1975 r„ z projektanta
clla . przemysłu i handlu - obu mi i plastykami, którym przedło
wspólpartnerów dec~·dujących. jakie żono kolekcję najnowszego wlo.skie
mają być buty i dla kogo. Korzy- go i francu kiego obuwia. wzory 
stne rc>zultaty dla przyszłorocznego kopyt. obca.sów i podeszew poliure
zaopairzenia rynku (w tej chwili f urnowych i z pcv. Teraz w fabry
bowiem fabryki kol1czą już produk- kach opracowuje się własne zakła
cję obuwia na tegoroczn~r ezon je- dowe kolekcje pod kiernnkiem mo-
ień-z.ima) przyniesie tPż zape1.\·ne delarzy wlo&k:ich i francuskich, 
październikowe seminarium. jakie którzy równocześnie szkolą nas.z: 
odbylo się w Krakowi" na 1f'm·'t fachowy personel. 
obuwia dla stóp zmęczo.nych (osób Równocześnie uruchamia się pro
o wieloletnim >tażu pracy) m•a-~ dukcję modnych modeli drewniacz
slóp wrażliwych .stanszych i ków. tak. popularnych wśród mło-

dzieży. na maszynach specjał.nie 
dla tych celów zakupionych we 
wloskiej firmie „Doncelli". 

- Proszę - pokazują mi panobrygada murarzy pny bloku nr 10 osied
la „Czerwony Rynek" otrzymała polece
nie od tegoż majstra przewiezienia na 
stronę zachodnią bloku pewnej ilości 
cegły. Członkowie brygady ustalili w je
go obecności, że celem ułatwienia sobie 
pracy zlożą cegłę przy samej windzłe. 
Tak też zrobili. Cegłę ułożono w są
siedztwie sterty płyty pilśniowej. tak że 
od strony siatki ochraniającej przeciw
wagę windy nie było w ogóle dojścia do 
dźwigu. Kiedy do pracy przyszła Zofia 
S. - operatorka dźwigu - i twierdzi
ła. że nie ma swobodnego dojści a -
zwróciła się do mafstra z prośbą o prze
sunięcie płyt. Prośby jej nie spełniono. 
Jeden z murarzy - Ryszard F. zszedł 
ze skrzyni samochodu na stertę cegły, 
następnie na plytę, żeby zrobić miejsce 

złożył• cegłę w bezpośrednim sąsiedz
twie windy bez zachowania wymaganej 
odłerłości 5 metrów. Płyty pilśniowe zło
żone zostały również z pogwałceniem 
obowiązujących przepisów dwa dni 
wcieśniej orzez placowego. Zostały przy
wiezione już po godzinach pracy w so
botę i wlaśnie Ze.non N. polecił zawieź~ 
Je jak najbliżej windy. W poniedziałek 
nie zainteresował się gdzie p!yty złożo

no. Później zaakceptował fatalny pomysł 
złożenia cegły luź pod windl\-

Zofia Tarnowska 

Z<>bowiąz.any do uruchamiania dźwigu 
tylko na polecenie swego przełożonego 
- przystal na propozyc.ię i nie uzgad
niając ani sposobu sygnalizacji, ani ko
lejnosci manewrów - przystąpił do ro
boty. Na dodatek - wbrew przepisom 
- zawiózł obydwu dźwigiem, którym 
n i e w o 1 n o przewozić ludzi - na 
dach budynku. Dalsze manewry prowa
dzone byty w sposób nieskoordynowany 
i niefachowy. Wraz z elementami rusz
towań spad! na ziemię jeden z robotni
ków - Zygmunt G. ponosząc śmierć na 
miejscu. 

wie ·specjaliści żurnale przywiezio
ne miesiąc temu z Paryża - po
deszwy cienkie, grubsze i zupełnie 
grube. formowane z poliuretanu. 
Tymczasem u nas kierunek •na 
cienkie odczytawa!ny jest, jako cał
kowita i to już od zaraz unifikacja 
podeszwowych spodów, obowiązu
jąca w modzie. Stąd część klien
tek. nawot najmodniejsze fasony 
obuwia dy· kwalifikuje dlatego tyl
ko. że nie są na cienkich spodach. 
Prawda. że najnowsza moda pre
fcrnje lekkie obuwie, wykon„ne na. 
smuktych kopytach i cienkich spo
dach. a modele damskich czółenek: 
i kozaczków na bardzo wysokich 
obcasach. Nie znaczy to jednak, 
że nie dopuszcza róimych w tych 
założeniach odchyleń. Opracowywa
na wła~nie teraz u nas kolekcja o• 
buwia przygotowywana jest na ko
pytach o najmodniejszej, smukłej 
linbi. 

następnym, schodzącym z samochodu It.o
legom. Polem zamierzał znowu przejść 
na stertę cegieł, a z niej na ziemię. 
Nim zrobH krok - oparł ię o siatkę 
ochronną. o łaniającą przeciwwagę :vin
dy. Płaty siatki ugięty się. Człowiek 
stracił równowagę i znalazł się w po
lu jazdy przeciwwagi. Między uchyloną 
konstrukcją ochronną a stertą płyt wy
tworzyła się szczelina. Ryszard F. nie 
chcąc w nią wpaść i nie zdając sobie 
sprawy. że tuż niedaleko znajduje się 
0'1ad ~jąca w dól przeciwwaga - uwie
si! się na płatach siatki przerzucając 
nm:ę przez górną krawędź. W tym mo
mencie przeciwwaga uderzyła g-0 w gło
wę. W chwilę później nastąpił zgon ran
nego. 

Zenon N. został postawiony w stan 
oskarżenia. Był odpowiedzialny za ber.
pieczeństwo i higienę pracy podległych 
mu prarowników i wbrl'w obowi1,zują
cy111 przepisom bhp pozwolił, b7 bl'yrada 

• 
Przy budowie tego samego bloku zda

rzył się miesiąc wcześniej także śmier
telny wypadek. 8 lipca kierownik gru
py robót nr 4 - majster J erzy B. nie 
przysze~ł do pracy decydując się samo-

w.olnie na wykorzystanie zaległego dnia 
urlopowego. W sobotę poinformował o 
tym brygadzistę podległej mu brygady 
elektryków · prosząc żeby w czasie jego 
nieobecności „zajął się awariami zgła
szanymi z budów''. Zapomniał jednak, 
że jeden z mistrzów zgłosi! mu koniecz
ność przesunięcia ru ztowania na dachu 
bloku i nie wyda! żadnych dyspozycji. 
Polecił natomia t kontynuowanie monta
żu windy brygadzie. w której był za
trudniony m. i•n. Wieslaw P. Ten, kiedy 
dowiedLiał się o koniecznosci przemiesz
czeni.a rusztowania zlecił tę robotę dwom 
kolegom montażystom. Zaczęli to robić o 
g-0dz. 10 bez n a d z o r u osoby upoważ
nionej to znaczy pełnoprawnego b r y
g ad zisty bP,dź w jego zastępstwie 
maj stra. 

Chcieli wykonać prace szybko I przy 
jak najmniejszym nakładzie slł z ich 
strony. Zaangażowali do tej czynności 
operatora :auraw:ia - Józefa S. Ten zaś 

Dodatkowym elementem tej tragedii 
jest fakt (wykazało to badanie krwi de
nata), że Zygmunt G. w chwili wypad
ku znajdował się w stanie nietrzeźwym 
w związku z czym nie powinien być tego 
dnia dopuszczony do pracy! Okazało ·ię 
też, że alkohol pil już w czasie pracy 
około 2 godzin przed wypadkiem. 

• • • 
rzepisy bhp wydawane są w tym 
celu żeby ich przestrzegać w im ię 
ochrony zdrowia i życia pracow
ników. Z opisanych wyżej przy-

padków widać, że na wielu budowach 
i ·tnieje brak i·espektu dla zarządzeń i 
nie mniejszy brak odpowiedzialno~ci za 
przypisane funkcjami obowiązki. We 
wszystkich tych przypadkach prokuratu
ry sporządziły akty oskarżenia przeciw
ko winnym przekraczania uprawnień lub 
pogwalcenia najistotniejszych przepisów. 
A więc rozprawy sądowe, wyroki , k;1-
ry. Pomijam prawno-karne aspektv tvch 
wydarzeń. Na pewno będą one 'miaty 
skutki ostrzegawcze. Nic i nikt jc>dnak 
nie jest w stan ie zmienić tego co się 
stało. nieodwracalne: przywrócić życia 
zmarłym. Ich śmierć spowodowana zo
stała n i e u my~ 1 n ie, ale byla nasl~
stwem - generaln1e rzecz biorąc - ba
łaganu. lekkomyślności i nieodpowie
dzialności. · Czy rzeczywiście trudno jesł 
przewidzieć naslępstwa takiego stanu? .•• 

e- zasadnicze zmiany form 
n ie przyrtiosly jednakże 
większych rewelacji w st<r 
sowanych na rynkach euro-

pej, tich surowcach na wierzchy 1 
';Jody obuwia. Najistotniej ze je> t 
to. że skóry czy substytuty wierz
chowe winny być miękkie. elasty~, 
czne. Stąd wzrost znaczenia welu· 
rów (no. now-y krój kozaC'Zków o 
chol"wie luźnej w koslcel. tkanillli 
webwetowych i teksasu 111a pantofle 
d a mski€ i męskie. w kolorach ~~ 
ko1nych .. przi;ważnie b~ązu i ston~ 
wane1 zielem. A wla~nie te mo.
dne tkaninowe wierzchy w tegorocz ... ·: 
nych zamówieniach naszego han„ 
dlu nie spotkały się z uznaniem. ;, 

Dobry, wygodny, estet}•czny I 
modny but to więc nie tylko pro-· 
clukcja. To także umiejętność opa• 
nowania wszystkich tych skompli
kowanych, zegarmistrzowskich 
wprost mechanizmów, dyktowanych 
względami zdrowotnymi, antropo
metrycznymi, techniczno·technolo· 
gicznymi, dystrybucyjnymi i kapry. 
sam i światowej mody. 

Wyty!'zone dla przemysłu i han.i 
dtu kl.erunki poprawy skłaniają do 
o.ptym1zmu. Jak to Jednak wszyst
ko zagra na wciąż jes7'Cze panuj'
cym nam miłościwie rynku pnxlu-
<'e~ta_. - przekonamy o;;ię w czasie 
naJbhzszego Już nowego .sezonu. 
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TYLKO W WAKACJE 

J. P.: Moja 18-letnia córka uczę-
111.cza do technlkurn. Stypendium 
nie pobiera, korzysta jedynie z in
ternatu za który płacę około 600 

1 złotych~ Mimo to nie dostaję na 
nią zasillm rodzinnego. 

od 1 następnego miesiąca. W pań
skim przypadku sprawa nie jest 
wrale prosta, gdyby bowiem zło
żył Pan wypowiedzenie 31 gru
dnia, to jest w okresie, w którym 
obowiązują jeszcze stare przepisy, 
wypowiedzenie to musiałoby być 
3-miesięczne, a złożenie go w sly
czniu spowoduje, że jego bieg 
rozpocznie się z dniem 1 lutego. 
Odejść z zakładu mógłby Pan za
tem dopiero w marcu. 

A teraz kwestia uprawnień ur
lopowych. jeśli okres wypowiedze
nia kończy się w 1975 roku, w 
którym zacznie obowiązywać Ko
deks Pracy, pracownik nie straci 
uprawnień do bieżącego urlopu. 
Udzielić go jest zobowiązany ten 
zakład w którym pracownik nabył 
do urlopu uprawnień. (h) 

WYPADEK W CZASIE OKUPACJI 

Telefoniczna sonda „Dziennika" 

OD STYCZNIA 1975 
-NOWY.KODEKS PRACY 

RED.: Rozporządzenie ministra 
pracy, plac I spraw socjalnych z 
31 maja br. zam. w Dz. U. nr 'Zl 
przewiduje, że zasiłek rodzinny nie 
przysługuje m. in. na dzle~ko ko
rzystające z internatu. gdyz rodzi
ce ponoszą za jego pobyt tylko czę
ściową odpłatność. Fa.ktyc~ny kos?-t 
utrzymania dziecka. w mtcrnac1e 
prze\vyższa bowiem znacznie owe 
600 zlotyd1. Na dziecko przeby~va: 
jące w internacie rodzice P0"'11n111 
jeclnak otrzymywać zasiłek w o
kresie wakacji. t.i. wlt>dy. gdy 
dziecko wrara do domu i pozostaje 
na ich całkowitym uirzyma.niu. 

N. O.: W cza3ie okupacji uleg- I sach rorganizowainych przez urzę-
lem wypadkowi pracując w pry-

1 
dy powiatowe. 

watnym warsztacie mechanicznym. a kilka dni wchodzi w życie nowy Kodeks Pr~y. Wno- Dla 20 pracowników bezpośred-
Po wojnie przyznano mi niewiel- z si on wiele zasadniczych zmian do uprawnień i obo- nio związanych z działalnością 
ką rentę, która po zmianie waluty wiązków pracowników. Spełnia funkcje organizatorskie, służb pracowniczych w naszych 
osiągnęła symboliczną kwotę 63 zl. ochronne i wychowawcze. PGR. przygotowujemy pod lwniec 
Tymczasem lata biegną i z każ- d · tk · Ch · 

Jak zakład~· przy„„otowały s1· 0 do wprowadzenia w codzienne gru nia ·po ante. cemy na nim 
(h) 

dym rokiem skutki inwalidztwa ~ " ó · · · d k t · t 
życie tyl11 nowych przepisów 1· rozwiązań prawnych?, Jak so- om wte 1 prze ys u owac wszys -

dają o •obie znać. Jak dotąd nie I k. d · · l · · t t · 
objęła mnie jednak pridwyżka ren- bie poradzą. z praktycznym stosowaniem kodeksu? - oto pyta- ·;z z~rzą zerna, Ja tie się os a nw 
t nia, jakie skie owaliśmy do kierowników, bądź naczelników u ·aza y. 
y. działów kadr i służb pracowniczych w kilku zakładach i zjed- Nasze załogi trochę się jednak 

NA PRZELOMIE ROKU 

s. c. Od l stycroia wchodzi w RED.: Podwyżki tego typ• rent noczeniach. niepokoją. Wiele postanowień na-
życie nowy Kodeks Pracy, który (procentowych) przepisy niP. pnc- szego układu zbiorowego nie pa-
dla pracowników zatrudnionych od widują. Jeśli jednak obecnie stan suje do nowych przepisów. A spra 
1-10 lat u<;tala okres wypowiada- Pana zdrowia w związku z dozna- wy zwolnień? Czy tak łatwo bę-
nia umów na 1 miesiąc. A ja wta- nym wypadkiem uległ pogorsze- Jarosław Grambo Zakłady da nowa ustawa stwarza przec1ez dą one przebiegać? Robotnik rolny 
snie należę do grupy zatrudnio- niu. może Pan wystąpić clo ZUS Przemysłu Bawełnianego im. J. mnóstwo trudności i wątpliwości dostanie wymówienie. jego zda· 
nvch w tym przedziale czasu. Kie o skierowanie na komis;ię lekar- l\larchlewskicgo. interpretacyjnych. Aktyw spolecz- niem nieslu~zne. Będzie ię więc 
dv muszę. złożyć "-'Ymówienie. aby ską. Jeśli zaś ta. zaliczy Pana do - Swoje przygotowania zaczęli- ny trochę się denerwuje. Bo np. odwoływał. Tymczasem okres wy
odcjść z zakladu z dniem 1 lute- co najmniej III grupy, uzyska Pan śmy od solidnego uczenia się ko- nasz zakładowy regulamin z dniem powiedzenia sit: kończy. I co da
go? 31 grudnia czy 2 stycznia i rentę inwalidzką. Będzie ona obli- deksu. 150 osób z aktywu kierow- 31 grudnia staje się już nieaktu- lej? Dla ludzi z miasta. gdzie każ
kto wtedy udzieli mi urlopu za czona od obecnych zarobków. I niczego i spolecznego. przez kil- alny. A nowy tak od razu nie po- da pobliska fabryka kusi lepszy-
197!'i rok? Nowy czy stary praco- może ją. Pan otrzymać nie prze- kadziesląt godzin zapo awato się I wstanie. Uspokajam wszy tkich, że i mi zarobkami. taka zmiana miej
dawn? rywając pracy z tym. te w tym z nowymi dostępnymi przepisami. jeżeli nawet w konkretnej spra- I sca pracy nie ma większego z,na-

RED.: Okres wypowiedzenia (mie ostatnim przypadku nie __ uzyska I szczegółowo je omawiało. Dys- : wie. wynikną P.e"".ne wątpliwości. [ czenia .. Ale dla ludzi ze wsi. to 
sięczny lub 3-miesięczny) biegnie Pan 120 zł dodatku do rueJ. (h) kusia byla bardzo burzl ·a. Kaz- I to rn~~rprctowac. ie będziemy na prz_,ec1ez kwestta zasadnicza: 
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1
racowm.ka. Takąd zasadę 1 łumaczY.r;i:1Y za!ogoikn. zde . na 

I 
nasz dz1a stosuic w co z1ennei pewno ni„ogo me s ·rzyw zimy. 

Z POZYCJI SIŁ 
pracy. Ludzie mają do nas zaufa- Gdy trzeba będzie, lo te wszyst

. nie, gdyż wiedzą, że to co in1 się kie wątpliwoś~i rozstrzygać bę-

1 

należy, zawsze od zakladu dosta- dZJemy bezposredn10 w Minister
ną. stwie Rolnictwa bądź w związ-

1 

Zdaję sobie sprawę, że w pierw- kach zawodowych. No cóż, w ży
szych tygodniach, będziemy mieli ciu już tak jest. że wszystko co 
dużo dodatkowej, aczkolwiek zu- nowe budzi u ludzi pewne obawy. 

. . . · · ,_ · · · · .- pełnie zbędnej roboty Centrala Zofia Mroczek - Zakłady Me-
„Racja mocniejszego zawdy lep-1 bo liczą JUZ 10 la~. Za kuchni~ ga~ I tym JC;dna"'- m1eJs~u. adrnmi. rac4a ' W d . t D. k. . . ero- chaniczne im. J Strzelczyka 

i;z b wa zaraz wam te"'o dowio- rową. uiecyk kąp:elowy. batenę 1 postawi.la veto. osw1adC'zaiąc. ze . Y awrnc w. !U ow nie przyo · . . · 
d ~. !.. giosil w jednej "ze swych i:lewozmywak, potrącono więc na- jeśli pani T. W. oomieli s:ę coś- ! towala bowiem na czas nowych m - Prze~e wszystkim duzo uczy-
f::aszek Mary Trembecki. szej czytelniczce 100 procent icb I !rnlwiek ruszyć, nie dokona < io-1 form.ularzy .1 druczków .. Trzeba. Je .Y. się. Nasz~m z~kladowy_m spe-

.. . . nomi>ialnej wartości. j ru mieszkania. a lvm samym za- będzie ptsac na maszy'lte, bądz na CJaltstą od sp1aw kodeksu Jest mgr 
W1er5z ten przypomniała s~bte . T W , <l. , ł . . .niana nie dojdzie do skutku. za- . starych dopisywać odpowiednie Leszek Pulaski Do niego leż kie-

pani T. W „ gdy przed !-amr'.aną Ale
10 

pal nt 1. · -. wtk,e z..a ~· ze ómi- skoczona tym niezrozumiałym ta- klauzul ki lub pouczenia. S zkoda, rujemy już dziś wszystkie nasze 
mies~ania zaczęła rozl!czac się • mo - e mego uzy owania zar w- . l . . . . . 1 l 1 j . · · . t h h · wątplh10śc· · p t · Gd l 

d 
. ·str·aci·ą swoJ.eJ· spótdz;ie1ni no kuchnia. piecyk jak i in· now!·"uem_ admtn1·StTac11. .<>rnt rn 1 ze wczesnteJ o yc sprawac me I b •ta" t 1 y ad11ia. y rze-

a mmk · • t . • . · dl zwroc1la s•ę do nas bo nie m la pomvslano a, zos ie po go ltnach pracy i 
A.dministracja. jak. naka~ują prze- ne r~czr m~~ą} uzyc ieszye u- z.rozumieć.· dlaczego. a<lmin'slra ·a Tadeusz· Tarnowski - Woje- tłumaczy. Bo wciąż ukazują się 
~:,y. tobe.irzała 

1
iei . dontY1.~1~~~a~~~ ~~~sern·o:,°!ła J~\ ·;a.?Tr:.,~~al~a fe c~~= umrpuje sob. ie prawo dyspono· - wódzkic Zjedno<'zenie Państwo- 1 dodatkowe zarzą~zenia. Ci. klórzy 

„omos wo t uzna a. ze · · 1
' • nia 1·e1· wla.snr>ści~ h G d t R 1 h mają bczpoórednio do · · 

·t·k· 5 nit.il'·no-•echniczne ul.'zą- stanowiła w'.ęc zabrać wszy~lko ze . . . : „. . . . . . wyc ospo ars w o nyc . . · . czymema z 
~ ie. -~le"lY z~pelnemu · zużyciu. •obą do domku lelniskowe"O. w ~o odpow:ed_z. zwroc:li~m~ .~:ę do ~ Uczestniczyle1~1 w kursie, zor- ~r~~ow~ic~yin1 sp~awami. uk~'1czą 

zema "' Za.tzadu :;>połdz1el_n1. ·:Pol.esie: kt - i;antz:owanym w,;polme przez dwa/ k!-lr.,,. ,{tory wkrotce zorganizuje 
ry. uprzcim1e. ~vy 1asmL ZI' nie _n l · ministerstwa Pracy. Plac i ło~zk1 oddział Związku Prawni

SĄSIADÓW OL'.WIC PRZENOSI... 
~u1e upraw111e:i nasze.i, .Czytel.n.1c;z- Spraw Socjalnych oraz Rolnictwa. ~rnw Polskich. Bardzo poma.e;a nam 
ki do urządzen. za ~,ore U'.~c1l Inni pracownicy naszego zjedno- inspektor pracy mgr Tadeusz Kę-
:Jelną opłatę: ale . u waz.~ za. słu;zn czenia wzięli udział w szkoleniu, pniak. Właśnie prowadzi kurs z 
by pozostawiono !e n~ m1e.1scu. d?- które przygotował Urząd Woje- kierownikami wydzialów pro<luk
pók~, adm:m;tracia ~.e ~amstalttJe . \\·ódzki. Natomiast pracownicy z ) cyjnych, mistrzami i brygadzista-
n~w) eh . .'.'a~.ęrin:.:, \?ka.toi mu't bo- oszczct<ólnych g0s1x>d!),L"StW rol- mi. 

„ a my musimy brodzić po ko
lana w biocie - p:>zą z. zazdroocią 
o ~woich kolegach z sasiedniego 
Przedsiębiorstwa Budownictwa 
Pi·zemy ·!owego nr 2 - pracown:cy 
podobnego przedsiębiorstwa. tyle 
że oznaczonego numerem „l". lch 

aktuaJ.ne m:e.isce Pracv. to zaklad 
produkcji prefabr:tka.ów prz) ul. 
Wedmanowej 11. 

w.em za~tac mie>z~anic zdarne do ych ro-.~Ji prz<,' ·z.l·olcn.i na kur- Jerzy Dusz:r1iski - Wojewódzki 
uzytku od z:ir;iz. Na ··az1e . Nln"k [ Zwi· zek s ółd · I · p • 

Otóż \\'Okół tej fabryki domów. 
prowadzi roboty ziemne „Hydrobu
dowa 5". Gdzie okiem ,·ięgnąć 
same wykopy 6-metrowej glęboko
ści. żeby dostać się do zakładu. 
ludzie brodzą po kolann w bloc:e, 
l>alan.sując między wą kimi nie za
bezpieczo.nymi wykopami. Albo 
idą torami. narażając się na wypa
dek. Bo kiedyś mogą przecież n;e 
zdążyć uskoczyć przed najeż<lżają
cym pociąg'.em. 

ani kuchni. ani zlewozmywaka. ad- \ ą · P • zre 0
• . racy. • . 

ministracja n:c je,t w stan'.e \\'Y- -: Mamy w. t~reme 64 ieanostkt 
mienić, tio takowych brak w hur- 5połdztelcze 1 4 zaklady .'~lasne. 
towni. Obsługę prawną zapewrnaią im 

ODPOWHrDZ'I , 
I REDAKC3ł 

Ani nam w głowie re~ować te-1 ra~cy prawni, którzy w tej chwili 
go. że nowy lokator spóldzielczc.e;o konczą w Lodzi _kurs przygotowa-
mieszkan:a musi mieć piec ku- ny przez Polskie Towarzystwo 
chenny. a w łazience termę gazo- E.1-:onomiczne. Kadrowcy natomiast 
wą. Na pust,ki w magazynie leż 
gr>towej recepty nie mamy Trudno 
nam jednak wraz z nas?.ą Czytel
niczką pogodzić s:ę z tym, że nie 
tylko admLni.stracja, ale i zarzad 

URI.OP PO USTA:"JIU 
INWALIDZTW A 

Inż. Wojciech Arkadiusz: Prosi
my o podanie adresu, gdyż chcemy 
panu przekazać obszerne wyjaśnie
nie ZNP. 

Tak!e ciągle lawirowanie między 
glębe>kimi wykopami. a nadjeiidża
jącymi pociągami, wyczerpało ner-

spóldzielni nie zechcieli i nie po- G. O.: Przez półtora roku prze
trafili zalatwić i;prawy „wypoży- bywalfi,rn na rencie inwal'.dzkiej 
czeni3." od pani T. w. potrz<'bnych III !łupy. Przez caly ten cza5 
spóldzielni urzadzeń techniCT.no- nie piacowalam. W początkach br. 
•anitamych. w inny sposób. w ta- kon'lis)l lekarska stwierdziła jed
ki. który zamiast nacisku z1nl:izłbv nak p<\Jrawę zdrowia 1 uznata mrne 
m iejsce na rekompe.nsatę pieniężną zdoLną do pracy. Po 2 tygodniach. 
i na rzeezowe wyt!umaczen!a. a w lutyln br. podjęłam więc po
nawet i na podziękowanie. Ale wi-1 nownic zatrudnienie. Kiedy otrzy
dać sto lenki między znrwdami mam p rwszy urkip i czy d'l ur
spótdzielni. a członkami nie dr><ię- lopu zo tanie mi wliczone 8 lat 

RED.: Inwalidztwo (bez wzglę
du na grupę) jest traktowane na 
równi z chorobą. Toł'!ż jeśli w 
ciągu 3 miesięcy po ustaniu inwa
lidztwa pracownik przystępuje do 
pracy do podstawy wymiaru urlo
pu wlicza się okres poprzedniego 
zatrudnienia. Ale na pierwszy ur
lop musi czekać pełny rok, bo 
przerwa w pracy przekroczyła pel 
ne 3 miesiące. Jak wyuika z te
go, w przyszłym roku uzyska Pa
ni 20-dniowy urlop wyporzynko
W~'. ale już w 1976 r. jego wy
miar wyniesie 26 dni. (h) 

• • wowo pracowników LPBP nr 1. 
Bo co im z tego, że pracują w 

I .. Janiszewska: Pt'Zepisynie prze- n~wym zakladzie, gdy dojść nie 

Zdr0<wia i Opieki Społe-cz:nej o o- końca jakoś nie widać. (i!) 

widują przyznania renty po tak mogą po ludz;ku, to znaczy i bez
dlugiej przern•ie. Ale ze względu pieezinie i sucho. do swoich sta· 
na sytuację materialną ma pani nowisk pracy. Najgorsze. że taki 
podstawę ubiegać się w Wydziale 

1 

stan robót trwa już dwa lata. A 

kresową pomoc pieni ę:ilną.. (hl ~aja jeszcze takich wyżyn. (hl poprzed1 ej ciąglej pracy? 

K 
micie czy Janosik naszego handlu, 
jak dyrektora stoleczmych domów 
„Centrum" nazywają niektórzy, 
spoci! się solidnie, by wreszcie 

\\'YJSC z honorem spod obstrzału niedaw
nej audycji telewizyjnej. Cóż to jednak 
był za wysiłek w porównaniu ze zma
ganiami, z którymi od kilku już przed
świątecznych dni boryka się personel 
w ·zystkich chyba sklepów w kraju. 

Ze względu na fakt, iż w obrocie to
warowym większość zatrudnionych to ko
biety a w handlu detalicznym to kobiely 
omalże wyłącznie - sprawa wydaje się 
szczególnie warta uwagi. Nawiązuję tym 
do listów nadsyłanych do redakcji, z 
których wynika, iż nie zawsze zdajemy 
sobie sprawę jak lrudny i czasochłonny 
jest to zawód, ile wymaga sprawności 
oraz nieprzeciętnej nierzadko - jak np. 
w okresie intensywnej. przedświątecznej 
sprzedaży, odporności fizycznej i psychi
cznej. 

Pracownice handlu obowiązuje zgodnie 
z ustawą 46-godżi:nny tydzień pracy. Ale 
w przypadku obsługi sklepowej czas ten 
jest faktycznie o wiele dłuższy. W za
kres czynności sprzedawczyń wchodzą 
bowiem obowiązki. których najczęściej 
nie udaje się wtłoczyć w przepisowe 
11ormy czasowe. Należy do nich przyję
cie towaru. przy.niesienie go z magazynu, 
przygotowanie do sprzadaży i pakowania. 
kon,erwacja artykułów handlowych, de
koracja wystaw, podliczanie paragooów. 
Rprzątanie kleou, pólek i lad, reperacja 
drobnvch urządzeń a w wielu jeszcze po
mieszczeniach także i opalanie. 

Gdyby np. ekspedientki ~szystkiE' ~e 
czynności chcialy wykonywac w godzi-

ł DZIENNIK LODZKI nr 296 (8096) 

nach swych podstawowych zajęć, tj. po 
otwarciu czy przed zamknięciem sklepu, 
nie byłyby w stanie - jak np. teraz -
rozprowadzić całej tej zwiększonej, prze
znaczanej do sprzedaży towarowej masy 
sprawnie i w terminie. Wobec więc ko
nieczności przeslTzegania zasady pierw
szeństwa obstugi klientów znaczną część 
wymienionych wyżei prac muszą wyko
nywać potem. W rezultacie, chociaż więc 
harmonogram sprzedawcy powinien uw
zględniać wykonanie wszystkich tv<0h do
datkowych zajęć w ciągu 8 godzin pra
cy, przeciętnie około 70 proc. ekspedien-

bo u sąsiadów mieszkanie luż wysprzą
tane, a u nas nigdy na nic nie ma cza
su" - żali się jedna z samo'.nych matek. 
pracownica łódzkiego handlu, nawiązując 
w liście do swych często r\J.dmiernych 
obowiazków i kłopotów. 
„Według opmn ekspedie11tek brak 

sprzątaczki i pracownika fizy1znego w 
sklepach dotkliwie utrudnia ' ykonywa
nie zawodu sprzedawcy" ytuję za 
Heleną Strzemińską, autorką książki 
„Praca zawodowa kobiet i icłl budżet 
czasu". Z badań tych wynika. żd poważ
ne utrudnienie stwarza •również niedo-

• 

Z tamtej strony lady 
tek, jak wykazały badania budżetu ich 
czasu, pracuje średnio o pól godziny 
dz.iennie dlużej a w dni przedświątecz
ne nawet jeszcze więcej. 

Rzeczywisty wymiar cza u pra cy zawo
dowej kobiet zatrudnionych w placów
kach handlu detalic:mego ogranicza irh 
zajęcia domowe, orgarniz{\wanie wypo
czynku czy należnej każdemu rozrywki 
i odprężenia. Dla więkswści pracujących 
w handlu żon i matek relaks taki jest 
nierzadko tylko utopijnym marzeniem. -
,.Gdy docieram do domu na opuchnię
t.ych od stania z:, Jaclą nogach, marzę tyl
ko o jednym: spać, spać, spać.„ Ale w 
drzwiach oczekuje mnie JUZ synek z 
pełnym nadziei pytaniem, kiedy ubierze
my choinkę I co dostanie od Mikołaja, 

statek malej mechanizacji 
sklepowym. 

na zapleciu 

Publikowaliśmy niedaWino uwagi i.nspe
ktora pracy związku branżowego w Lo
dzi z których wynikal0, jak wiele w tC'j 
dziedzinie po dziś dzień jest braków i 
zaniedbai'l. Trudno nawet temu się dzi
wić, skoro wykonawców t~go tak po
lrzebne!lo sprzętu doslownic można poli
czyć na pale.ach, centralny zaś i jedyny 
producerit ,.,. ..... - ··-' ..... ,, l 1sn···:n1v·nief1 n1c
chanicznych dla całej handlowC'j bran·>v 
nie je't w so~ _,,. J ->·J ,JiJc I\ szystkim te
renowym zamówieniom. 

Nie znacz~· to jednak. że stan taki 
n:ileży, traktow.ać z uspraw;ectliw·oną 
.. trudno'ci~mi obiektywnymi" tołer~'lC'.i<I· 
W wielu bowiem przypadkach niejedną 

bolączkę można by złagodzić pn:y pomocy 
doraźnych przedsięwzięć lokalnych. jak 
chociażby poprzez aktywizację rzemiosła 
i spóldzielczości pracy i preferowanie 
wytwórczości potrzebnych placówkom 
handlu detalicznego. mechanicznych us
prawnień. jak podnośnil{i podręczne. wóz
ki do transportu wewnątrzsklepowego 
itp„ nieodzownego zwlaszrza w sklepach 
warzywniczych. mleczarskich czy spo
żywczych . gdzie przenoszenie ciężkich 
baniek lub skrzyń z mlekiem, warzywa
mi i .owocami pr7ekracza nierzadko sity 
praCUJącego tu, żeńskiego personelu. 

I est to temat zreszta sam w so
bie i wymaga głęb zego i bardziej 
konkretnego omówienia. Poruszy~ 
łam go jedynie na marginesie 

problemu, którym jest trudna i odpo
wiedzialna praca kilkusettysięcznej rze
szy sprzedawczyń sklepowych o raz tkwią
ce w niej konflikty. nic nwsze w pełni 
widziane i obiektywnie oceniane przez 
klienta. 

Zdarza się do tego. że nie tylk-0 mery
toryczny sem stawianych sprzedawczy
niom zarzutów i pretensji ale i forma 
ataków na nie niewiele ma wspólne~o z 
logiką .I taktów i kulturą społecznego 
współżycia. Handlowe hasło „wszystko 
dla klienta" nie znaczy przecież, że zaw
sze i bezwzględnie z tego „w•zyst.kiego" 
rozliczać należy wyłącznie tylko ekspe
dientki. 

Mimo . .a może wla~nie dlatego. że to 
one właśnie są najbliższym nas klientów 
reprezentantem lak skomplikowanej i 
krrnfliktolwórczej m.achiny jaka jest han
del. I że same również . podobnie jak i 
my z tf>j strony !<idy. ulegają naporowi 
stressów, klopotów i zmęczenia. 

Też nie zawsze w sposób zasługujący 
na tolerancję. Pisaliśmy o tym również na 
?odstawie słusznych i uza<;adnionych 
tlwag Czytelników. Aoelując - wówczas 
jak i teraz - by w gon1czce pasji i pre
len$ii obiektywnie' oceniać zarówno sku
tki jak I przyczvny zdqrzających się kon
fliktów, pretensji czy rozczarowa1i. 

K.W. 

uczą się na kursie rorgani.zowa
nym przez Spółdzielnię „Oświata". 
Wątpliwosci jest dużo, lecz cze
kamy na nową ustawę dotyczącą 
spótdzielczości pracy. Czekamy 
również na zarządzenia wykonaw
cze. l na komentarze. Bo Kodeks 
Pracy wymaga, wielu szczególo
wych omówień. Wl;:rótce szkolK: 
będziemy czlonków wchodzących 
w skład komisji rozjemczych. 

Maria Stryjewska - Pabianickie 
Zaldacly Przemysłu Bawełnianego 
im. Bojowników 1905 r. 

- W naszych zakładach trwa 
obecnie mtensywne szkolenie kie
rowników biur. działów, wydzia
lów produkcyjnych i służb pra
cowniczych. cztonków samorządów 
robotniczych rad zaktadowych. 
Prowadzą je zakladowi radcy 
prawni, którzy prz.eszli specjalne 
prze·zkolenia na szczeblu central
nym. Nauka sprawia wiele kłopo
tów, gdyż sluchacze nie dysponu
ją tekstem. Zamówiliśmy dla po
trzeb 8-tysięczneg9 zakładu 200 
egzemplarzy Kodeksu Pracy, o
trzymaliśmy tylko 11. Trwa więc 
wzajemne pożycz.anie. A len zbiór 
przepisów. po prostu trzeba mieć 
stale przy sobie. by móc w każ
dt>j chwili do niego zajrzeć. 
Już od 2 5lyczn1a szereg czyn

no~ci wykonywać będziemy zgo
dnie z Kodek em Pracy. Ale nie 
mamy żadnych nowych druków i 
formularzy. Już nas uprzedzono, 
że do marca będziemy musieli sa
rni WY> tuki wać je na maszynie. 
Czy tym trudnościom natury tech
nicznej, nie można było w jakiś 
sposób zapobiec? Tym bardziej. że 
pierwsze miesiące i tak dla ka
drowców nie będą łatwe. Będzie 
tyle nowych unormowań i roz
wiązań prawn,·ch. O potknięcia 
więc nietrudno. 
Rozmawiała: 

GIZELA BARGIELOWA 

POCZT I 
I~? 

CO PIĄTEK NAJAZD. 

Kto nie widzi ten nie wie-
rzv Dlate"O bardzo prosimy 
aby ktn · ~ redaka.ii ;iec' cial ' 
się wybrać w piątek na al. Po
li tl'chniki 27 i stanął w klatce 
.A·'. Zobaczy wtedy jak potra
fią się zachowywać prac0wnicy 
1\-!HM po pobraniu w pobliskim 
sklepie naleillcgo im deputatu. 
Wszell,ie rozmowy administra
cji RSM .,Polesie" z kierow
niczką sklepu nie dają rezulta
tu. Scy~jc wybuchają nawet 
wtedy, gdy omiatacz zwróci 
uwagę. żeby n:e śmiecili i nisz
czyli S!)ótdzielczego bloku. Stan 
taki tnn ku nasze.i udręce już 
4 lata. w czasie których z drże 
niem oczekujemy każdego piąt
ku bo przynosi OJ1 nam zaktó
cenia spokoj u i porządku. 

Nazwisko znane red. 

PRZYJDZIE NA TO CZAS 

My lokatorzy bloku nr 45 B 
przy ul. Wapiennej serdecznie 
dziękujemy „Dziennikowi" za 
interwencję która spowodowała 
czQi;ci0we usunięcie nieporząd
ków panujących w naszej po
ses ji. Najb:.1dziej cie-zy nas to, 
że została naprawiona stu-
dzienl~a i obecnie. cóż to za 
rozk-0,z, nie musimy stać w 
wodzie podczas prania. Ale 
krany n'ldal śpiewają i to nie
zbyt meloclyinie. a klatki scho
dowe i cały blok z utęsknie
niPm rzeka na odnowienie. 
Kiedy przyjdzie i na to czas? 

Lokatorzy 

''\'YSPA W TOPIELI 

Ul. Tatarakowa krzyżuje się 
z ul. Zgierską. Ma to fatalny 
wpł)'W na jej stan. gdyż wszy
stkie wody opadowe z ul. Zgier 
skic i zamiast do kanału spły
wają na Tatarakową. Ostatnio 
spłynęło ich tak wiele, że 
mieszkańcy pierwszego z dom
ków stwierdzili z rana. że ich 
domek tanowi wyspę otoczoną 
brudną topielą. A że sezon opa
dów dopiero rozpocząl się cze
ka ich jeszcze niejedna po
\\'ódź, chyba że władze drogowe 
wydC'legują kogoś na ul. Tatara
kową i zobaczą jak to wszyst-
ko wygląda. 1 

Cieślak z ul. Trzcinowej 

NIBY SĄ, A ICH ?\IE MA 

Kosze na śmiPci stawia się 
p1 to by na ulicach było czy
sto i porządnie. Tylko. że ko
sze trzPba od czasu do czasu 
opróżniać. W qródmieściu gdzie 
władze są blisko. robi się to, 
ale na ulicach peryferyjnych 
nie. i dokoła koszy tworzy się 
śmiC'tnik. M. in. znajduje się 
on od mie. ięcy przy zbiegu ulic 
Pabianickiej i Dubois, przy 
k10sku „Ruchu". 

Obserwat~r 
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Obietnice.„ pod choinkę• 132 tony w~r.obów ciastkarskich 
w CENTRUM KAŻDEJ oz1ELN1cv • Pokazy przedsw1ąteczne w sklepach PSS 

• 

WIELKI DOM HANDLOWY „ARGED.U" i ośrodkacft 
Przed świętami robi się rozne zakutlY. Nie tylko na stół, nie 

tylko pod choinkę - czasem także, coś, co pozwoli nam ozdobić 
nasz dom, lub choćby wyposażyć w niezbędne, a brakujące dro· 
biazgi, 
Weszliśmy któregoś dnia do sklepu przy Piotrkowskiej 21. 

Nie dostaliśmy tego, cośmy chcieli - choć kiedyś takie rzeczy 
tutaj bywały - zastaliśmy za to tłum ludzi kupujących ile tyl
ko wytrzyma przedświąteczny portfel. Znalazłszy s ię potPm w 
okolicach „Argedu" przy ul. Artylery,jskiej , wpa.clliśmy lam na 
krótką rozmówkę. Dyrektorzy: mgr JERZY SADOWSKI i mgr 
ZENON KLOBSKI przyjęli nas elegancko i powiedzieli, że do
brze się składa, bo przy okazji parę spraw wyjafaią. 

A Najpierw o tym sklepie. 0-
W Jrnzuje się - po niedawno 

1.'ako1'1czonej modemizacji -
~pecjalizacja. Nie ma w nim w~r.v
stkiego. co powinno być w sklepie 
„Arge<lu" . ponieważ w żadnym 
sklepie nie da się rozłożyć nawet 
polowy asortymentu, za to je~li 
coś już naprawdę powi.n.no w nim 
być - to jest! 

Przy ul. Piotrkowskiej 21, nasta
wili się w:ęc na - jal· by to naj
krócej nazwać? - sprzęt do u
trzymania mie•zkania. a więc oku
cia do mebli. urządzenia do łazie
nek. bojlery. karnisze. klódki. 
klamki i Jeszcze sporo rzeczy w 
tym guście. 

Natvchmia<t zapytali"my o efekt 
1.akief zmiany. Handlowcy mają że-

lazny wskafoik - obroty. I tu 
ciekawo.,.tka: Jeśli kiedyś. gdy han· 
dlowano czym się dało. miesięczny 
utarg obracał się kol-0 600 !ys. zlo
lych - dziś przekracz<:> milion! Cóż 
dziwnel:(o. że clyre1>1orzy zacierają 
ręce. Oczywiście. ten niewątpliwy 
sukces nie jest wynikiem samej 
zmiany struktury, trzeba jeszcze 
byto zatro;.zczyć się o patronat poz 
nań•kiej centrali „Metalplast" i 
trzeba jeszcze będzie PL1pros;ć o to 
samo lódzką hurtownię „Elmet", 
bowiem doo!ero ~:ą~l:><ć i rzetel
no~ć d') ~t!i\V może za,g-warantO\\'::t'~ 
powodzenie sklepu na diuż~za me
tę. 

PodGbni e posląp!ono z pawil(')11eri1 
przy Zaolziań~k;e.i 1. Też bYla mo
dernizacja. też je.st specjalizac,la. a 

Współpraca łódzkich plastyków 
Prowadzący wielokierunkową 

dzialalno~ć Zarząd Łódzkiego Okrę
gu ZPAP zawarł ostatnio porozu
mien:e o wspólpracy z Lódzkim 
Okręgiem TPP-R. przy czym spre
cyzowano dokładnie plan przy
szłych akcji. 

Tak więc plastycy łódzcy zobo
wiazują się brać udział w impre
zach organizowanych przez TPP-R 
i inicjowac będą imprezy mające 

na celu spopularyzowanie przez 
plastykę problematyki TPP-R. \V 
związku 7. tym przy Zarządzie 
Związku Pla,tyków powstanie ~pc
cjalne kolo TPP-R. które realizo
, ·ać będzie treść tego porozumie
nia. 

Celem zbliżenia tematyki TPP-R 

W Klubie Dziennikarza 

„o niezwykiościach 
Japonii" 

w piątek (2-0 bm.) 0 gojz. lo, v.a
praszam,· na spotkan;e z red. J. Po
tę!lą. który opowiadać b<:dz.e o 
„niezw,•k!o>ki,ach Japonii" - !lustru
jąc preiekcję ko!oro<.Yymi przezrocza. 
mi. Wstęp wolnv . 

Z UKOSA 

z TPP-R 
środowisku plastycz:nemu, zarzad 
lej organizacji zapewni plasty-
kom łódzkim udział w wyja'Zdach 
do ZSRR. przy czym uczestnicy 
owych wyjazdów zobowiązują >'.e 
urządzać ek. pozycje swych prac 
w lo!<alach TPP-R. 

Obecnie Zarząd Okręgu Łódzkie
go ZPAP montuje program dzia
lalnosci na roll: przyszfy: program, 
w którym uwzględni :ię potrzeby, 
wynikajace :z ogolnd\>ol•kiej akcji, 
prowadzonej pod hasłem .• Sojusz 
świata pracy z. kulturą i sztuką". 
Szczegóły bliższe tego planu poda
my w swoim czasie osobno. Tu, 
j:1lrn cieka11·ostkę. nadmien:am (a 
wiadomo.~ć Ca z kolf'i na pewnv 
zainteresuje panie!), że przy łód7· 
kich zakladach artystycznych 
ZPAP uruchom:ona pracownię wló 
kiennicza. która - przy współpra
cy z ,.Centralem·· - wyproduko
wala p iei·wszą serię efektownych 
ubiorów dla pań. Znajdą się one 
w sprzedaży już przed świętami 

I jesz.cze jedna wiadomość z 
łódzkiego świata plastvcznego: 39 
listopada otwarta zestala w Ham
burgu. w galerii L, wystawa prar 
arty~tów łódzkich S. Fijałkowski'!· 
go i L. Róz~i. 

M. J 

w jej ramach szkło. porcelana, ce
ramika. Towar przywożą do s·Ji:Jepu 
prosto od producentów. bo wiado
mo. że coś tak:ego - gdy prze
chodzi przez wiele rąk - lubi się 
potłuc. a poza tym idzie sa te ma· 
gazyny? 

P otem sięg.nęliśmy do spr~w po
wa •niej szych. „Arged" bowiem 
ma ambicje dobrze na• zaopRtry
wać, ale nie bardzo mu gdzie to 
robić, chociaż w Lodzi jest aż 160 
jego sklepów. Rzecz w tym. że są 
to z reguły nlewielkie powterl'.
chnie. a łączenie sąsiadujących z 
sobą sklepów (jak to zrobiono przy 
zbiegu ulic P iotrkowskiej i P róch· 
oika), to wciąż je:inalc tylko poi
środki. Dla\ef!o trzeba poważnie 
sie brać za inwestycje. 

Dyrekcja wiele obiecuje po pro
jekcie planu na przyszłą pięcio
latkę. zaktadającym · wvhudowanie 
w cent.rum każdej ló<lzkie i dzielni· 
cv jednego dużego pawilonu. w 
k"tórym będzie można sprzedawać 
wny>tko. co po'rzebne w g()5po
dar~twie d<>m<>wym. Zanosi się na 
to. że w l9i6 roku rusz'' budowa 
(popro1\·adz.ona. jak nao; 'zapewnio
no. w maksymalnie szybkim tern· 
p'e) dwóch pierw;;z.ych pawilO.llÓW 
(trzv kondygnacje. powienchnia 
3.600 melrów kwadratowych). a 
wk·rótce za n'.mi - nast.ępnych. Po
tem bedzie już można pokazać mia 
•tu. jak się naprawdę powinno h~n 
dlować. jak sie włatwta odpowied
•1'.e za!)pakzenie itd. 
.A .Co do zaopatrzenia - Już 
W dz;ś możemy podać spo~o do· 

brych wiadomości. O palowę 
więcej. niż w zeszłym roku jest nu. 
kompletów do o~w'etl<mia cho!nPlc 
sprzęt oświetleniowy jest zres'Z.tą 
tRk7:e luzPm - co komu potrzeba: 
ż.arńwki. oo'.·awki itd. - wla•nie 
nadeszty ·do Lo<l7.i dwa wagony 
ro7m·~itych tak'rh <l<"t.ali. Kto mar· 
twil się. że - jak to często byw;:i
tc> - n'.e kuoi baterii. ucie<z~· sie. 
11dy <ię dowie. że ~orowad'wno ich 
do<latkO\l.'1> 150 tvs'.ęc~· (różnych ly 
pc'>w, także 1i'. importu). 

Grub•r.Y kal:ber: na r>"nku Jest 
~o,r<> lodówek - możm1 oowie
dzieć. że po raz p ierwszy od dłuż
szego cza.su iest w czym wybierać 
- są też rad?ieck:e pralko·w'.rów
ki. prn«Zyny do szvcia. krajowe i 
za,ir.-an'czne od1<urnczi'!. frolerk;. 
male pooularne bojlery. A po prr
zenty p'>d choinkę .,Arge<l" zapra 
SQ:a d<> Pałac-u Sp:>rlowC'go, gdr.ie 
ma stolska z k<>'.::metykami. FU 
szarkami d o włosów, mlynko·m ik
serami. ma:sz:vnkami do golen;a. 
węgierskjm.i eks.pres11mi do kawy, 
apa.ratami do masaż.u i różnymi 
różnościami. 

Zaplanowana na kw~drnn~ MZ
m:>wa trochę się prz!'dłużyla, do
wiedzieli~m~· sie jednak ciE'kawvch 
rzeczy. Takie fakty. a nawet ta 1{:e 
obietnice - to właściwie też nie
zły p.rezent pod choi•11l:e„. 

Rozm.: .J. Sz. 

Szczęście „patykiein . " pisane .. „ 
Producenci nie rozpieszczają nas 

- to fakt. Kupujemy więc pokor
nie słoje dżenul, zbyt duże pusz
ki konserw. pros imy o krojenie 
na. pól paczek masła, wzdychając 
kiedy wreszcie przemysł zacznie 
dawać nam towar w opakowaniach 
jednorazowego użytku. Nasze pre
tensje kwitowane są jednak nie
z miennym: „Mamy poważne kło· 
poty ze zdobyciem opakowa1i" . 

Ale i w tej materii coś już się 
rusza. Szkoda tylko, że oczekiwa
ne od dawna ułatwienia dotyczą ... 
popularnego „jablola", wińska na
zywanego również (nie bez roman
tyzmu) „lnviaiem jabłoni" lub po 

prostu „ patykiem". 
„Nektar" ten można już kupić 

w butelkach o pojemności 0,33 I, 
za„. 15 zł (nawet na uczniowską 
kiesz<'ń !). Jakiż Io wygodny towar 
- butelczyna zgrabna. w kieszeni 
bez trudu się mieści. da się „oba
lić" szybko - choćby w bramil". 
Słowem - komfort za jedną „pięt
nastkę". 

Może i warto byłoby przyklasnąć 
obrotności wytwórcy - (bo jest lo 
w końcu cecha raczej zapomniana. 
«hoć tak 1>otrzeb11a naszej gospo· 
darce), gdyby nie pewien drobiazg: 
populamość tego napoju (z racji 
niskiej ceny) wśród młodzieży. I 

tu trudno oprzeć się 
ktoś tu przedobrzył 
zastanawiając się nad 
cJami„. 
Szczęście „patykiem 

To tylko iluzja.. 

wraieniu, ie 
sprawę, nie 
konsekwen-

11iune"? -

(at) 

w kilku 
A. Dziś o godz. 9 rozpoczn ie si<: 

sesja Rady Narodowej m. Lodzi, 
która obradować będzie w sali Rady 
przy ul. Piotrkowskiej UK. Głównym 
tematem s esji jest omówien.ie „Pla
nu s.poleczno-gospoda1·czeg1> rozwoju 

„Praktycznej 
Pani" 

Lódzikie ciastkarnie zapowiadają 
wypiek przed świętami 132 ton 
ciast. Umożliwi to oddanie do użyt 
ku nowego zakładu przy ul. Ry
dzowej oraz nastawienie posiada
nych llnii przernS'slowych ną pro
dukcję tradycyjnych makow~ów. 
jablecz,ników czy serników. Lodz
kie Zaklady Piekarnicze przyrze!rn
ją dostarczyć o wiele więcej l117. 

w ub. roku takich smakotyli:ów. 
jak delikatesowe pierniki. babki. 
placki z bakaliami i krusz.on.ką. 

Podczas „handlowej niedzieli" 22 
bm. wszystkie lódzkie ciastlrnrnie 
pracować będą petną parą. a ~wie 
żutkie specjały rozwowne będą 
natychmiast do detalu. Stosunk.o: 
wo niewielkie ilości. ale rown1ez 
bardzo smacznych ciast zaoferuje 
cuk iernia ,.Grand". Można l i'czyc 
także na pewne ilości gotowych 
ciast z wytwórni pry\'7atnych .... 
Chociaż łodzianki coraz częsc1e1 

korzystają z zakupu wyrobów cia
stkarskich. to jednak jeszcze spora 
liczba gospodyt1 projektuje własno
ręcznie wykonać tradycyjne placki 
czy baby. Jak zrobić to najszyb
ciej i najsmaczniej - o tym moz
na dowiedzieć się na pokazach, 
których przed świętami w skle· 
pach PSS odbędzie się 35. Instruk
torki z Ośrodka G<lsp0darstwa Do
mowego pokazują jak ber. więK
szego trudu upiec niemal blyskaw1-
cznie np. babkę kujawską lub 
babkę czekoladową. O tym. jak te 
pokazy i degustacje są potrzebne, 
~wiadczy fakt. że w sklepi1ch PSS 
podczas tych informacji znik<i.ją z 
pólek wszyo;tkie zapa,y babek 
pierników w proszku. 

Instruktorki Ośrodka Go•podar
shva Domowego L ir;:i Kob'.et mają 
przed świętami pelne ręce robo!y. 
Na pokazach. urządUłn~·ch rown·E-ż 
w Mkladach pracy i kolach fiireno -
wych LK. radzą jak nakryc do 
stolu i przygotować tradycyjne 
potrawy. Do 23 grudnia odbędzie 
~ię jeszcze 20 takich pokazów. Co
d~iennie Poradnia Gospodarstwa 
Domowego LK przy ul. Piotrkow· 
~kie.i 135 (tel. 627-46) udziela od
powiedzi na różne pytania doty
Clące przygotowania świąt. urzą
dzania przyjęć ślubn~·ch ilp . Moż
n~ tu także otrzymać wypróbo'\va
ne przepisy. 

RÓV''nież w o"rodkach ,.Praktycz
nej Pani" urzadza się w tym cza
~ie sooro pokazów i degustarji a 
ze;:; pół szkól !!astronomicznych 
przy ul. Si enkie\\'icza w tygodniu 
przedświątecznym projektuje zorga 
nizowanie wystawy dekoracji świą 
tecznycb stolów i ubierania choin
ki. 

(Kas) 

>'"'~''~""'''"'~"''~~~,~~~'''''''''''" ~'''"''''''"~~::'\.."\.)" a CZAJKA - .,Mario l Nino" wl. ~ 
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~ tj, 17 15. 19 30 l',1 
~ i\ILOI>A GWl\.ROJA - „Porozma- ~ 
?, ? wiajmy o kob:etach" USA. od ~ ?, lat 18. godz. 10. 12.15. 11.30. 17. ~ 
'.% 19.~Q ~ ?, JllUZA - „Kasztany nUoki" (B) ~ 

~ u-- • 1 ~~l. od lat Ll. !(odz. 15.30, 17.~.5, ~ 
% co OKA - .. Zapis zbrodni'' poi. od ~ 
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~ WAŻNE TELEFOXY REKORD - „Ak<'la Bororo" (Al :::1 
,1 cze<:l1. b '°· g<>dz. 10. 12. U. 16 ~ 
~ IntonuacJa PKS 265.96, 517. 20 ,.Człowiek orkiestra" franc. bio ~ 
/; Strat Pożlłrna 03, f66-11, 595-55 RÓgi_.i· !}!· „~°oczekam at ~ 
;;; i~~oto:ff Rkatlu~:owe 655 -5 2:-60 Jesz'• CAl czech od lat ir.ab~~ ~ 
:/, n rm ca 0 eJ wa ·• • 39~_80 12. tł. t~. „Niewy!(odny kocha- ~ 
% Informacja PKS 265- 06, 5n.20 nek" wt.-RFN, od lat 18, godz. n 
~ Pogotowie wo<lociągo"'e 835 46 lO. 18· 20 ~ 
',, Pogotowie gazowe 335:8J SOJ'USZ - ,.Babie lato" IA) ~ 
% Pogotowie e11ergetyc111e 33ł -28 bulg, b/o. godz. 15.30. ,.Waka- ~ 
~ Pogotowie ciepłownic.'ze ZSS·ll cje we C

7 WOro·' WI, od lat 18, r; 
/ . ~Od7, 18.30 rJ % STOKI - „Eolornea" (A\ NRD, ~ 
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Z a n I a C % EWOLUCJON1Zl\fU rpark Sienkie- Libe!ła 5 oraz rodz2<'e z dziel.n'.- ~~ 
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A. Khtb pt·zy ZL LK (ul. P iotr- ~ C"l'.Ynne „. godz. 9-15.30 (kasa Fornalsk! ei 371 - dzielnica Pole- ~ 
kowska 1~5) zapr.asza na prelekc,i~ ~ czynna do godz.. 15) SiP I z dzielnicy Gón1a Poradnia ~ 
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.... --------------------------------------------------------------------• ~ US!\, b/o. godz. 9.30, ll.30, 13.45 Szpital im. M. Kopernika (ul . 
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• Spółdzielnia Pracy „Betesca" ~ „Potop·• cz. II poi. b ·o, godz. Pabianiclca 62\ 7. dzielnicy Gór-

Zimne normy i -----RSM „Bau:ełna" odpowiada. na 
notatkę R. pt. „Zimne, clcple 
krany": 

„w budynku nr 614 przy ul. 
Kossaka 1 (podoonie jak. w kilku 
111nuch) istotnie zac11odzi k.oniecz
ność wymiany wężownic cieplej 
wody ze względu na. osadza1qcy 
si~ w rur•cil Jcamten. Wymumę 
ur:ądzen przeprowadza 1edyn1e 
Zal>lad Sieci C1eplne1, l<tóry mi
mo interwencji ze stronv spal· 
dzielni zaplanoical tcyl,;onunie 
tych prac .topiero w IV ku·artalp 
br. w Jiarmonogramie 1·obót uię
ty jest róu: nież budynek nr. ~14. 
Mamy nadzieję. ze po zak.onc<e-
11lu nie•będnych prac olcresou:e 
zal;lóceni'1. w cl<Jstawie cieplt?.i wo
dy nie będą już się zdarzac. 
Jednocześnie nadmieniamy. że 

zobowiqwjqce n:>nny przewi111 ia 
tentperature wodu w pranrcach 
35-55 stopni c. Pracownic11 od
mini"itracji wspólni2 z. przcc_lsta · 
tcicielem samorządu n1 1eszf\anc6111 

pr:eprowadzili kontrolne pomiary 

temperatury w lcilku mieszka
niach domu przy 1Ll. Kossaka 1. 
w żadnym z kontrolowanucn 
111:leszka1l. nie stwierdzono. aby 
w•1nosila ona mniej niż 40 st. C. 
Np. w 1nieszkaniu nr 37-42 s1„ 
nr Jl - 41 st., nr 22 - 48 it„ nr 
3 - 45 st." 

Tl/le z pisma „BawPtn.y", teraz 
rfw .'1 slmoa od Reflektorka. Otńż 
albo kontrole trafiły na u•yiątk?-
100 dobry dzie?'i ogrzewanej wo„ 
dt/. albo też normy zbyt chlo1!no 
odnoszą się do Iudzfcicfi potrzeh. 
Grl11b11 wszystko było w porząd
ku - tzn. woda b!Jla napra)vde 
gorqra - nie b .l/łob11 powodn do 
skr„·gi. C:::11 nie mamy slUsz'?o-
ści'.'... R 

Chcą, ale nie mogql 

U n.ieczynny1n Utllomac1e aa 
gier :rcc:rno.~clowucn. 11> katcla.mt 
,. Irena" napisnliśmu 11iedav>r10 111 
1101atcr pt. .. Nie ci1cq zrolJić in · 
te1'e.~u:·• Łórizkie Przed";. Przem. 
Ga.1tronomicznego u.,iluje 11am te
rnz lldoicodnić. że chce, ale 111~ 
motr: 

„Wunika to nie z zaniedba11. 
a<lm1n lsti·r.cfi l ecz po pro•tu z 
braku odpÓwiednteqo fachowca 
clo kon.rnrwacji automatu. Auto
mat. po vrze1·óbce i dosto~nu:a ... 
niu qo do naszego bilontt. nwste
tu zbyt często ulega uszk~d.ze
nium. dlateno tet nie w pełni 1es~ 
tcukorz11styica11y . Dyrekc}a cz11ni 
~t: rnnia n taanga:ou;anil'. 1!1.ecl1u „ 
nil;n f .~qd:imi/. że w na1bl1-:sz•.1m 
czasie nasi konsumenci będą JUŻ 

mogli sprawdzić swoie umiejęt
ności ·w grze" . 

No. tal' - dyrekcja czyni st<~
rania a zloty interes wciąż me 
dziala. Dajcie tę maszynę (l kl u
czy I• do 1<asetki - oczywiście) 
Reflektol'kowi, fachowca WJ/
trzaśniemy choćby spod ziemi r 
WkrótcP. zaprosiliby~my calą dy
rek·cję na bankiet na dwa.dzldcia 
cztery fajerki i jeszcze by star
czulo żebu zafotyć fundusz roz 
woju gastronomii„. (st) 

Jednak kamfora.I 

„Woda czy kamfora?" - rap11· 
ta!iśmy w R. 3 grttdnia w ś!ad za 
na.•zym C~yte!n!klem, k.tóry bez· 
skuteczn ie usilnje kupie w Lodzi 
którąś z 7Jopularnuch wód do 
u:losów. Nie przyjdzie mu to lat
wo. bo oto co nam pisze w od
powiedzi WPRV „Arged": 

• /i'ab1·yka Kosmetyków „Pol
lena-Uroda" w Warszaw ie zapla
cila j11ż w li kwartale prawie JO 
tus. zł kar11 za niezrealiwwanie 
:amówieri na wodę pokrz11wowq . 
Nie zrażona tym nie przuslata iej 
do l.odz i także 10 ITT I 11' f<w(lr
tale - mimo piętnastu(!) mont
tów „.'\1·gedu". 

• „Pollena-Lechia" w Poz11a
niu miała prz11slac w IV ku·a1·ta
le 10 tys. butelek icody brzozo
u:~j - prz11slala 6 tys. Oc~11w iś · 
l'•e. pos:lo to w du·a tyqorinie. bo 
nie ma pokrz11tcowej ! Też b11!11 
monit.'/ o reszt~. leC'z td bez 
ilmtkur 

W Bialymstoku mniej więcej po· % 16. 19 na, P<'radnle „K'' ul. Odr?.ańska. ~ 
dobnie reaguje na zamówienia 11a ~ LUTNIA - .,DO·\'.'Ódca armii'' Ci<>•7.kow~kle<!o. Rz.~oi.1••ka orar. 
wodę pokrzywowo-lop!anową. Nie /'. radz. gO<Jz. !D. 17. 19.15 rod1a<'e z Poradni „K" ul. Feliń-
wdajemy się ;u~ w szczególy. wy- % POLO:SIA - „w POSzukiwa11:u skiel(o 5. . 
~tarczy jem dowiemv się. że i ~ miłości'' ·an'(. od lat 10, 11odz. Szpital im, H. Jordana cnl. ~ 
tam nikt nie prze)mu1e się pona- :% rn. 12·15· l4.3o. 17. 19,3o Przyrodnicza 7/9) - dzielni«a Ba- ~ 
gleniami. Nie ma wody - i t11re. ?, PR7.EDWIOSNIE „Pier\\·sza lutv Poradn•ą „K" ul. Se;dz!ow- ~ 
Chocb11smy wyrywali sobie wlosu ~ spoltainit noc" W!. od lat 13, g, sk'l l Lib"lt" oraz rodzace z ~ 
z głowy! Zresztą nie podlewane ;% H.3o. 17· 19·30 dzielni<'Y Sródmieście Poradnia !j, 
wypaclają podobno same. R. ~ WTSt,A - „Tajemniczy bl ondyn „K" ul. Kopcińskiego 32. ~ 

)I, w czarn:1rm bucte" franc. od )l'j 

A1' enta ukarano ~ lat 15. godz. 10, \2, 14, „Po- C'i!rurg!a O<!ólna - Szpital ·rn I 
~ top" cz. I, poi. b o, gooz. 16, P asteura (Wigury 19) ' . 
% „ }o9LNOSC _ ,,O•. tatnt 1 1 Chirur<?ia urazowa - Sznltal im. 

I "1 •• - ·' Sf'an~ 1 • Ko~ern1'ka (Pab' 1·an1'nk0 62) ~ W odpowiedzi na naszą 1iotat <ę h . USA v ~ " 

pt. „Głośna „Popularna", Oddział li, ~0".ci·' 1- · · 00 lat 1
\ eodz. Neurocl1irurt:i• - S7.pi•~l im. r:.1c 

III Kawiarnie - l.PPG w11jas11ia, ~ · " · • - seans zam męty), K<>oem•ka (Pabianicka 62) ~ 
że czz;ałnłnosc rozrywkowa w for- % w14J~N:~R 19

·
30 

Laryne;olog!a S7Dita! im. ~ 
mie dansingów w kawiarni „Po- ~ t, · Z - nieczvnne B~ rl!ckie<?o CK0.::ic!1\skiel(0 22\ 
pularnej" prowadzona jest 4 ra- ?, ZACHĘTA - Zestaw filmów z Okuli~tvk~ - Szpital im. Jon. 
zy w tygodniu w godz. 17-21.30. :% serii: „Bolek i Lnlelc" ga:lz. scilPra (!\filio11owa 14\ 
Kierownik. zal;;ładu (ajent) ma o- % JO. 1ti' 12 · 1 13b. H. :!i „:otn~l" Chirurgia I !aryn<tolo<?ia di.:e. ~ 
bo1viązek czuwania i nicdop11s2- ;I. ;;z. · PO · 0 • g z. 1 · 1 c'ec~ - Tnątytut Pediatrii AM ~ 
czania do zbyt głośnej qry mu- % 1 K - nieczynne cs•wrnq 36/50) :13 
Z)j/;,ÓW . Wobec niezastoc.01canh się :/. STYLOWY - „Pamie'nilc szalo- Ch;rur!(ia szczękO\\·o-twar7owa a 
do poleceń. dyrekcji. ajentn llka- .::, nej <:osnodyni" IBJ USA. od - Szoit•l im. Barliokieg0 (Kop. ;)) 
rano grzywną w - w.i1sokości ;;aa z/. ~ lat 18, ,godz. l~.:io. 17.45. 20 c;r'>kie<?ry 22> ~ 
Jednocześnie został on ostrzeżo- /. STUDIO - „Miłość" węg. (A) Tok"''kolo«' t'1st t t M·" F,1 

ny : w wypadku dalszego lekce. ..-, '"'ęs'ć nocy" "od·• .. lB.IS. ProJ·e'k- cyny Pracy (Teresy 8\ a 
ważenia polecefi l nieszanowania "· "' ,, 

/, od. lat 15, godz. 16.30 .. Trzeoia · ..,IR - · · Y u =<Y- 1'~1':1:1 

spokoju mieszka>iców, zostanie Z ~ cja DKF - godz. 20 .Ll NOCNA POMOC LEKARSKA 
nim rozwiązana urnowa a)e11c11j- ~ GDYNIA - „OsobEwa milość" :1.: 
na. (j. kr.) ;-:: (B) wl .. od lat 15, .1!od1„ 12.15, Nocna i><>moc lekarska Stacji 7, 

Adres 
1.Jódzld•'. 
90-103, 
J,odzP'. 
3H.l0. 

Reflektorka: „Dziennik 
ul, Piol.rkowska 96 

Lńdź. „Reflektorem po 
Naft:e telefo ny, 337-47, 

PISZCIE DO N l\S 
NUJCIE. CZEKAMY! 

I TELEFO-

'.% H.30. Pozegnan:e z filmPm „Za- Pogotowl:t Ratunkowego przy ul ~ 
?, bójcv" U$A. od lat 18. goctz. Sienkiewicza 137, tel. 666-66. · ~ 
:% 10. 17. 19.30 ż 

% TATRY - „N:e m~ mor.ny<'11"' O<(ólnołódzki Telefoniczny Punkt ~ 
?, po!. .bo .. i(odz.. 9.30. 18, 20. Ki- l·1formacyfny dotyc1acY pracy ~ 
;I, n: filmow d ·,1 e•';e.~ych „Chlzyn- placó'\\'ek slużby 1drowia te~~t-0n ~ 
~ c~ 7 Pla<'tt flron· _(Al_ węg. 515-19 c1ynnv w i?odz. 7-15 '2 
~ bo, godz. ll.30. l3.4o. lo.łS <>Precz niedziel 1 świąt. ~ 

~""''"'"'''''~~~''"~"'~~''"'~ ~'-."\."\."\."\."-."\:~ ""'''" :-.-:...'''''''~"'· 
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TAK WIELE JEST SPRAW ••• ~;· .-·. 

nurtujących łódzkie środowisko nauczycielskie ~ pro
blemów trudnych. dyskusyjnych, wiążących się przede 

• • • wszystkim z zawodowymi obowiązkami nauczycieli, 
kształceniem i wychowaniem naszych pociech, z dniem 

codziennym i przyszlo~cią lódzk.iego szkoln.ictwa. 
Swego rodzaju przeglądem tych problemów, klopo.tów małych 

i dużych - na wa1;ę powodzenia reformy oświatowej czy bu
dowy „drugiej Lodzi" (któż ją nam w porę wybuduje. jeśli tak 
ciężko będzie szedł nadal werbunek kandydatów d-0 SZJkól bu
dowlanych?) - były środowlsk<.J1We spotkania nauczycieli, człon
ków partii poświęcone nie ty1ko wyborom !-.auczycielskich re
prezentantów. na nauczycielskie konferencje partyjne. O czymże 
więc na tycb spotkaniach mówiono? Co krytykowano? Na co 
wskazywano wprc,st i - jak się to mówi - „ogródkiem"? 

W odpowiedzi posłużę się przy- I bez bólu, prze zkód i pomyłek, ale 
kladem niedawnego zebrania nau- pomaga z pewnością w jego. naro
czydeli 10 bałuckich szkól zawo- dzinach to. że nauczyciele, człon
dowych, na którym przypomniano. kowie partii, uczestniczą w szkole
iż: „Zadania 01·ganizacji party.in. eh ni ach zakładowych referując 
w szkołach i placówkach oświato- problem:v wychowawcze i udziela
wo-wychowawczych wynikają ze jąc porad pedagogicznych, zaś 
strategii rozwo,iu oświa.ty przyji;tej przedstawiciele zakładów pracy u
przez VI Zjazd, rozwiniętej na czestniczą w lekcjach wychowania 
VII Plenum KC PZPR oraz w Ra- obywatelskiego. Przykładów takie.i 
porcie o ·stanie Oświaty", pożytecz;nej i wielostrom1ej wsplil

pracy można by zresztą podać wię
cej, zaś .,dobra praca. właściwa po
stawa etycmo-moralna 

ZGODNOSć SLOW z CZYNAMI 

Do tego też problemu: fachowo
ści - to jest wysokiego poziomu 
zawodowego nauczycieli gwarantu
jącego takiż poziom nauczania 
oraz zmaczenia 

WLASCIWYCH STOSUNKOW 
MIĘDZYLUDZIUCH 

w środowi~ku nauczycielskim na
wiązał szeroko na WSPomnianym 
spotkaniu sekrelarz KL PZPR 
Zb. Faliński: „Chodzi m. in. o 
to, aby nie ustawiać za nisko po· 
przcczki wymagań wobec młodzie
ży, ale by umieć jetlnorześnie po
budzić jej ambicję, zaszczepiać 
głód wiedzy. uczyć nie tylko na o
cenę, ale dla sahsfakcji zdobywa· 
nia i dyskontowania posiadanej 
wiedzy. Uczyć sza~mnku dla wszy
stkich zawodów. umie<' wychować 
człowieka dla potrzeb kraju i spo
łeczeństwa„. Jasne jest, że do 
spełnienia lego niełatwego zadania 
potrzeba fachowców, ludzi icleo
wych i pełnych zapału, ale w r1lw
nej mierze - należytego klimatu i 
współpracy wszystkich pedagogów i 
wychowawców''. 

• • • 

potknięcie i sukcesy rozstrząsane są 
na co dzień (choć nie zawsze o· 
biektywnie i wnikliwie) orzy każ
dej niemal dwójce jaką otrzymał 
r>as·z syn, uwadze w dzienniczku. 
czy wywiadówce. Poddajemy ich -
nauczycieli - ciągłym osądom i 
ocenom. co zrozumiale. bo mają 
przecież tak ogi·omny wpływ na 
wychowanie naszych dzieci, bo w 
tak wielu sprawach ich zdanie li
czy się bardziej niż nasze. bo to 
co mówi w szkole „pan" czy .. pa
n i" konl<uruje nieraz skutecznie z 
naszą własną, rodzkielską racją. 
Z drugiej zaś strony nauc-zyciele, 
iak rzadko która grupa zawodowa. 
uczuleni są na próby poderwania 
ich autorytetu. Nic dziwnego, bez 
tego trudno przecież mówić o suk
cesach w wychowan'u. o trafieniu 
do młodzieży nif' t~'lko slowem, ale 
i osobistym przykładf'm. 
Pisząc to wszystko mam nadzie

ję. że przedstawione tu uwagi i 
problcm'y - odnotowane podczas 
środowiskowych dyskusji i prze
niesione na szersze, publicme fo
rum - nie umnieiszą w niczym 
owego niezbędnego autorytetu lecz 
co najw:vżej upewnią niedowiarków . 
iż stare porzekadło: „Choćby cię 

,,Nowe 
• • • c1trp1en1a 

młodego W.'' 

- Obowiązkiem najwyższej mia
ry dla, naszego środowiska, - stwier 
dzali nauczyciele - jest ciągła, i 
wnikliwa konfrontacja rezultatów 
pra.cy szkół z a kiualuymi i pers pe· 
ktywicznymi potrzebami soeja!ist:t 
cmej Polski, równanie poziomu pra 
cy pJa.cówek oświatowo-wycho
wawczych sięganie do najlepszych 
wzorów, a główną silą motoryczną 
tego procesu są i powinny, być -
podstawowe organizacje partyjne. 

smażyli w smole„.'·. sami nauczy
ciele odlożyli już dawnb - i dla 
szkolnego dobra - do lamusa„. J 

ak już wspomniałem nau
czyciele są tą grupą zawo
dową, która p::>dlega szcze
gólnie uważnej obserwacji 

strony społeczeńM-wa. i której ZDZISŁAW \SZCZEPANIAK 

Dwójka młodych aktorów. których poznaliśmy m. in . w „Po
żądaniu w cieniu wiązów" O'Neilla - Małgorzata Rogacka
-Wiśniewska i Bronisław Wrocławski - przygotowują się 
obecnie do „Nowych cierpień młodego W." Ulricha Plenzdor
fa, przygotowywanych w Teatrze Powszechnym przez Andrze-
ja. 1\1. ~Jarczewskiego. Premiera - 22 bm. (kat) 

Fot.: A. Brustrnan 

dojrzałość ideowa - oto cechy. 
które powinny charakteryzować 
tych wszystkich członków partii, , 
którzy o!rzymają nowe legitymacje ze 
partyjne". 
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Cóż. z calą pewnością słusZil1ie 
powiedziane - nic ująć, ale czy 
n!c dodać? Więc dod;,no uczciwie 
(obok słów o bogatym i wielostron
nym dorobku), n:e bawiąc się w 
zbytnie lakierowanie rzeczywisto
ści, że: „wiele jest takich zebrań 
POP, na których nie podejmuje się 
żadnych wl1liosków, ani uchwał. Są 
to zebrania przegadane, bowiem 
najważniejszą ich cechą jest ga.,. 
dulsiwo i malkontenctwo. („.> Na 
niektórych zebrania.eh POP mówi 
się o organizacjach młodzieżowych 
bez młodzieży, o współpracy ze 
środowisk.iem bez udziału przedsta
wicieli reprezeniując~'<'h organiza-

Przypomniano o tym podczas ze
brania nauczycieli ba!uckich - i 
nie bez kozery. jako że właśnie XI LST 
nauczycielskie postawy i zgodność 

siebie okrzyki o nieszczęsnym tłu
mie, o zatraceniu prawdziwych zna 
czeń i prostych słów. O sloganach 
i rzeczach pięknych mówią jednym 
tchem, bez przerywani.a marszu w 
kolo. Ale ile można? I jak długo 
można w kolo o tym sam?{m? I 
tak w etekcie nie teatr „żywa k,ro
nika naszych czasów". - iak o ntm 
pisywano, a teatr ,.wielkie derby" 
o na.~rodę „Prezesa" - jawi się 
naszym oczom. Z roku na rok sta
rzeją się te same słowa. 

wielu. „Exodus" teatru z Krako
wa nie przestał bowiem być stu 
dencki, choć pozostał także wido
wiskiem. Ta ostatnia cecha była co 
prawda czasem wyzwaniem rzuco
nym w twarz nam, 11iemym ucze
stnikom spektaklu. \gnszką z na
szą wyobraźnią i odczuciami este
tycznymi, feerią rekwizytów za· 
frzymujących oko, by ucieszyć, a 
za chwilę przeminąć bezpow~·otn.ie. 
To była inscenizacja, w której 
wszystko działo się po to. by po-

o tym, co w życiu ważne. co war~ 
to dostrzec, pielęgnować. by za
chować swoją autentyczność, czy
stość uczuć, uczciwość To miste
rium o naszej rzeczywistości. wi
dzianej oczami m t ody c h. k:tó· 
rych znużylo iuż dreptanie po ki·a
wędzi magicznego kola. zal.amywa
nie rąk i wytykanie pale-em. 

~je środowiskowe itp". 

' Jako przeciwwagę pewnych niedo 
s"taitków w pracy wewnątrzpartyj
nej niektórych szkolnych POP, 
warto z kolei podkreślić dobrze 
~ednak uktarlającą ię wspólpracę 
wielu szkól baiuckich z organiza
cjami środowiskowymi, zakładami 
opiekuńczymi i komitetami rodz1-
cieł.sk0imi. „Zmienił się styl tego 
współdziałania. kiedy to np, za.kład 
opiekul'lczy potrzebny był szkole w 
przypadku awarii, do wypożyczenia 
środków tran.>portu itp. S7Jkoly po
siadają plany w pólpracy ze śro

. dOIWi&kiem przeistaczając się w 
paT.tnera, który od<l'zia~uje irów-
nież na to środowisko". 

Nie zawsze, co prarwda, i nie 
wszędzie owo pamnerstwo rodZi. się 

Stosujqc się do przepisów 
ruchu drogowego uczysz mło
dzież szkolną zachowania się 
na ulicy! 

~~~ 

przekonań z czynami obrerwowane 
są najbac:mie.i pl"'Zez tak bysbrych, 
wyczulonych na wszelki fałsz, za
kłamanie i obłudę obser"Wa·to<rów, 
jakimi potrafią być dzieci i mlo
dzież. Nie od dzisiaj zreszńą „po
kutuje" w społeczeństwie pr.zeko
nanie, iż jaki nauczyciel - taka 
sl'.ikola. skąd niedaleko do poglądu 
- jaki wychowawca. tacy wycho
wankowie„. Nie chodzi mi tu rzecz 
jasna o umniejszanie wychowaw
czej i opiekuńczej roli rodziny 
(wpro<>t pi-zeciwnie !) , ale faktem 
jest. że czas. w którym żyjemy i 
nowy system edukacji nzrodowej 
zwiększają poważnie ooowi:'łzki dy
daktyczno-wychowawcze nauczycle
li. Rzecz jednak nie w tym by to 
stwierdzić. lecz b:v ul:atwić nart1-
czycielom wzięcie t:vch ciężarów na 
barki i docenić należyde ich wy
siłek. „Większe wymagania. 
większa troska o sprawy nauczy
ciela" - oto jedna z podstawowych 
konkluz.ii zebrań środowiskowych. 

Pod«tawow~·m sposobem i głów
nym wanmkiem St)rostani.a 
niechby 1yllto wymog"om czekają
cej nas reformy oswiatowej - jest 
przygotowani!' odpowiedniej liczby 
wy•okokwalifikowanych nauczycie
li. Stąd ta.ka ranga studiów nau
czyeielskich, kształcenia i dokształ
cania kadr dla szkolnictwa (w któ
rym ciągle brakuje wysokiej klasy 
specjalistów z zakresu ma1ema.tyki, 
fizyki, jęzY'~{ÓW obcych) Stąd wie
le klopotów w szkołach, gdzie spo
ra część nauczycieli uczy i uzupeł
nia samemu wykształcenie. stad 
problemy z zast~pstwami, absencją 
-'stad wielka, generalna potrzeba 
współpracy i serdecznej koleżeń
skie.i pomocy w środowisku nau
czycielskim będącym, .iak nigdy 
dotąd, środowiskil'm ludzi uczących 
się i masowo podnoszących sw-0je 
kwalifikacje. - ;ya; BlillllfflllJM!I ee w 

• pra e ,, I 

K 
ontynuujemy dyskusję zainicjowaną artykułem JERZE
GO URBANKIEWICZA pi. „Mieć to móc" (DL nr 284 
z 5 bm.). Poza dyskusją. po:i;ostaje fakt, :te placówki nau
kowe muszą. mieć 1i11woczes11ą aparaturę. Natomiast nie 

"l'l-'Szyscy przedstawiciele· łódzkiego środowiska naukowego !'ą 
zgodni co do tego, że rozwiązanie problemu leży w siwor.r.eniu 
laboratoriów środo-wiskowych. Drugą sprawą sporną. a mającą 
znaczenie podstawowe, jest. skąd wziąć pieniądze na za.kup apa
ratury. Interesującą i now~ pro1JO:i;ycję znajdujemy w jednej z 
pl'lzytoczonych niżej, wypowied'lli. 

, 

ia,jprościej byłoby wyk-
ić, mówić o degrengo

adzie studenckiego ruchu 
eatralnego. Mater.ialów w 
admiarze dost.arczyly wi-
1..om codzienne rozmo

wy. Po „Psach'' wroc
ławskiego teatru „Gest", „Głodzie" 
warszawskiej „Akademii Ruchu" i 
„Wybranych · scenach z najnow_szej 
naszej dekadencji". krakowskiego 
Pleonazmusa'', nie trzeba było !J 11ł1111111111111111111 .111111 llłłll l li li I li I I lłll li llllll l lllll llłlłlll lll llllllll I~ 

~'zczególnie nadstawiać uszu, żeby 
słuchać stwierdzeń sprowadzają- -
cych się do krótkiego: oni (o rea
lizatorach) sami nie wied7.ą o . C? 

To i es t spektakl sklanilający 
do myślenia, refleksji „STU", to 
scena zostawiająca miejsce dla te
go co studenckie - młode. ważne 
i odważne. choć często bardzo o
czywhste. a jednocześnie dlatego, co 
teatralne. 

im chodzi, co chcieliby pow1edz1ec. 
Na dyskusję nikt nie miał ochoty, : 
zresztą nic do niej nie prowoko- : 
wato 

MÓWIĆ I TRUt --
Pogalopowała studencka scena w - -

zaułek dwuwaczności, udziwnień i1111111111111111n1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 fi 

C 
hoć wszystkie „Gesty", 
.. Pleonazmusy" i inne, 
mają przed nazwą skrom
ne ST - Studencki Teatr, 
często brakuje im m l o
d ego myślenia, braku
je Jasillskich, Hejduków, 

brakuje i n d y w id u a 1 n o ś c i. 
Mówienie o zespołowvm działaniu 
jest ładną. często jednak nie cał
kiem „prawdziwą" prawdą. Teatr 
ot-warty, mlody .. nic skaionv pro
fesjonalnośclą'• - jak to się czę
<;to mówi. ma 1 potrzebuje wieJu 
twarzy, ale potrzebu.ie także 1 i
d e r ó w - indywidualności. Stu· 
dencki teatr. to zabawa. relaks. roz 
rywka. ale i ważna robota. powa
żna sprawa, mówieme o tym, w 
<!Zym i czym się żyje. I nie mo
że. nie powinno to być tylko mó
wienie dla mówien;a, ot zwykle, 
choć bywa, że efektowne, trucie„. 

nie do rozszyfrowania, wprowad-z~-
nych dla samych tylko udziWnien. 1 w koócu jednak nir> naji.•to~niE>j
Tealr który zawsze był prowoka- ,ze ic;;t. kto w prntokolf jury u
cją db przemy~Jeń nad wielką po- plasu.ie się na pierwszym miPjscu, 
lltyką .i codziennym kupowaniem choć tym razem, w X1 Łódzkirh 
chleba. drażni, gdy zostaje tylko Spotkaniach Teatralnych. kiedy \'J 

betkotem z pozorami głębi myślo- szranki konkursowe slanęlo tylko 
wych. W efekcie zaś kryje tylko 6 zespołów i łatwo było z podzia· 
bladą, smutną, nieskalaną myślą tu laurów z,roeić zwykła fantową 
twarz, s:ztukmistrza. Działanie „na loterię. na której coś się każdem'..ł 
odlew'', bez uświadomienia sobie dostanie i ten fakt nie byl oez 
tego. co chce się rzeczywiście po- znaczenia. 
wiedzieć, bez określenia własnego 

tw1erdzić niezwykle oczywiste 
r6v."TJic nif'zw}·lde formulowane tre· 
ści. zabJy,nać efektownie mm:em 
zapalonych papierowych wrót 
gazetowych skrzydeł aniola. 

.,Exodus" mówi o problemach. na 
które napotykamy, o które potyka
my się codziennie. Tak zwykłych, 
ze aż czasem nie zauważanych. To 
poetyckie widowisko balansuje "1a 

granicy musicalu. wibruje muzyką 
atakuje tekstem (L. Moczulskiego). 
tak pros,tym, że czasem aż naiw
nym. Ale piękme naiwnym. Mówi 

miejsca w rzeczywistości. mówienie Jak w każdej rywalizacji. i tu 
w trzeciej osobie - to czcza ro- typuje się wlasnych faworytć;w. 
bota i moi;e najwyżej być przy• Moim by! krakowski Teatr „STU", 
czynkiem do rozważań na temat do którego oczywiście nie odnoszę 
kito dziwniejszy. tego, co napisałam wyżej. Tę opi-

Z niepokojem patrzył.am na usi- nię dzielił chyba także t1um sztur
lowania wielu realizatorów. któ- mując~r wejście do sali. w której 
rych opowiaso\ki o braku kontaktu I grat zespól. Takiego ścisku na ~pot
między lu<lżmi. o szarości tłumu kaniach nie . notowano boda1 od 
jakim jesteśmy. były na dobrą I czasów soektakli „Kolo czy tryl?
sprawę opowiastkami o żelaznym tv<k" naszego Teatru „77" i „Senm-

RENATA GRZELAK 

Dwie 
wil'ku, których nikt nie brał do ka polskiego" - „STU". W 
siebie. Drepczą tak, wyrz.ucając z Rozczarowanych bylo chyba nie-

wystawy 
Ośrodku Propagandy Sztuki 

ł 
, 

OC 
woci:esnych ba<laf1 naukowych bez 
odpowiedniego wyposażenia w apa
raturę jest zdaniem zupelnie o
czywi.stym i powszechnie akcepto
wanym. :Mnie.i powszechna jest 
znajor.ność innej prawdy: że posia
danie i posługiwanie się aparatu
r!\. nawet najnowocześniejszą, nie 
tworzy nauki; w na.jlepszym przy
padku umożliwia jedynie groma
d7.tmie faktów. A gromadzenie fak· 
tów nie jest nauką. Nauką staje się 
dopier<> uogólnienie poszczególnych 
faktów i odkr~·cie określonej pra
widłowości zachodzącej pomiędz~' 
nimi. 

- •. ,„ N iejak.o stalą wizytówką \ rzeżbiar.·kich - może dla niejedne· 
twórczości Antoniego Star· go z nas kontrowersyjnych: na 5 
cz-ewskieg? jest efek~o~na stołach n.a.krytych śnieżnobiałymi o-
plaskorzezba oraz sc1ana brusami· artysta eks""'n,ui'e d-'es1·ą-dziej społv. ka się pomoc w bada- .-~· ~, światła w hallu i foyer Teatru iny. tki porcelanowych, dł·obiazgowo 

niach podstawowych, mających na Jaracza oraz skomponowana w 19;)9 wy, elekcjonowanych odlewów„. wa 
względ.z;ie cele poznawcze, które do- roku płaskorzeźba w ~machu Bi~ rzyw i owoców. 
:piero w przyszłości. pośrednio lub bll?lek1 Umwer~yteck.1e1 w _Lodzi, Drugą wystawą indywidualną, zor.
bezpo,~rednio staną się przydatne ldora zyskała rowmez powazną_ a- gani.zowaną obecnie w Ośrodku 
dla praktyki. Dlatego z pomocy b t t h 
przemysłu korzysta,ią tylko i to w · pro a ę na wys awac zag.rani~.z- Propagwndy Sztuki, jest ekspozy-
ograniczonym zakresie, niektóre nych: we Wl:oszech i .we FrancJ_I. cja prac l\Iariusza Kowalskiego. 

St;arczewsk1 me powiela stale ie- Artysta ten - absolwent lódz-
dziedziny wiedzy. Inne nauki, ta- dneJ formy. _Jest_ w . poszuluwamu kie.i Pal'l hlVowej Wyższej Szkoły 
kie, jak np. nauki przyrodnicze, nowych, naw1ązuiąc Jednak p~z:y Sztuk Plastycznych - w pólpracu
część nauk fizycznych czy mate- tym .do swoich, w~a&nych załozen je jako scenograf z kilkoma tea
matycznych, pozostają poza zasię· rytm~cznych .. Mow1 o .ty_m charak- trami. Obecnie przedstawit -prace 
giem r:omocy przemysłu. Polityka ter iego rzezb 1 gi·~ftk1 ekspono- innego rodzaju. których omówienie 
finansowania celów bliskich jest wanych tera.z w Osrod:k.u Propa- syntetyczne _ powiedzmy to SZ.C'lie 
dość krótkowzroczna. Nie pozwala gandy Sz.tuki. rz,e _ nie jest łatwe. 
bowiem na stworzenie wląściwej w częSci jeS>t to wystawa retroo- . . ". . . . / . 
bazy dla nauk podstawowycb. od pe'kcyjna. obejmując niektóre eks- . Mow1ąc ~-~olme Kowalski podzie· 
poziomu których zależy r.oZJWój ponały powstałe od 1967 r. _ w lit pl~szcz)zmę :{.w~r~tu. na c:-t~:. 
nauki i dziedzin stosowanych. Kre- tym m. in„ dominuje tu ogromna ry mn1e.1sze ln_va .. drac:k1 i ""( kaz 
dyty przeznaczone na rozwój nauk plaskorzeżba ceramiczna, interesu- dym z. mch _um1esc1! kolo o sredi:i1-
podstawowych. którymi dysponuje jaca w swoich elektach :r>ozbija.nia c~ _mmei zei od i ego. bo_ku. _Zmie
Min. Szkolnictwa Wyższego i "'odbijania światla. niaJąc w:za1emne polozen1e kol w 
Nauki oraz PA~ są. jak uczy doś- 1 Piękile z<ljęcia. (wykonane przez pos~czegolnych . kwadrat~c~" w_y
wiadczenie, niewysta1·czające. Mariusza Kowalskiego) prezentują cze~pat wszystk1~ moz~:wosc~ ~stme· 

Nauka tw-0rzy się więc nie tam, o WYSOKĄ RANGĘ MIASTA I tutu Techniki Radiacyjnej PL, In- gdzie jest aparatura. ale tam, gdzie 
stytulu Wlókiem1ictwa w Lodzi, O- istnieją wszystkie 11 ie z b ę cl-

P·l.'awdą jest, iż jeżeli chodzi o środka Naukowo~13adawcz:ego AM, n e w ar u n ki dla je.i tworzenia: 
środowisko chemicm>e, dotychczas Ośrodka Onkolo-g1cznego Pl'ZY Szipi- ludzie, którzy widzą problem nau-
8kurpialo się ono, bądż to wokół u- talu im. ~· Kopem.tka, Instyt~lu kowy, umieją koja,rzyć fakty i for
czel.ni, bądź to w ram.ach towa- MikrnbioJ0~1i . UL,_ Inst:l'.1f;utu Bio- mulować na ich podstawie prawa 
ł'ZYl>tw naukowych, hkich, jak Pol· chemn 1 Biofizyki _DL 1 Labo,rato- oraz urządzenia techniczne umożli
skie Towarzystwo Chemicroe, cz:r ri_um Nauk Biologicznyc_h UL. to wiające gromadzenie faktów. a nie 
też Polskie Towarzystwo Badan me tylko efekty ekonomiczne ll".l:y- artefaktów. Dlatego odpowiednie u
Ra.diacy}nych im. M. Skłodowskiej· skane przez wydatne • ogr~niczenie rządzenia badawcze muszą być tam, 
Curie. W obu przypadkach vvystę- zakupu aparatu_ry, to ro':"'~t;ż stwo- gd-zie są odpowiedni ludzie. 
powały i wyst~pują na'Clal istotr;e rzen;e warunkow. ~m.ozh\viaj~cych Idea tworzenia laboratoriów środo
ograniczenia: w pierwszym, ogr.am- w~poł~racę. sp~cJahstow .. rozn~ch wiskowych i skupienia w nich cen
czenia te dotyczą zasięgu prac nau- dz1i;dzm: flzykow, chem1kow, bio- nej aparatury dla lepó~ego jej wy
kowych i działalności praktycznej, logow, leka~zy. . korzystania. przedstawiona w arty
;w drugim - wszelkiej dzialalno- •Stwo_rzeme. materi'.llnych prze~ła.- h."1.l!le J. Urbanikiewicza nie jest no
ści wy!tJraczającej poza szcrorko P-O- nek teJ wspolpracy Je.st ~ar':!nkł':m wa. Może ona przymie;;ć dobre efek 
jętą wymianę informacji. pod~tawowym untocmerua lod_zklie- ty lub też nie. vVszystko zależy od 

przegląd prac Starczewskiego ekspo Jąc, eh . tu rl~omb,n~~.l! :
1 

a i est ich 
~I:ite.g?. wydaje si~; .że najbar- nowanych w ubiegłym roku na 1~. sumie :J6. } ~tor) c _1 na :"?'s,~a-

tlzteJ. r~cJonalnym WYJSCtem byłoby dwóch wy,tawach _ w warszaw- wie przedota\1 il 10, naJbardz1eJ r@-
n~łozeme na cały p~zem,vsł oho· skie.i „Zachęcie" oraz w Muzeum prezentatywnych. 

Wolne od tych ograniczeń powin- go srodo,wiska naukowego,_ .ktoreg~ jej realiJzacji. a więc od tego. kto 
ny być zespoły skupione w labo- .udzial w_ podnoszemu rangi na i w jaki spoeób będzie ją wprowa-

to 'arb środowiskowych. Powoła- szego ~1asta winien n1eustanme dzać w życie. 
ra n, . wm-a-<>tac 
nie ęrodowiskowego . Laboratorium d ". dr ·h b. ANDRZEJ PLONKA 
Badan Rad1acyJnych 1 IzOll0>powych oc a „ . . . Przemysł może i powrnien we 
w Lodzi. t-0 nie tylim bacr-dzo po- (Instytut Chemn Radrncy]'neJ PL) wtasnym interesie finansować ba-
żądane efekty ekonomicZille, które da111ia nauk.owe. Nieraz z.reszta to 
uzyskać można poprzez w.5·pólne A MOŻE - robi. Jednak zazwyczaj tylko w· ta-
>Wyko-rzystywanie unikalnej apara- NARODOWY FUNDUSZ NAUKI ..• '! kim zakresie. w jakim jest to po-
tury pozosfającej dotychczas w po- trz:ebne dla rozwiązania l>ieżą.cych 
l!'i.aidaniu Międzyresortowego Insty- '.l'o, , ie -n« l!llOim.a. ~t n&- !'Plbllt!tl własnyoh. Zin.acz.nie rm-

'Q, DZIENNIK LODZIKI nr :m (6096) 

w1ązku opo:latkowama s.1ę na po- ArchitekJtury .we Wroclawiu. w Do zrozumienia problemu pasjo
ti;zeby nauki - stw~rzeJ?-ia Na~odo- tej ostatniej artysta położył szczc- nującego artystę. nawet dla lud;z,i 
w ego Funduszu _ ~auki, J::Łore~o I gólny nacisk na v.ryeksp<J1I1owanie ceniących rozrywki matematycz.ne, 
clysponentem powimen byc me walorów architektonicznych swoich wskazane .iest zwiedzanie tej wy
p1:zemysł. lecz np .. Polska Akade- dziel. · sfawy z pięknie wydanym kata'lo~ 
nua Nauk, iako_ !'(łowny reprezen- Na obecnej wy tawie =ajduje- giem w ręku. 
tant nauki W _kra,Ju. śi;-odki z tego my n()twe propozycje koncepcji l'llIECZYSLAW .JAGOSZEWSKI 
funduszu powmny byc kierowane ----------·----------------------
do tych ośnodków akademickich czy 
przemnlow'ych. w których rozwija
ją się prace ważne dla postępu ca
le.i naL~ki. 

Dyskuje nad tym, jak podnieść 
poziom naul;:i, i jak zwiększyć jej 
oddziaływanie na przemysł toczą 
się od dawna. Pożyteczne byłoby, 
aby ze sfery dyskusji można by
ło w końcu wkroczyć w sferę rea
lizacji. 

prof, d,r CZESLA W MASLI:SSKI 

kierownik 
Zakładu Amin Biogenn:veh 

Centrum Bad1l1 Molekularnych i 
Mak.romolek.ular.nych PAN 

Kiedy Mickiewicz? 
Wydaw1nictwo Ossohneum ustali

ło terminy ukazywania się kolej
nych tomów edyc,H „Dziel wszys-t
kich" Adama Mickiewicza. Do1Ych 
czas ukazaly się - t. IV („Pan 
Tadeusz") t. I. cz. 1 („ Wiersze z 
lat 1817-1824") oraz l. I cz. 2 
(„Wiersze z lai 1825-1829"). 

W roku 1976 uka±ą się - „Utwo
ry dramatyczne" (t. II1. cz. 1 i 2), 
w 19';'7 - „Utwory epickie'" (t. II), 
1978 - „Wiersze z l<lt 1829-1855" 

(t. I. cz. 3). zaś w TO'ku 1979 -
„Proza artystyczna" (t. V). 

Wydawnictwo wyjaśnia. że prze
•uwanie się terminów wydawand.a 
kolejnych tomów, powodowane jest 
koniecznością wielkiego nakładu 
oracy naukowej zmierzającej do 
op.arcia się w edycji o najnowsrze 
badani.a nad tekstami Mickiewicza 
oraz W''eliminow.ania bl~ów i nie
~cislośc!, których nie ustuze~ły sig 
wy;-da;n,ia dotychcizasowe. (kat.) 
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ŁODZIANIE WYGRALI NA KUPO

NY Z 5 TRAFIENIAMI 

PREMłOWYMI 

224.976.- złotych w I losowaniu 

409.356.- złotych w li losowaniu oraz 

samochód osobowy na 6-cyfrową końców-

kę banderoli. 

W podwójnych zakładach Toto-Lotka zwięk

szone szanse wygrania. 

KUPON TOTALIZATORA SPORTOWEGO 

NAJPRZY JEMNIEJSZVM UPOMINKIEM 

GWIAZDKOWYM. 
6100-k 

...... ,,,...,...,...,,,,,..,..,...,..._..._ ___ „......., _ _,..,.... .... w,,. -,..,-
~ \,,..,..· ...... ~ 

A OD OGNIA 

PRZEZORNY 
PRZED WYJAZDEM NA 

WYPOCZYNEK ~WIĄTECZNV 
UBEZPIECZA MIESZKANIE 

A KRADZIEŻY Z WŁAMANIEM 

A 
A 

RABUNKU 
ZALANIA I ODPOWIEDZIALNOSCI CYWILNEJ. 

Całość mienia naleŻ\r ubezpieczyć w rzeczywistej wartości. 
Składka roczna od i.ooo zł sumy ubezpieczenia wynosi tyl
ko zł 2,50. 

Informacje i zgłoszenia: I Oddział Miejski, al. Kościusz
ki 51 tel. 293-46, wewn. 40 oraz pośrednicy ubezpiecze
niowi'. 6046-k 

D 

"' 
r JADWIGA ANFORO· 
'ICZ skórne. weneryczni' 
-19. Próchnika 8 15 

20653-g 

1ATE."l\IATYKA - :fizy'ka. 
el. 709·88, mgr Datczyński 

l\ 
T 

w Izbls>zC'ZU kłullO'W111t:Y 1>1."Ze· 
grodzili prawie całą Narew, a w 
wąskJm dwumetrowym przejściu 
ustawni platformę z żurawiem l 
potężną •• podrywką". Jednej tyt. 
ko nocy dwóch strażników zebra
ło tam na rzece 120 Z3Jków; w 
jednYTtt z ruch oprócz ryb zna· 
leziGno... pól litTa wódki - dla 
strażnika. 

We wsi Ogrodnlki nad Bug:iem 
stosuje sie metodę „na dziadka". 
Dziadek mianowicie idzie nad rze
kę o trzeciej rano, gdy czas zdej
mować sieci I bada sytuację; je
śli wszystko jest w llorzadku -
to daje odpowiedni sygnal. Jeśli 

~ 
Na Pisie. Blebr%:v I Narwi sto-

ru W
• 8uje się „mydełko". ozyli kostkę 

materiału wybuchoweg 0 z zapal· 
nikiem. W okolicach Lomży od

.• e bywa się to przy „folklorystycz. 
· neJ'' opra,vie; \vyirusza się na 

zaś napotka strażników. to pod· wodę z orkiestrą. akordeGnem, 
nos;. raban na całą wieś, perkusją 1 saksofGnem. Gdy per• 

Nad Biebrza z kolrl klusownl· kuslsta gra solo i bardzo głośno 
ctwo kwitnie w okresie sianoko- - do wody wpada .• mydellrn". a 
sów. Zazwyczaj. idąc na lakę O· kilkadziesiąt metrów dale.i sie
prócz kosy bierze się klonie l dzi... wędkarz (obowiąz.kow0 z 
drygawice, Kłusownicy ma.la tam kartą) ; wyławia ogłuszone ry
swó.i system svgnalizacjj i ostrze- by. Orkiestra gra i nikt niczego 
żen. Np. „nie uciekaj". gdy uj- nie udowodni. cllyba. że złapie 

„za ręke" . Ale jak tu łapać za 
rzysz podniesiony na wi·ośle be· coś. co sie w tej sekundzie mo-
ret lub czapkę, że rozerwać 

Ziemia klodzlca - mapa turystycz• 
na. PPWK 1974 r„ zl 15 

Pla·n Warszawy (centrum). PPWK 
1974 r. zt 10. 

Plan Częstochowy. PPWK 1974 r., 
zł 10. • 

Informator zaopatrzeniowca 1974. 
PWE 1974 r.. str 618, zl BO. 
Kopczyński E. - Będę oral śnieg. 

WŁ L9H r. str. 2LO. zl 25 
Dąbrowska M. - Wilczęta z czar

neg0 podv:órl<a. Marcin Kozera. WL 
1974 r .. str. 74, zł 10 

Szekspir W. - Makbet, WL 1974 
r„ str. 158, zł 14 
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DROBNE 
J\IIESZKANIE własnościo
we 3 pokoje bloki kom-
fort - sprzedam. Kiliń· 
skiego 27 29. m. 45 oraz 
zestaw stereo 2 X 7 woLt 
- hotendcrski 

SAM:OCHOD amerykański 
dwudrzwiowy stan idealny 
pier\\·sza rejestracja tanio 
sprzedam, teieion 952-71 

21856 g 

„ TOYOTĘ" z powodu wy
jazdu tanio sprzedam, Stan 
idealny. Tel. 973-09 H911 

l\fALŻE~STWO bezdzietne 
-poszukuje pokoju z wy 

MONETY nieobiegowe. sta· i<odami na 3-4 lata. Tel 
re z.akupi kolekcjoner. - 207-59 wewn. 23 21247 g 
Tel. 6łJ-90, g<>dz, 17-l~ 

21239 g 

:l\IAGIEL elektryczny. stan 
dobry sorzedam. !Nowy 
Swiat 9, 'i· 2 (Widzew) 

2L567 g 

KURTKĘ nową z piżmow
ców <f.000, sprzedam. 94ti-89, 
po 15 21561 g 

. 
4. 

ZESPOr. Przvchodn! Spe 
cJal!stycznych m Lod.zl -
Przvchodn!a Skórno Wene 
roioJ?iczna. ul. Zakatna 4 

. I o. . re1estrac1a. ori.vimu 
ie cala dobe !oprócz nie 
dziel) udziela oorad w za 
kresie chorób wenervcz 
nych I leczy bezpłatnie. 

5567 k 

2 
}. 

g 

r· 
9. 
g 

a 

MATEMATYKA - 257-57. : 
m~r Pluskowskl 20612 g : --PRZYJMĘ stars1ą osobę 
d o opieki nad iednorocz-
nyn1 dzieoklem. Marzy1'i- -
ki. Julianowska 4 -

POTRZEBNA zaraz ;i:osp<>- -
ia na probO'SbWo. Kohtsz-s 

kl, 9 Mal a 17 21206 i: _ 

' 

" 1 

o 
l 

c 
EKSPRESOWE. chemiczne 
zyszczenle - narkietów. -

PCV. Panek, Gagarina 28 30 
n 1. 23 2LJ81 g -

\ ;\'YWAŻANIE kół samo-
c hodowych. wykrywanie -
u sterek w silnikach, regu. 
acJa zapłonów 1 gaźm-l 

k ów aparatem elektrono. -
·ym „Crynto-n" - W~lk-O· \\ 

n 
\ 

uje inż. Supadi-. ul. Su. 
valska 24, tel. 438-78 

21332 g 
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NAJSTARSZE w Pols<'e 
Biuro Matrymonialne .. Mal 
eńst\Vo". Poznań. Llbelta 
9 kod 61-707 polec„ swo. 
e uslu~i w koiarzenlu 
małżeństw. Informac1e 10 
l znacz.kam! pocztowymi. 

Biuro zaprasza na Bal 
Samotnych w dniu ł. I. 75. 
Bilety z bonami k onsump. 
cyjnymi do nabycia w biu. 
rze 6022 k 

WYPOŻYCZAL , "JA sukien 
ślubnych. wieczorowych . 
P'otrkowska 88. Rogala 

216i6 g 

CYKLl:-JOW A.VIE bezpylo
we. lakierowanie parkie
tów, Tel. 633-32. Kowalew
ski 21769 g 

UWAGA! UWAGA! 

I 

.& Naprawę blacharki 
samochodowej 

A Garaże samochodowe 

metalowe stałe i przenośne 
. .._ Konstrukcje metalowe 

cieplarni ogrodniczych 
A Ogrodzenia i bramy 

.A Naprawę wózków 
dziecięcych i rowerów 

A i inne prace w zakresie 
ślusarstwa ogólnego 

szyb-

-------------------------= --------
-----------
= --------: --------------
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PRZEDSIĘBIORSTWO Iii· . 
EKSPORTU 

WEWNĘTRZNEGO 

PEWEX 
zawiadamia PT Klientów o nowych dostawach 

PŁYTEK CERAMICZNYCH 
ściennych i podłogowych 

cieszących się powszechnym zainteresowaniem. 
DUŻY WYBÓR WZORÓW I KOLORÓW 

import z Hiszpanii. 
Sprzedaż za waluty wymienialne oraz bony 

towarowe Banku PKO SA. 
Zapraszamy do naszych punktów handlowych 
ŁóDZ - Sienkiewicza 21, 
PABIANICE - Armii Czerwonej 18, 
RADOMSKO - Piastowska 6, 
PIOTRKÓW TRYB. - Piastowska 5, 
ZGIERZ - Rewolucji 1905 roku nr 82, 
TO'.WASZÓW MAZ. - pl. Kościuszki 23, 

I 
KUTNO - Długosza 6. 5676-k 
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31-J.etnia mode,lka Felicilas von 
ZLtzewi!z. zwana p.rzez przyjaciół 
Fee, wiodła od 1967 roku. kiedy to 
wybrana została Mis.s Ge,rmany. 
żywot o jakim sLę nie śni przecięt
rnemu zjadaczowi chleba. Woj.aże 
zagraniczme, festyny i bankiety na 
dei cześć. tłumy wielbicieli, prezen
ty i korzystne kon t.rakty. Jej z;dję
cia, bardziej i mniej rmmegli:i'.owane 
izamieszcz.aly na okladkach crolowe 
magazyny. 

Aliści. jak wiadomo uśmiech for 
tuny jest zmienny i na pięlmą Fee 
spadły kłopoty. Dziś, była Miss 
siedzi w iednej celi z prostytutka
mi i zlodziejkami. oskarżona o prze 
anyt do RFN 400 kil0giramów ha
szyszu. Wraz z nią oskarżony jest 
o to przestępstwo jei narzecwmy, 
isyn milionera z Krefeld, Frank v-0m 
Pottkamer, 

Na z<ljęciach: Fee von Zitzewiit:r.„ 
jako Miss Germany i -dziś na poJi
teyjnym zdjędu. 

TRZEBA SPR080WA~ 

Władze iltgoslowiańskie opraco
wały projekt ustawy nakładającej 
obowiązek jednomiesięczrnego p,rób 
nego malże6.siwa przed zawarciem 
ślubu. R<Yzpatrywany jest również 
pomysł obowiązkowego jednomie
sięc?in ego narze'.:ze6stwa. w ·czasie 
!którego pa•ra narzeczonych miesz
kać będzie wspólnie. 

Powodem tych nieco swkujących 
zamiarów jeSit rosnąca w Jugosla-

W dntu 17 grudnia. 1974 roku 
zmarł nagle, przeżyws·zy lat Sł 
•tasz drogi Kolega. 

WINCENTY ZIELIŃSKI 
MGR INŻ. 

odznacz;ony Srebrnym Knvzem 
za,s!Ugi oraz Srebrn.ą Odznaką 

Honorową PZLA. 

RocWinie zma„lego wyra~y 
szczerego wspó!czucia składają: 

DYREKC.JA, RADA ZAKLA· 
DOWA, POP PZPR, RADA 
ROBOTNICZA oraz KOLE-

ŻA.t"IKI l KOLEDZY 
z „HYDROBUDOWY 5" 

Ml'SS GERMANY 

wii liczba rrozwodów, szczegó~nie 
wśród mlo<lych małżeństw. które 
zawierane są często po okresie 21na 
iomości trwa,iącym zaledwie od 
trzech do siedmiu dni. 
Według jednego z naukowców ju 

goslowia6skich stosowana obecnie 
procedura tytułem próby w je<lnym 
z miast Serbii przyniosła .iuż skutki 
rozwody zmniejszyły się tam o po
towę. 

Nie wiem, czy ryba byłaby 
niema„ gdyby miała tyle tajem
nic co my, 

St. J . Lec 

FALA OPADA 
Jeszcze kilka miesięcy teml!l nie-1 

którzy seksuolodzy ameryka6.scy 
pr2JepowiadaJi, że najwyżej w cią
gu dziesięciu lat seks grupowy i 
biseksualizm staną się ogólnie przy 
jętym modelem moralności warst.w 
średnich USA. J;lziś przyznają. że 
przepowiednie te nie sprawdzą się. 
Fala seksu opada. Coraz mniej jest 
zwolenników zbiorowych uciech i 
in.nych praktyk, które mialy rze
komo zapewnk człowiekowi całko
wite wyzwolenie z wszelkkh kon
wenansów. Pisze o tym „Pentho
use", twierd·ząc że na•wet ci którzy 
przedtem dobierali sobie na zmianę 

Dnia 17 grudnia. 1971 roku zmarł 
na.gie w czas-ie pelruen.ia ob-0-
wiąz:ków "awodowych 

LEON KOPCZYŃSKI 
(SENIOR) 

adw1>kat, 
dtug1>letni cuonek Zespołu 

Adwokackiego nr 8 w J,odzł. 

W Zma.rlym a.ctwoka~ura traci 
wybit,neg0 obrońcę w sprawach 
lml'nych, dzialaczą samnrządu a
dwokackieg·o i n.ieodżalowanego 
Kolegę. 
Cześć Jeg,o pamięci! 

DZIEKAN i RADA ADWO
KACKA w LODZI 

partnarmv raz z jednej 1'az z dru
gie.i płci, teraz coraz częściej szu
kają towa,rzystwa płci odmiennei. 
Na-'>tępuje generalny odwrót od fry 
wolności w · sprawach seksu. lu<lzie 
szukać zaczynają głębszych więzi. 
Kurczy się również królestwo prze
mysłu pornograficznego. W wielu 
miastach amerykańskich dochody 
sklepów porno spadły o połowę. Z 
brnku klientów zamknięto szerng 
„seksklubów". 

Zmieniać się zaczyna także na
stawienie ml-Odzieży do spraw wol- , 
ności seks-ua1nej i tzw. „otwartego 
małżeństwa", do niedawna bardzo 
modn<.go modelu współżycia nowo
czesnych małżeństw. Choć w mia
steczkach uniwersyteckich nadal pa 
nu.ie duia swoboda w tych spra
wach, studenci szukają związków 
trwalych. towarzysz.ki czy towarzy
sza żyda. 

POZA PROGRAMEM 
Sporo kłopotów swoirp gospoda

rzom uarobil ila wyspie Fidżi na
stępca tronu brytyi,skiego, książe 
Karol, nawiewając z oficjalnych 
uroczystości do jednej z k!l'l.ajpek. 
gdzie jak widać doskonale bawil 
się w towarzystwie uroczych dziew
czyn ta6cząc hula-hula. 

w dni n 16. xn. 197ł · r. zmarła 
na.sza najukocha11Sza 1\Iamusia i 
Ba.bela 

S. IP. 

WIKTORIA MIKULSKA· 
z domu WĄGROWSKA 

Wyprowadzenie zwłok z kapli
cy cmentarza św. Fraittcisz.ka przy 
ul. R7.gowskiej n~stąpi dnia 19 
grudu;ą br. o godz. 15, o czym 
powiadamia pogrążona w głębo
kim smu~ku · 

RODZINA. 

Dawno nie oglądany na n.asz;)r~h 
ekranach Cu,rd Jiirgens, kręci 
nowy film z pię'.rną Daniele 

Gau.bea:t. 

NIE TYLKO MV„. 
Okazuje 5,ię, że ni•e tylko my ma

my kłopoty z zainstalowaniem apa
ratu telefoniczmego. W RFN. gdzie 
cała sieć telefonic2lrla jes't :r.ąu~o
matyzowana. liczba cz,ekających na 
za~ożenie .telefonu wynosi akolo 150 
tysięcy. 

CZWARTEK, 19 GRUDNlA 
PROGRAM l 

10.00 Wlad. 10.M T;i.ńce z oper. 
10.30 .• Juan Perez Jolote" - fragm . 
10.40 Przezo<rny zawsze ubezpieczo
ny. 10.45 Spiewa Neil Diamond. Il.OO 
Mozaika nolski<:h mel<>Oil. 11.18 Ni-e 
tylko dla kierowców. 11.25 Co sły
chać w świecie. 11.30 Koszalin na 
muz:vcznej antenie. 12.05 Z kraju i 
ze świata 12.20 ChWilĄ muzyki, 12.?.5 
Koszalin na mu1ycznej antenie. 12.40 
Dom I my. 13.00 Oj sirajo, mi ~rĄjo. 
13.15 Rolniczy kWadra<ns. 13.30 Ryt
my mlody<-h. 14.00 Człowiek i środo
wisko. 14.0ó •• Spo,tkanie z folklorem". 
14.30 Sport to zdrowie. H.~5 Koncert 
na temat. 15 OO Wiad. 15.05 Li~tv z 
Polski. 15.10 Muzvka na wolnej 
pnestr~eni. 15.30 Estrada przyjaź'li.. 
lS.00 Wiad 16.10 Pl''()!)OZYC.ie do „I.i
St)f przeoo.Jów". 16.30 Aktualności 
kulturalne. 16.3S Na~rania z malvch 
plyt. 17.0-0 Radiokurier. 17.20 Rvtmo
stoP. 17.40 Grai a: Ma!'Pk i Wacek. 
IR.O-O Muz:vka 1 a ktualno~ci. lR.25 Nie 
tylko dla kierowców. 18.~0 Przeboje 
non sto.n. 19.00 I wvdanie dzi<mni 
ka. 19.15 Tylko Po francusku. 19.45 
Z ksie~a·rskich witrvn. 20.00 „W1)!yw 
sytuacji srkolnvch na zachCllwanie 
się uczniów... 20.20 Po1.najemv style 
jazzowe. 20.50 Kronika sportowa. 
:it.oo Koncert iyczeń. 2'1.35 Plakat 
reklamowv 21.50 G-raJa i śplewaia 
f1iszp~ńskie ze t>01V. 22.0lJ TI WydR.· 
n.ie dzi<'nnlka 22.15 Mtnir<' . .eital Lu<'li 
Prus. i2.~~ Milo~n\kom wi~l~iej pia
nlsty'ki, 23.00 Wiad. 

Plł;OGRAM n 
8.30 Wiad. 8.~5 Sprawy codzienne. 

8.55 Tańce lubelskie. 9.00 ~r. Schu
bert: I Trio fortepianCllwe. 9.40 Tu 
Radio Moskwa. 10.00 Kronika kuJtu-

muzyce"? 23.20. Mistrzowie bossa
novy: stan Getz Charlie Byrd. 
23.30 Wiacl. 

PROGR.Al\J DI 

l0.15 Piosen:ki lł.andy Newmana. 
10.30 Ekspresem przez świat. 10.35 
Dzień jad< co dzjeń - ma,e;azYn. 11.40 
.. Heca 1. panem sierżantem" - odc. 
pow. !t.50 Pocztówka dźwlekowa z 
Paryża. 12.05 Z kraju I ze świata. 
12.20 Ch"(ila 111U7Yki l2.25 Za kie
rownicą. 13.00 Na warszawsko-mazo
wieckiej antenie 15.00 ElcsPresem 
przez świat. 13.10 .• Hiszpa1\skie na
stroje··. 15.30 W oracowni C. Lewa n· 
dowskiej - · rep 1~.43 Rozszyfrowu
jemy oiosenl<i. 16.05 Milczenie nie 
zawsze 1es• zlotem. )6 ~5 „P'> drodze 
na tan1ten Ś\Vla1:'" - gra zesnól Pa
radox. 16.45 Nasz. rok 74, 17.00 Eks
orese.m przel świat. 17.05 . . 6?2 uoacl
ki Bunga" - odc. pow, 17.15 Kier
masz płyt. 17.40 Fotonlastitmn. rn.oo 
Muzvkobi-.anie 18.30 Politvka ·dla I 
wsz:vstkich. 18.45 rnterradin - ~q~a
zyn n1uzvcznv. 19.15 K!tlążka f'v~o„ 
dnia. 19.30 Eks,oresem o•·ze7 świ at. 
19.35 Muzyczna poczta UKF. 20.00 
„z Rzec7.ypospolitei o sprawach wicl 
kich i małych" . 20 .25 Czwartkowa 
suita DttkP'a Ellin<!tona. 20.45 Lelccja 
iez. niem 21.00 Reminiscencje mu• 
zvczne. 21,50 Jacques Halevy -
.,Żydówka". 22 .00 Faktv dnia. 22.0lt 
Gwiazda sie<lmiu wiecwrów - Sal
vatore Adama. 22.15 •• DluJ'o i S7.C7~4 
Jiwie" - odc oow. 22.45 .. Pieśń 
nad oieśniaJ.ni'• - śpiewa Ewa De
marczyk. 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 
~.30 TV Technik•um Rolnicze (z 

I Wszystko jest \V rękach czło· 
wieka. Dlatego należy je myc 
często. St. J. Lec 

ralna: l0.15 Pamieci WI. Toma•szczu
ka, 10.~0 Nie ma marginesu. 11.00 

I 
,.Egzatnin z terafoiejszośd". 11.20 
G. Schei<ller - S0>11ata. 11.30 Wia<I. 
11.35 Radiowa ooradnia ' rodzinna. 
11.40 Choroby weneryczne nadal ~roź 
ne. 12.0:; Komunikatv (L). 12.10 ,.Go
snodarskie spojrzenie" - rep. (1,\. 
12.ZS Od Rawy do Oooczna - koo-

Gdańska). 7.00 TV Teehnikum Rol
nicze (ze Szczecin.a). 10.00 „CoJom. 
be>" - odc pt. „Ta,iemnica pirami 
dy" - film prod. USA (Wl . 13.~5 
TV Technikum Rolnicze (W). H.30 
TV Technikum Rolnicze (Poznań). 
15.05 Matematyka w sikole (z Kra
kowa) 16.30 Dziennik (li:olor). 16.40 
Dla młc>dych widzów: Ekran z Brat
k ien1 (Wl. 17.40 „Longmark'' - cze
chosło,vacka rewia illnii (kolor. W\. 

Z poważnymi trudnościami, wy
nikającymi ze skomplikowanej sy
tuacj.i paolitycznej i ekonomicznej, 
borykają się zachodnie linie '1otni
aze. Coraz mniej ludzi po pros.tu 
stać na spędzanie udopów za gra
nicą i przelot kosztownymi samo
lotami. Niepokoje poli tycme w 
Irlandii, Portu~alij i Grecji spowo
dowały, że kraje te przestały nę· 
cić turystów. Ruch turystyczny po
ważnie ostabl, natomia,st ceny pa
liwa lotniczego rosty przez cały 
rok. ciążąc coraz bardziej na ra
ch unka<'h strat i zysków przewoź
ników. Oczęku.ie się np .. że w bie
żącym mku towarzystwa lotnicze 
Air France. Alitalia i British AiT
ways, poniosą łączne straty w wy
sokości • 225 mln dolarów. 

Drlia 17 grudnia 197ł r. nnarł 
nagle w wieku 48 lat nasz naj
uk>0<:hańszy Mąż, Ojdec i Brat 

S. t P. 

STANISŁAW ANDRZEJ 
_RYKIEL 

!\IGR CHEMII 

Pogrzeb odbęclzil" się tinia J9. 
XII. br. o godz. 13.30 w części 
katolickie.i Cmentar-.:a Komunal
nego w Lodzi, o czym za.wia<ta
mia.ją pogrą.żeni w głębokim bó· 
lu: 

ZONA, SYN, CÓRKA, 
SIOS'llRA i RODZL1"A. 

cert (!.). 12.30 Kan.tzela rytmów i 
melodii (Ll. 13.Qll Jak być ro<lztna? 
13.2-0 H. Villa Ulbos: 2 Preludia na 
~itare. 13.30 Wiad. 13.35 . . Moje fas-
cynacje literackie" . 13.5-5 Mintnrze
i<lącl -to,lklorv,styczny. 14.00 Wiecej. 
lepiej, tanie1. lA.15 Czas i ludzie. 
14.35 .. W 80 roczni<!e urodzin Paula 
Dessaua". 15.0o zawsze o 15.00. 15.40 
Co się wam w ti?i audv-cji naibal!'
clziej nad-oba. 16.00 Antena nowatn
rów. 16.t5· Z nagrań solistów. 16. ~2 
A. Vivaldi: Sonata C-dur. 16.45 Ak
tualności !ód•kie IL\. 17.00 Gr"l duet 

18.05 W ś~odku Polski (z Lodzi). 
18j..2t5 •fz siedn1iu anten•· - orogr. 
pub!. Cz Katow\c) 18.55 TEST -
TV Stowni'k Ekonomiczny CW). 19.10 
Przypominamy. radzimy IW). J9.20 
Dobranoc (kofor). 19.30 Dzi,ennik (1rn
Ior) . 20.20 .. Colombo" - odc. pt. 
.. Tajemnica piramidy" - film fab. 
prod USA (kolor, Wl. 21.35 Wiad. 
soort. tkolor. W\. 21.4~ „X Y Z" 
(W). 22.55 Dzien·nik <kolor). 

PROGR.'\M II 

forten'anowy Marek ; Wacek (L). 17.~ Dzieci pioruna Cz Krako~\'al. 
17.10 Reportaż rŁl. 17.30 „Ich slod· 17.35 .Język rosyjsk; - lekcja 11. 
kie imiona" - koncert IL). 18.00 18.05 Dla mtodzieżv - DELTA. 18.35 
.. Przed koncertem w Filharmonii" VII· Mledzynarodowv Festiwal Folklo. 
CL). 18.20 Tennina-rz muz:vcZ111V. 18.30 ru Ziem Górskich - Zakonane 74 
E<!ha dnia. 18.40 Drogi n<>zn„nia. 19.00 [kolor, Kraków). l9.ZO Dobranoc 
L. van Beethoven: Uwertu-ra „Le· (kolo.r) 19.30 Dziennik rkolor). 20.~0 
onora ITI" 19.15 Lekcja jez. ros . Magazyn SPOrtowv (kolor) 21.20 24 
1~.s.o Vlin.ce. nzo Bellini - .. Purvta- , <iocl.zinv (k?·lor). 21.35 .. Elżbieta kró
n;e' - opera w 3 aktach (~1ereo). !owa Anglu·' - odc. V pt ... Wypra-
21.48 Z ltraju 1 ze świata. 22.0B Wtad . wa na An~l!ę" - film ser. prod. 
22.13 D. c . opery. 22.5R Miniati.1rv an<i. (kolor). ·23.05 Język francuski -
in~trumentalne. 23.00 „Ce> piszą <> lekc.ia 33, <>z. II. 

Dnia 17 grudnia l'97ł r. zmvr pruzyws;ey la.t &s 

S. t P. 

ZENON STOKFISZ 
llllSTRZ FRYZJERSKI 

Pr>gneb oc!bl;dzte „;ę dnia 20. xu. 197ł r. 0 ~odz, 14 "' ka,plicy 
łlmenta!l"Za ua Dolach, o czym zawiadamiają, z glebokiin żalem: 

ŻON A z DZJEC'.\11 1 WNUKA:\11, 
B'.R.AT Z BRATOWĄ oraz RODZL'iiA. 

11 grut\nia t9~ł r. 'IJJllart nacle' przeżYw.szy lat 66 nasz najukochań
ny MĄŻ, Oj.cie<: i DZiadek 

LEON KOPCZYŃSKI 

W./././././././././//./././//./././//./././d././U././././/././././H././././././/.///./UUM'./././././U.//.///////////////./././/////.//.//.///////////.H./////././.D. 
ADWOKAT 

o aym za 'lriadamiajĄ pogt"~Jlli w głębokim smutku i żalu: 

1'łum. I. DĄMBSKA 

Przede ws·zystkim pow1men wni•kać glęboko w p.ory skóry. 
Potem, kiedy już wsiąknie, powinien przyspieszyć odrodzenie 
się nowych komórek i wpłynąć na ich wlaściwy roZJWój. Otóż 
efekt ten · udało się nam osiągnąć po wieloletnich próbach 
przeprowadzonych przez doświadczonych C'hemików-kosmety. 
ków. Chodzi tu o pewie,n czynnik bardzo wydatny. znajdujący 
zastosowanie w krem.ach piękności, niezawodnle działający na 
rozwój i utrzymanie urody kobiecej: proszę pamiętać: nowy 
krem „Rezeda 105". 

Krem „Rezeda 105" dziata na najgłębsz·e war>stw:v naskórka, 
tam, ~zie rodzą się i odradzają prawdziwie i real.nie mlodo:\ć 
i uroda. Najbardziej skuteczny okazuje się krem „Rezeda 105" 
w najdelikatniejszych okolica<'h twarzy, tam, gdzie naskórek, 
jest najwrażliws·zy. a więc w kącikach oczu i wari;!. 

Ten rewelacyjny krem urody i mloooś.ci, droga panno Part-rid
ge. powinien być wypróbowany przez Panią w s.posób nmstę
pujący: 

W ciągu trzech pierwszych tygodni, regularnie rano, jako pod
kład pod pudrcr i wieczorem. jako krem odżywczy. Prosimy 
jedynie o podanie nam na piśmie w nie więcej, jak dziesięciu 
wierszach, Pani oninii o kremie „Rezeda 105". 

Za dziesięć najtramiejszych i najbardziej inte·resującvch wy
powiedzi. firma nasza p,rzeznacza na:;irodę w wysokości 500 fun
tów. W każdym jednak przypadku 100 wybranych przez nas 
„na próbę" klientek otrzyma luksusową szkatułkę mahoniową, · 
zawiera.iącą próbki wszystldcb naszych produktów. 

W taki wię<' sposób, droga panno Partr!dge. · powetujemy trnd 
jaki spra'A'i Pani ooini.a o nasz)'m nowym spec:;fUw i pomoc 
w zazna.iomi"niu z jego zaletami najszerszej publiC'Zll:ości. 
Przesyłając z góry najup1izejmiejsze podziękowania i ma

jąc nadzieję, że będziemy mogli za1iczvć Pa.nią do naseych JO 
najl~pszych propagalorek, przesyłamy Pa.ni. droga panno Par
tridge, wyrazy naszego najglęoozego szacunku i poważania. 

Dyrektor Handllowy" 
po czym następował nieczytelny podpis. 

GebhaTd<t zdjął ol\1ulairy, wsu.nąl list z powrotem do koperty, 
którą ZJWtóc\l Murphy'emu. 

- No i oczywiście - powiedział - poszedl pan odwiedzić 
laboratoria .. Rezedy"? 

- Oczywiście, sir. Rozmawialiśmy osobi.ście z dyrektorem 
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handlowym, -niejakim Jamesem B'ar:hey Bellerby. Pokazaliśmy 
mu ten li.st, nic nie wspominając; jal\ą drogą doszliśmy do jego 
posiadania. Pan Bellerby zachowywał .się bardw urzędowo i for. 
malnie. Zaden podobny list nLgdy ni.e został przez jego firmę 
wysłany. Rozpowszechni;rnie kremu .. Rezeda" odbywało się dro
gą normalnej reklamy ogłoszeniowej. 

- A jednak użyto do tego li!Stu papieru firmowego labo!fa.to
riów .. Rezedy"? 

- Dla pana Bellerby nie ulega najmniejszej wą.bpliwości, ż,e 
papier został skr.a.dziony. Jego sekretarka osobista .iest stupro
centowo godna zaufania 1 nie może być absolutnie podejrzewa
na. Pracuje w laboratorium już od dwudziestu lat. Ale co in
nego, jeżeli chodzi o młode maszynistki. Poza tym nie wy
kluczone, że jakaś klientka, jakiś przedstawiciel. wreszcie ja
kikolwiek gość, mógt wykorzystać chwilę nieuwagi sekreta·rki 
i ściągnąć kilka arkuszy i kopert. To rzecz niezw;vkle prosta 
i łatwa. 

Gebhardt przez jakiś czas milczał, pylaljąc z 
1 

hawańskiego 
cygara. 

- Przypuszczam powiedział po dłuższej chwili - że 
porównywali panowie krój czcionki na tym liście z maszyna
mi jakimi dysponują laboratoria „Rezedy?" 

- Tak jest, sir - powiedział Prokoff - ale firma ;,Reze
da" posiada ponad 50 maszyn do pisania. Ostateczne wyniki 
naszej ekspertyzy będziemy mogli mieć dopiero pod koniec 
dnia. Sprawdziliśmy także stempel poczt.owy tego listu. Po
chodzi on z urzędu pocztowego polożonegb najbliżej labora
toriów „Rezedy". Datowany 18 lipca, a dzisiaj mamy 22. 

- Doskonale. A jakie wyniki dala analiza kremu „Rezeda 
105" w naszym własnym laboratorium? 

- Jest to całkiem niewinny krem kosmetyczny, sir. Posia
da jednak szczególną właściwość: mianowicie niezwykłą zdol
ność przenikania do naskórka. Przypuszczam, że to właśnie 
nasunę1o mordercy myśl postużenia się nim. Praktycznie mó
wiąc, wystarczylo jedno proste posmarowanie tym kremem 
okolicy ust lub oczu żeby cyjanek wywołał właściwy efekt. 
Zarówno w przypadku Daisy Trudgeon jak i Shirley Partridge 
śmierć musiała być piorunująca. 

- Trzeba dodać - wtrącił Murphy - że w obu wypad
kach ofiary siedzialy nago przed toaletami. Miss Trudgeon 
prawdopodobnie usilowala wstać, ponieważ znaleźliśmy ją le
żącą na.: dywanie. a taboret. na którym siedziala, był pr7.ewró
cony. Ale mi.ss Partridge sied:ziała jak p.rzygwoźdżona do fcr 
tel a. 

- Rzeczywiście. Ale czy panowie nie uważają, że w wy
padku miss Trudgeon wyglądało tak, jak gdyoy stoczona była 
jakaś walka? 

- To jedynie hipoteza, sir. Pozycja ciala, jak o tym świad
czą zdjęcia. daje do myślenia, że ciało bylo przeniesione po 
śmierci. Gdyby miss Trudgeon po prostu upadla z taboretu, 
zwłoki musiałyby leżeć bliżej toalety. Poza tym jej brzuch, 
plecy i biodra noszą ślady zadrapań. Urzędnik przeprowadza
jący sekcję zadowolił się jedynie wzmianką o tym fakcie. nie 
twierdząc, że zostały one zostawione po zgonie. 
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ZONA, SYN. SYNOWA, W:>HJK-OWIE 
oraz POZOSTALA RODZINA. 

P>og<rub o.dbęd:tle się dnia 20. XII. 191ł r. o godz. U.30 na cmen
tarzu św. Wojciecha. na. Kurczaka.eh w Lodzi. 

PODZIĘ.KOW A..~E 

Wseystkim, kltórzy ok<>uli 
wspótczllcie i pomoc w ciężkich 
chwilach c horoby oraz o.fiarnfo 
wal czyli 0 życie na.neg„ Męża. 
i Ojca 

s. t p, 

TADEUSZA HENSZA 
oraz Ojcu Bogumiłowi Dz.ięgjele
wskiemu S. J . i wszystkim, k tó
rzy Wl.ięli udział w uroczystoś
oiach pogrzebowych, serdeczne 
podzięk-0,wa'11ia skladają.: 

ZONA i CORK.A 

Wyra?.y głębokiego wspótc,mcLa. 
dr TADEUSZOWI WRÓBLOWI 
Z Pl>WOdu śmierci 

MATKI 
Składają.: 

ORDYNATOR, ASYSTENCI 
i PRACOWNICY z ODDZIALU 
CHmUR.GICZNEGO SZPlTA· 

LA im. SONENBERGA 

Dro~łeJ Koleżance dr ANNIE 
WARĘ:GAK najserdeC1Jlliejsze wy
ra."y wspólczucJa. z powodu 
śmierci 

MATKI 
sklada.ją.1 

KOLEżANK.I i KOLEDZY 
111 INSTYTUTU MATEMATYKI 
i ZAKLADU ANALIZY FUN. 
KCJONALNEJ U1'IWEBSYTE. 

TU ,LODZKIEGO 

Dnia !O grudnia 19H ro.ku o 
godz. 7.30 w kofoiele Matki Bo
skiej Zwycięskiej w I bolesną 
rooi'lnicę śmierci 

S. IP. 

HALINY 
KUCHARSKIEJ 

zostanie ndprawio-na msza hvię
ta. za spokó.i Jej duszy, o czym 
zawiadamiają 

RODZINA i PR.ZYJACIOLKI 
z LOS ANGELES 

SzC'ł;ere, serdeczne wyrazy glę. 
bokiego Wi>pólczucia Kol. doc. 
dr ZDZISLAWOWI WLODARCzy. 
KOWI, z-cy dyr. Tustytutu Te. 
cbnoologii Fermentacji i Mikrobio
logii Po-litech1tiki LódzJUej z po. 
wodu śmierci 

MATKI 

DYREKCJA 
i WSPOLPRACOw:'llICY 

z INSTYTUTU 

Zastępcy dyrektora d.s. ekono
micznych · Lodzkl.ego Pnedsję-
biorstwa Handlu Spo.żywczego 
W Lo!UJi, <>b. KAZI!\llERZO\VI 
BlAf,KOWI wyrazy serdeC'ł;nego 
wspólc„ucia z powodu >Jg·OillU 

TEŚCIA 
składają.: 

DYREKCJA.. RADA ZAKLA
DOW A., POP PZPR oraz PO

ZOSTALI PRACOWNICY 
z LPHS 
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